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CO TY D ZIE Ń  na łamach „K u r ie ra  Szczecińskiego”  pojawia 
się hasło: Wróć cało! Co sobotę i  niedzielę — na drogach i  szo­
sach naszego wojew ództwa rozpoczynają się wzmożone działa­
nia pro filaktyczne służby ruchu drogowego MO, społecznych 
inspektorów  ORMO i  pracow ników W ydzia łu K om un ikac ji 
Urzędu Wojewódzkiego. T rw a  nieustanny dyżur nad naszym 
wspólnym bezpieczeństwem. Chcemy bowiem, by na trasach 
k tó rym i jeździm y po wypoczynek i słońce panował spokój.

Rajd Londyn — Sydney

„30 łys. km 
w 30 dni"

U Z Y S K A L IŚ M Y  dalsze szcze 
góły dotyczące gigantycznego 
ra jd u  samochodowego Londyn
— Sydney, k tó ry  w ysta rtu je  ze 
stolicy W. B ry ta n ii 11 sierpnia 
br. P rzypom nijm y, iż ra jd  tak i 
odbył się już raz w  roku  1968, 
a polska załoga Zasada—Wa­
chowski zajęła na liczącej wó­
wczas 16 tys. km  trasie bardzo 
dobre czwarte miejsce. Tym  ra 
zem Zasada startu je  ponownie 
(p ilo t Wojciech Schramm), ale 
zadanie będzie jeszcze tru d n ie j­
sze gdyż trasa m aratonu liczy 
30 tysięcy km ! Hasłem ra jdu  
jest ,.30 tysięcy k ilom etrów  w 
30 d n i” , jako że ty le  ty lko  cza­
su przeznaczone jest na samą 
jazdę. W sumie impreza trwać 
ma 44 dni i  zakończy się 28 
września br.

O T O  c o  m ó w i o p rz y g o to w a n ia c h  
d o  r a jd u  W o jc ie c h  S c h ra m m :

—  N a  ta k  d łu g ic h  r a jd a c h  n a j le ­
p ie j  je c h a ć  n a  s e r y jn y m  w o z ie , a 
n ie  s p e c ja ln ie  r a s o w a n y m  p rz e z  fa  
b r y k ę .  D o ś w ia d c z e n ie  u c z y  b o w ie m , 
że  w ła ś n ie  p ie rw s z e  „ n a w a la ją ”  
w s z e lk ie  u le p s z e n ia  w  s i ln ik u ,  k t ó ­
r y  le p ie j  s p ra w d z o n y  je s t  w  z w y ­
k ły m  m o d e lu . P o za  o g ó ln y m  zab e z ­
p ie c z e n ie m  n ie  z a m ie rz a m y  w p r o -

(Dokończenie na str. 3)

Moda: mężczyzna 
swobodniejszy
w ubiorze

B O N N  P A P . W ie lk ie  f i r m y  k r a ­
w ie c k ie  c o ra z  w y r a ź n ie j  w y c h o d z ą  
n a p r z e c iw  o c z e k iw a n io m  m ę ż c z y z n , 
k t ó r z y  s ta ją  s ię  b a r d z ie j  w y m a g a ­
ją c y .  N ie  c h c ą  b y ć  ju ż  n ie w o ln ik a ­
m i  „ s z ty w n y c h ”  g a r n i tu r ó w  i  w  
k a ż d e j  w o ln e j  c h w i l i ,  p r z y w d z ie w a ­
ją  s p o r to w e , s ta re , a le  „ s w o js k ie ”  
s p o d n ie  i  k o s z u lę . J e d n o c z e ś n ie  
p r a g n ę l ib y  p rz e n ie ś ć  tę  s w o b o d ę  na 
te r e n  p r a c y , g d z ie  w y m a g a n y  je s t 
» t r ó j  o f ic ja ln y .  W  z w ią z k u  z ty m  
f i r m y  k r a w ie c k ie  dą żą  d o  u z y s k a ­
n ia  s w o is te j s y n te z y  s w o b ó d  i  e le ­
g a n c j i .  N a  p rz e g lą d z ie  m o d y  w  
T r a v e m u e n d e  w  R F N  w ie lk ie  f i r m y  
k r a w ie c k ie  i  o d z ie ż o w e  z a p re z e n to ­
w a ły  „ e le g a n c k ie ,  s p o r to w e  g a r n i t u  
r y ”  w  k o lo rz e  b ia ły m ,  ja s n o n ie ­
b ie s k im ,  ja s n o z ie lo n y m . P rz y p u s z ­
cza  s ię , że te g o  ty p u  o d z ie n ie  bę ­
d z ie  w  1980 r .  s ta n o w ić  40 p ro c . 
w s z y s tk ic h  n o s z o n y c h  p rz e z  m ę ż ­
c z y z n  u b -a ń .

Dziś wybory
Miss Universum

L O N D Y N  P A P . W  s o b o tę  p ó ź n y m  
w ie c z o re m  b ę d z ie  z n a n e  n a z w is k o  

• n o w e j  k r ó lo w e j  p ię k n o ś c i n a  1977
- r o k .  D o  k o n k u r s u  o  t y t u ł  M is s  U n i ­

v e rs u m , o d b y w a ją c e g o  s ię  ju ż  po  
r a z  25, p r z y s tą p i ło  80 p ię k n o ś c i z 
c a łe g o  ś w ia ta , z k tó r y c h  18 to  M u ­
r z y n k i .  N ig d y  je szcze  w  d z ie ja c h  
t e j  im p r e z y  k o r o n a  n a jp ię k n ie js z e j  
n ie  p r z y o a d ła  M u r z y n c e .  P o  w s tę p ­
n y c h  e l im in a c ja c h  w  k o s t iu m a c h  
k ą p ie lo w y c h  i  s t r o ja c h  w ie c z o ro ­
w y c h  p a n u je  p r z e k o n a n ie , że w  
t y m  r o k u  c z a rn o s k ó re  u c z e s tn ic z k i 
m a ją  d u ż e  szan se  n a  p rz e ła m a n ie  
z łe j  pa ssy . K o n k u r s  o d b y w a  s ię  w  
s to l ic y  D o m in ik a n y  —  S a n  D o m in ­
g o . M im o  że p rz e b ie g  „ b a t a l i i ”  bę ­
d z ie  o b s e r w o w a n y  za p o ś re d n i­
c tw e m  te le w iz j i  p rz e z  500 m in  w i ­
d z ó w , w ie lu  c h ę tn y c h  n ie  ż a ło w a ­
ło  n a w e t  100 d o la r ó w  za z d o b y c ie  
b i le tu  w s tę p u  n a  sa lę . O c e n y  "b ę ­
d z ie  d o k o n y w a ć  12 -oso bo w e  ju r y .

DZIŚ I  JUTRO — po raz 
trz e c i, w  tym  miesiącu — na 
szosy wyruszą zmotoryzowane 
patrole. Jak zw ykle  towarzy­
szyć im  będą nasi reporterzy. 
W arto jednak pamiętać, zanim 
jeszcze siądziemy za k ie row n i­
cą, o k ilk u  zasadach zachowa­
n ia  się podczas jazdy. Ich bez­
względne przestrzeganie zagwa­
rantować nam może bezpieczny 
pow rót do domu.

A P A M IĘ T A J  o p o g o d z ie .
D eszcz  je s t  w ro g ie m  k ie r o w c y .  
P rz e z  z a c h la p a n e  s z y b y  i  z a b ry z g a -  
n e  b io te m  lu s te r k o  z e w n ę trz n e  — 
w id a ć  o w ie le  g o r z e j .  N ie  w y s ta r ­
c z y  z a te m  z a p a lić  ś w ia t ła  m ija n ia  
(n ie  p o s to jo w e )  a b y  b y ć  w id z ia ­
n y m .  L ic z y ć  s ię  t r z e b a  z - z a c h o w a ­
n ie m  p o ja z d u , k t ó r y  n a s  m i ja  lu b  
w y p rz e d z a . N a j le p ie j  z a te m  — 
z m n ie js z y ć  s z y b k o ś ć .

A  G D Y  t y l k o  p o g o rs z y  s ię  w id o c z  
n o ść  z a p a l ś w ia t ła  m i ja n ia .  N ie  
o s z c z ę d z a j n a  ż a ró w k a c h . N a p ra ­
w a  k a r o s e r i i  b ę d z ie  k o s z to w a ła  
z n a c z n ie  d r o ż e j.  W o z y  z  r e je s t r a ­
c ją  z a g ra n ic z n ą  je ż d ż ą  n a  E-14 z 
z a p a lo n y m i r e f le k to r a m i  n a w e t  w  
s ło n e c z n y  d z ie ń .

A  D R O G A  h a m o w a n ia  s a m o c h o ­
d u  n a  ś l is k ie j  i  m o k r e j  szos ie  je s t  
z n a c z n ie  d łu ż s z a  n iż  p o d c z a s  s ło ­
n e c z n e j p o g o d y . N ic  zaw szle u r a tu je  
na s  od  w y p a d k u  b ły s k a w ic z n y  r e f ­
le k s  i  „ ż e la z n e ”  h a m u lc e .  N a  w s z e l­
k i  w y p a d e k :  z w o ln i j .  J e d z ie s z  o d p o ­
c z ą ć : k i l k a  m in u t  n ik o g o  n ie  zb a -

A T R A S A  E-14 je s t  w ą s k a  i  n ie ­
b e z p ie c z n a . J e ś l i  m u s is z  w y p r z e ­
d za ć  u p e w n i j  s ię  n a jp ie r w  c z y  z 
p rz o d u  n ie  n a d je ż d ż a  ja k iś  p o ja z d . 
N ie  l ic z  n a  r e f le k s  „ k o le g i ” . L ic z  
t y l k o  n a  s ie b ie . N ie  z a je ż d ż a j n ik o ­
m u  d r o g i  i  n ie  h a m u j g w a łto w n ie .  
P a m ię ta j o p o ś liz g a c h . N a w e t  je ś l i  
u m ie s z  z a s to so w a ć  „ p o ś l iz g  k o n t r o ­
lo w a n y ”  —  p a m ię ta j o ro w a c h  po 
o b u  s tro n a c h  d r o g i.  S z k o d a  tw o je  
g o  z d r o w ia  i  tw o je g o  s a m o c h o d u .

A  Z  P R Z E P IS Ó W  O G Ó L N Y C H  WJ 
n ik a ,  że n a  tra s ie  E-14 n ie  w o ln o  
z a t r z y m y w a ć  s ię  n a  p o b o c z a c h . 
M ie js c  n a  w y d z ie lo n y c h  p a r k in g a c h  
—• s ta rc z y  d la  k a ż d e g o . Z a t r z y m u ­
ją c  s ię  p o d  la se ra  lu b  w  p o b liż u  
z a ro ś li  _  u t ru d n ia s z  in n y m  ja z d ę . 
Z a k a z  p o s to ju  o b o w ią z u je  n a w e t 
ta m , g d z ie  b rz e g u  szosy  n ie  o z n a ­
czo n o  l in ią  c ią g łą .  J e s t to  b o w ie m  
— tra s a  m ię d z y n a ro d o w a . ( te n )
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Polski przemysł węglowy na 4 miejscu w świecie

czarnego
min ton

złota“»
Dziś w Katowicach spotkanie najlepszych

p o s ta w iła  p rz e d  g ó r n ic tw e m  a m ­
b itn e  z a d a n ia  i  s tw o r z y ła  w a r u n k i

K A TO W IC E . Z  okazji wydobycia przez polskie górn ictw o v 
tym  roku  100-m ilionow e j tony węgla, na uroczystym spotka- . . . - . .. .
n iu w  Katow icach zgromadzą się dzaś (16 bm.) reprezentanci kompieksow^VJ''r<wwoju° polskiej 
ponad pó łm ilionow ej rzeszy łudz i górniczego trud u . Spotkają myśli naukowej, zaplecza konstruk- 
się przodujący pracownicy kopalń węgla kamiennego, budów- eyJnego. przemysłu maszyn górnl- 
mczowie nowych zakładów wydobywczych I górniczych osie­
d li m ieszkaniowych, producenci nowoczesnych maszyn i  urzą­
dzeń, naukowcy i  konstruktorzy, górnicza młodzież i uczest­
n icy socjalistycznego wyścigu pracy, którzy przed 30 la ty 
pod ję li wezwanie rębacza z kopa ln i „Jadw iga”  — W incente­
go Pstrowskiego: „K to  wyrąbie więcej węgla ode mnie?” .

(Dokończenie na str. 2)

W PR AW DZIE lipcowa po 
goda chw ilo ioo nie dopisu­
je, ale nie traćm y nadziei, 
że i  nasze kostium y kąpie­
lowe jeszcze się przydadzą 
tego lata...

(CAF-AP)

WSZYSCY O NI mają powód 
do dumy, gdyż ich w ysiłk iem  
polski przem ysł narodowy — 
górn ictw o — rozw ija  się in ten ­
sywnie, ja k  nigdy dotychczas. 
Na 100 m ilionów  ton, k tóre  w y  
dobyto w  br. do 14 lipca — 
na początku la t pięćdziesią­
tych trzeba było pracować b l i­
sko 2 la ta. Dokładnie 104 m ilio  
ny ton w ynosiła całoroczna 
produkcja kopalń w  roku 1960.

N A  n a s z y c h  o cz a c h  g ó r n ic tw o  
p o ls k ie  p rz e s z ło  c a łą  e p o k ę . S ta ło  
s ię  n o w o c z e s n y m  f i la r e m  g o s p o d a r ­
k i  n a r o d o w e j.

T a  b e z p re c e d e n s o w a  w  ś w ia to w e j  
s k a l i  d y n a m ik a  je s t  r e z u lta te m  k o n ­
s e k w e n tn e j p o l i t y k i  p a r t i i ,  k tó ra

D Z IS IA J  T V P  w  p r .  I  o  
g o d z . 20.00 t r a n s m ito w a ć  bę ­
d z ie  u r o c z y s ty  k o n c e r t  z o k a ­
z j i  w y d o b y c ia  p rz e z  p o ls k ic h  
g ó r n ik ó w  1 0 0 -m ilio n o w e j to n y  
w ę g la  w  r o k u  b ie ż ą c y m .

100-letnia
latarnia morska

K O S Z A L IN .  P o n a d  5 0 -m e tro w a  
la ta r n ia  m o rs k a  w  G ą s k a c h  o b c h o ­
d z i w  t y m  r o k u  s tu le c ie  s w o je g o  
is tn ie n ia .  J e j  b u d o w a  p o d ję ta  w 
r o k u  1878 z o s ta ła  b o w ie m  z a k o ń c z o ­
n a  z im ą  n a  p rz e ło m ie  1877/78. P o ­
c z ą tk o w o  p a lo n o  w  n ie j  b ia łe  ś w ia ­
t ło  n a f to w e ,  p rz e d  50 la t y  z a in s ta ­
lo w a n o  e le k t r y c z n e .  L a ta r n ia  m o r ­
s k a  w  G ą s k a c h  je s t  o b e c n ie  Jed ną  
z 16 la ta r ń  u s y tu o w a n y c h  w z d łu ż  
p o ls k ie g o  W y b rz e ż a  i  je d n ą  z 6 n a  
W y b rz e ż u  Ś r o d k o w y m  —  p e łn ią c y c h  
s łu ż b ę  d la  b e z p ie c z e ń s tw a  ż e g lu g i 
b a ł t y c k ie j .

W czasie gigantycznej awarii energetycznej

N o w y  J o rk  
przestał funkcjonować
N O W Y  J O R K  P A P . K o re s p o n d e n t 

P A P , Z b ig n ie w  B o n ie c k i,  te le fo n u je  
o g o d z . 14.00 cza su  w a rs z a w s k ie g o :

M im o  że n ie  b y ł  to  p ią te k ,  13 l ip  
ca  o k a z a ł s ię  fe r a ln y  d la  N o w e g o  
J o r k u .  P o d  k o n ie c  u p a ln e g o , n ie ­
z w y k le  p a rn e g o  d n ia ,  o g o d z . 21.38 
p r z y  te m p e r a tu r z e  p o w y ż e j 30 s to p  
n i ,  m ia s to  o g a r n ę ły  e g ip s k ie  c ie m ­
n o ś c i. 8 ,5 -m il io n o w a  m e tr o p o l ia  
p rz e s ta ła  n o r m a ln ie  fu n k c jo n o w a ć  i  
b u r m is t r z  B e a m e  o g ło s i ł  s ta n  n a d ­
z w y c z a jn y .  B y ła  to  d łu g a  i  n ie z w y  
k le  c z a rn a  n o c  N o w 'e g o  J o r k u ,  u- 
r o z m a ic o n a  l i c z n y m i  g ra b ie ż a m i i  
a k ta m i w a n d a liz m u .

T y s ią c e  lu d z i  z n a la z ło  s ię  w  p u ­
ła p k a c h  w in d  i  k o le j k i  p o d z ie m ­
n e j .  T a  o s ta tn ia  m a  w p ra w d z ie  
w ła s n y  s y s te m  e n e rg e ty c z n y ,  a le  
s y g n a liz a c ja  i  a u to m a ty c z n e  p r z e ­
k ła d n ie  s z y n  z a s ila n e  są z s ie c i o g ó l 
n e j .  T o te ż  k i l k a  g o d z in  t r w a ło  
ś c ią g n ię c ie  w s z y s tk ic h  p o c ią g ó w  d a

n a jb l iż s z e j  s ta c j- i i  w y p ro w a d z e n ie  
p a s a ż e ró w  n a  p o w ie r z c h n ię .  W  p o ­
d o b n e j s y tu a c j i  z n a la z ła  s ię  k o le j ,  
k tó r a  ró w n ie ż  p rz e s ta ła  fu n k c jo n o ­
w ać .

B r a k  ś w ia te ł u l ic z n y c h  i  s y g n a li­
z a c j i  ś w ie t ln y c h  u t r u d n ia ł  p o ru s z a ­
n ie  s ię  p o .m ie ś c ie .  N ie k tó re  tu n e le  
łą c z ą c e  M a n h a t ta n  z in n y m i  d z ie l­
n ic a m i z o s ta ły  z a m k n ię te  s  p o w o ­
d u  b r a k u  w e n ty la c j i .  S ta c je  r a d io ­
w e , o d b ie ra n e  t y l k o  p rz e z  o d b io r ­
n i k i  b a te ry jn e ,  n a d a w a ły  n ie u s ta n ­
ne  p o le c e n ia  n a ty c h m ia s to w e g o  z g ło  
sz e n ia  s ię  n ie  d o  s w o ic h  (ze  w z g lę ­
d u  n a  p r o b le m y  k o m u n ik a c y jn e ) ,  
a le  d o  n a jb l iż s z y c h  k o m e n d  p o l i ­
c y jn y c h  i  r e m iz  s t r a ż a c k ic h  w s z y s t 
k ic h  p o l ic ja n t ó w  i  s t ra ż a k ó w . P rz e  
k a z y w a n o  r ó w n ie ż  a p e le  o  n ie w y -  
c h o d z e n łe  z d o m ó w , a d la  lu d z i  *  
in n y c h  d z ie ln ic  lu b  spo za  N o w e g o

(Dokończenie na str. 3)
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190 min ton „czarnego złota“
(Dokończenie ze s ir. 1) kiej Belgi: — rozurptot dobrze, że systemotyczn ie poprawiają się 

ludowa Ojczyzna powstać może warunki pracy i życia załóg.
c z y c h , s z k o ln ic tw a  z a w o d o w e g o , ty | k o  pfQCq W ię c  p r o c o w a t  _ _  z a  w  { • .¡_ c a  b r  t i6 rn ir v

• * * * » , .  «■ trzech, wyrob i« ,^ dobyliP°100-millorvowqr v f  tym ,o-
rej b a zy  w y d o b y w c z e j.  J e s t to re- wraz ze swoim ładowaczem 240, ku tonę węgla. To wielkie osiąa- 
e u K a t g ó rn ic z e g o  tmdu. 270, 370 proc. normy. Nie musiał ^ ¡ e  jesł dziełem następców

* * » długo czekać na naśladowców Wincentego Pstrowskiego, którzy
swojego apelu. Odpowiedzieli ko- tak iak on dobrze ro2umiejq 

W lipcu 1947 roku prasa za- ^s^zy - -  bracia Bugdołowie ze wartość rzetelnej pracy dla kra- 
mieściła słowa-wezwanie, kłóre .<Slqska", Franciszek Apryas z ju. Ruch socjalistycznego współ- 
zapoczątkowały tak istotny dla kop. „Brzeszcze", wielu innych, zawodńietwa pracy rozwija się na 
rozwoju Polski Ludowej społecz- n'm' poezl' hutnicy, metalów- do! w każdej kopalni, a imię je­
ny ruch socjalistycznego współ- c7- włókniarze, murarze... go inicjatora, Budowniczego Poł-
zawodnicłwa pracy. Jeb autorem ^ zis z ie° neJ ściany daje się sk Ludowej — Wincentego
był górnik, rębacz z zabrzańskiej je d n io  800 ton węgla na dobę. Pstrowskiego nosi jego macie- 
kopoini „Jadwiga" — Wincenty Każdego dnia krój otrzymuje od rzysty zakład, o także kuźnia gór 
Pstrowski. „Kto wyrąbie więcej aorników 600 łys. ton czarnego niczych kadr — Politechnika 
ode mnie?" — wzywał górników zioła- Już nie kilof i oskard, jak Słgska. Maria MARTOWA
do rywalizacji. 20 czasów Pstrowskiego, ale no-

_ , . . . . .  woczesny, wysoko wydajny kom-
Syn fornala, górnik, który pra- b a jif1 jeSf symbolem górniczego 

cy i chleba przed wojną szukać jfudu. Połowę wydobycia uzysku- 
musiał wraz z rodziną aż w dale terny ze ścian wyposażonych w 

kompleksowo zmechanizowane 
obudowy.

Polski przemysł węglowy zaj­
muje aktualnie 4 miejsce w świe 
cie i z roku na rok umacnia swo 
ją przodującą pozycję. Wraz ze 
wzrostem wydobycia rozwija się 
polska mysi noukowo-łechniczna 
w dziedzinie górnictwa. Rośnie 
produkcja maszyn i urządzeń wy­
dobywczych, rosną nowe szyby 
kopalniane w Rybnickim Okręgu 
Węglowym i Zagłębiu Lubelskim.
Modernizuje się stare kopalnie,

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ S ta ro g a rd  G d a ń s k i"  z 
L o n d y n u ,

m/s „ K r a k ó w ”  z A f r y k i  za ­
c h o d n ie j  v ia  k o n ty n e n t .

m /s  „ K o p a ln ia  S o s n o w ie c "  z 
H is z p a n ii ,

m /s  „ H u ta  Z g o d a ”  z  S a ft ,  
m /s  „ M a n i fe s t  L ip c o w y ”  s 

B r a z y l i i .
s/s „J e d n o ś ć  R o b o tn ic z a ”  « 

D a n i i,
s/s „ B ie ls k o ”  z D a n i i,
m /s  „ S ta ra c h o w ic e ”  z D a n ii.

• T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ I w o n ie z - Z d r ó j ”  —  do  
A n g l i i ,

m /s  „ B u s k o - Z d r ó j ”  d o  N o r ­
w e g i i,

m /s  „ S k r z a t ”  d o  O s lo  i  K o ­
p e n h a g i,

s /s  „ Z ie lo n a  G ó ra ”  d o  D a n ii,  
s /s  „S z c z e c in ”  d o  D a n i i,  
s /s  „ C ie s z y n "  d o  D a n ii,  
m /s  „W a d o w ic e ”  d o  D a n i i,
B/s „ G n ie z n o ”  d o  D a n ii.

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  17. 7.{ 

m /s  „ K a p i t a n  Z ió łk o w s k i ”  z 
A n tw e r p i i ,

m /s  f,K a p it a n  K a ń s k i ”  —  Z 
F r a n c j i ,

m /s  „ W o d n ic a ”  z R o t te r d a m u ,  
m /s  „ S u w a łk i ”  z D a n i i,  
s /s  „ K a t o w ic e ”  ec S z w e c ji ,  
m /s  „ C ie c h a n ó w ”  z Z S R R .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  17 .7 .:

m /s  „ S ta r o g a r d  G d a ń s k i"  d o  
L o n d y n u ,

m /s  „ S ta ra c h o w ic e ”  d o  D a n ii,  
m /s  „ T a r n ó w ”  d o  S z w e c ji .

TYSIĄCE dzieci i m ło­
dzieży wypoczywa u? r ó ż ­
n y c h . rejonach kra ju . K ą­
pią się w  morzu, w ędrują  
po górach, biegają po ie- 
sie.

N A ZD JĘCIU : dzieci 
pracow ników Krakow skich  
Zakładów Eksp loatacji K ru  
szywa na ko lon ii we wsi 
Sromou>ce Niżne pod Trze 
m a  Koronami.

(CAF- Momot)

. / f ;  !
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W  s t o l i c y

Wydział Paszportowy 
usprawnia pracę

„Ż Y C IE  W ARSZAW Y’’ za- nyeh. Tu nie można winić składają- 
ie łn cip ostatnio rvrohlomem Ł-ych wnioski. Wiadomo że warun- ję io  się ostatnio proDiemern klem uzyskania paszportu jest m.
kole jek W W ydziale Paszporto- in. przydział dewiz. Podania w tej 
wym  Komendy Stołecznej MO. sprawie składa się na początku ro-
Lato mamv w  nołni i coraz ku- a decyzJ® uzyskuje dopiero w Lato mamy w  pem i i  coraz majUi z tym> że w pierwszej ko.
W ięcej OSÓb w y jeżdża  na zagra lejności zawiadamiani są ci, któ- 
n iczne  w ojaże. K ażdego d n ia  rym  odmówiono przydziału. W re-
2— 2 tv= warszaw iaków zała- witacie po paszporty wszyscy zgła- 7, /  warszawiaków zam szają się w czerwcu. stąd też anel
tw ia  form alności paszportowe. „Życia Warszawy”  do władz tury- 
Mi-mo dużego w ys iłku  organiza stycznych, by w przyszłości po-

to wyjeżdżającym  sporo czasu. 
Problem ten, ja k  wiadomo wy 
stępuje nie ty lko  w  Warsza 
wie. W arto  więc przyjrzeć się 
działaniom podjętym  w  stolicy, 
a usprawniającym  pracę Wy 
działu Paszportowego.

Najistotnie jsze jest to, że uru 
chomiono tam 7 dzielnicowych 
punktów  W ydzia łu Paszporto­
wego. Okresowo przedłużono 
godziny ich urzędowania — 
czynne są od 8 do 20. Godne 
to podkreślenia zwłaszcza te­
raz, w* okresie urlopów, gdy 
w iele różnych punktów  usługo 
wych czy sklepów skraca godzi 
ny swej pracy. Już ty lk o  w 
ten sposób udało się rozłado­
wać ko le jk i.

B Y Ł Y B Y  o n e  n a  p e w n o  je szcze  
m n ie js z e , g d y b y  n ie  to ,  że  w y je ż ­
d ż a ją c y  za g r a n ic ę  o d k ła d a ją  z a ła t ­
w ie n ie  fo rm a ln o ś c i  p a s z p o r to w y c h  
n a  o s ta tn ią  c h w i lę .  W ie le  o s ó b  j a k ­
b y  z a p o m n ia ło ,  że  s ta re  w k ła d k i  
p a s z p o r to w e  i  s te m p le  w  d o w o d a c h  
o s o b is ty c h  n a  w y ja z d  do  N R D  są 
w a ż n e  d o  k o ń c a  r o k u .  Z im ą  je d n a k  
i  w io s n ą  n ie w ie lu  s ta ra ło  s ię  o n o ­
w ą  p ie c z ą tk ę , te ra z  zaś — p r a w e  
w sz y s c y .

O s o b n y m  p r o b le m e m  je s t  u z y s k a ­
n ie  p a s z p o r tu  n ie z b ę d n e g o  p r z y  w y ­
je ź d z i«  d o  k r a jó w  k a p i ta l is ty c z -

Żaglówki 
z Częstochowy

C Z Ę S T O C H O W A . W o je w ó d z k a  
S p ó łd z ie ln ia  U s łu g o w a  w  C zę s to ­
c h o w ie  p o d ję ła  r e a liz a c ję  z a m ó w ie ń  
n a  ło d z ie  i  ż a g ló w k i  *  tw o r z y w  
s z tu c z n y c h . P o w s ta ją  t u  j a c h ty  ż a -  
g lo w o - m o to ro w e  ty p u  „p la s tu ś ”  (17 
m  k w a d r a to w y c h  p o w ie r z c h n i ża­
g la ) .  k tó r e  b u d o w a n e  są z la m in a ­
tó w .  W k ró tc e  ro z p o c z n ie  s ię  ta k ż e  
p r o d u k c ję  ło d z i  w io s ło w y c h  ty p u  

b ą c z e k ” .

Msi m a rg in e s ie  pew nesjo w ypustku drogow ego

Prokurator wniósł rewizję
WIECZOREM 3 marca or. na s u .n*  U d e rz e n ie . D z ie w c z y n ę  w y -  r y jn o - o b u w n ic z e g o  g d z ie  J e r z y  T .  c y  na  c e le  s p o łe c z n e . K a rę  p o z b a - 

j e d n e j  z  poznańskich u lic  s a -  L  - „  i „ n  -  -  . f i  -  s óS: -  V „  r!f.?£.SIY*.ł 5  J a it?  s p rz e d a w c a  (s k le p  w ie n ia  w o ln o ś c i sąd z a w ie s ił  o s k a r -
p rz e d n ia  sz y b a  C ia ło  z a to c z y ło  lu k  je s t  w ła s n o ś c ią  je g o  ż o n y  i  te ś c io -  ż o n e m u  na  p rz e c ią g  5 la t ,  w y d a  
1 ,s_Pa(^i o ,_n a , J ^ d h łę .  „ D a c ia ”  n ie  w e j) .  K r ó t k o  p rz e d te m  z n a le z io n o  Jąc p r z y  ty m  z a k a z  p ro w a d z e n i«

„ D a c ię ” ,
mochór „D acia " po trąc ił 17-let-
nią dziewczynę. K ierowca nic z a t rz y m a ła  s ię . K ie r o w c a  z w ię k s z y ł p o s z u k iw a n ą  

zatrzym a! się. OclekŁ O tto n  * * * *  -------------

Ją© p r z y  ty m  z a k a z  p ro w a d z e n ia  
w  k u b le  p o ja z d ó w  m e c h a n ic z n y c h  na  o k re s

wypadku zmarła wskutek c ię ż -  t y c h  p a ru  
kich  obrażeń.

k ó w  z d a rz e n ia  n ie  z d o ia ł w  c ią g u  K o ło  s ię  z a m k n ę ło .
n a  ś m ie c i s t łu c z o n ą  p r z e d n ią  szyb ę , la t  10. W  u z a s a d n ie n iu  w y ro k u

. . .  . .......• s tw ie r d z a  s ię  m . in . ,  że o s k a rż o n y
d ra m a ty c z n y c h  s e k u n d  W a r to  p o w ie d z ie ć  s łó w  k i l k a  o n ie  z a c h o w a ł w  t r u d n y c h  w a r u nmmpril «at-hAmint« ....... i.__>_____* _ ... 1 . . . .  . . ...- . - - - - -  7 ----- i -  ...... u w ZPkilUWdl

z a u w a ż y ć  n u m e r u  re je s t ra c y jn e g o ,  z a c h o w a n iu  s ię  s p ra w c y  n a z a ju t r z  k a c b  n a le ż y te j 
K o lo r ^  w o z u  i  je g o  m a r k a  — to  po  w y p a d k u .  P o w ie  z re s z tą  o  ty m  k o i ic z n o ś ć  o t 

z a p a m ię ta l i .  sa m  w  cza s ie  p ie rw s z e g o  p rz e s łu -

_ .  o s t ro ż n o ś c i. J a k o  o 
k o i ic z n o ś ć  o b c ią ż a ją c ą  t r y b u n a ł  
w z ią ł po d  u w a g ę  n a g ra in n o ś ć  te -W  M A R C O W Y  w ie c z ó r  z m ro k  z a -  w s z y s tk o

p a d a  w c z e ś n ie , G d y  « - t e i n !  J e r z y  O F IA R A  w y p a d k u  z n a jd o w a ła  « «  c h in la  »“ ¿ S u C i t O S i r ¡ ' o 7 ó d ^ u  t ó S S p » « ? . “ ku“ m  c» v - ' 
5 I W  w , S! a n le  ’? der-  i ? ? 1“ ' .Fo  w id c a o ru  o P e j r a a l^ s a m i .  S u  S f  S S i a  i y p a S l u .s a m o c h o d e m  te ś c io w ą  d o  j e j  d o -  w ie z ie n iu  d o  S z p ita la  M ie js k K E o  c h ó d  d o sze d ł p o n o ć  d o  w n io s k u ,  ze O k o lic z n o ś c ią  ła g o d z ą ™  Jest t u  —

CV? Pa U ,y . s*< JUK | f ta r -  s tw ie r d z o n o  z ła m a n ie  p o d s ta w y  o f ia r a  w y p a d k u  d o z n a ła  t y l k o  . . . le k  d o ty c h c z a s o w a  n ie k a r a ln o ś ć  !  f a k t
“ * * !  P° go* a b.yła  P°<ł p se m . C h to -  c z a s z k i, s t łu c z e n ie  p n ia  m ó z g u , z ła  k ic h  o b ra ż e ń , ( s k ą d  U k ie  p r z y -  p r z y c z ^ n i S  s ię  d o  w y p a d k u  £ > -

. je z t | n ia  m a n ie  k o ń c z y n  d o ln y c h  i  p ra w e g o  p u s z c z e n ie ? !)  T a  m y ś l -  tw ie r d z i ł  b y  p ie sze*. *  ™u t r u d n ia ła  ja z d ę . IM n ie i w ip p p I n  n F » /ir .o m ia m Q  c r i . .  ia Izocoa ..-„ie ...« .. ł . . n .  - a ■ ._ _ . _ . . __ ^  * •u t r u d n ia ła  ja z d ę . M n ie j  w ię c e j  _ 
g o d z . l« . is  J e rz y  T .  p o  w ysa d zę -

o p r z e d r a m ie n ia .  G d y  le k a rz e  w a lc z y -  — u s p o k o iła  go . A le  g d y
h  o  t y c ie  d z ie w c z y n y  — s p ra w c a  g i d z ie ń , w  p o łu d n ie  d o w ie d z ia ł s ię  
w y p a d k u  z a c ie ra ł za sob ą  ś la d y . -  ---------- -*•- -*-■----------- ------

Z  T R E Ś C IĄ  w y r o k u  n ie  z g o d z ił
s tro n ę  sw e g o  m ie s z k a n ia .. .  U k r y ł  w ó z  w
Q ^ i „ I y n V . J a m y m  CZa«Słe ° k v, ł 8 ,1,8 w y ją ł  ------------- -- .. . .  w y4 m  w o a e a . « f
S a b in a  C h . o p u s z c z a ła  a k a d e m ik  sz y b ę  1 W y rz u c ił  ją  d o  k u b ła  n a  fr a s u n e k .  P o te m  c h c ia ł  s ię  rz e k o -

i P ^ y n ^ o w e j .  B y ła  w  o d -  ś m ie c i.  U m y ł  d o k ła d n ie  s a m o c h ó d , m o  z g ło s ić  a le  n ie  z d ą ż y ł.  W cze ś - m a  o K a rz e  z a rz u c a  ra ż a c a  ie l

' aA j s s ~ . » . . i ?  » » i  r wu v sS u a ste ra z  do  d o m u . S z ła  -w  k ie r u n k u  w  g o d z in ę  p o  w y p a d k u .

j l k z y  t ._ w je c h a ł  w  u k  P id a s k ie -  skąpe.M _Jasna „ D a c [a ” . T o  w ^ z y s t -  t . w ie lo k r o tn ie  w  ś le d z tw ie  i  na  p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i.

w y r o k  w  c z ę ś c i d o ty c z ą c e j o rz e c z e ­
n ia  o k a rz e . Z a rz u c a  ra ż ą c ą  je j

- - -  .  - — --------- ----------  n ie w s p ó łm ie rn o ś ć  w  s to s u n k u  do
C Z E M U  z b ie g ł z m ie js c a  z d a rz ę -  p o p e łn io n e g o  c z y n u . W n o s i o w y ­

go . P rz y  s k r z y ż o w a n iu  z O b o r n ic -  k o . . .  N a  m ie js c u  w y p a d k u  M O  za - 
k ą  z a t r z y m a ły  g o  c z e rw o n e  ś w ia -  b e z p ie c z y ła  ś la d y . N a  je z d n i  z n a ie -

_P.ap^ 2 i? j - M u .s ia ? z io n o  d ro b n e  k a w a łe c z & i m a s y  p lą s  d o m e m

ro z p ra w ie .,  
p o w ie .

N ie  w ie m  d la c z e g o  P o w o łu ją c  s ię  na  w y ty c z n e  w y ^  
J a k  s ta n ą łe m  p rz e d  m ia r u  s p r a w ie d l iw o ś c i i  p r a k ty k ę

w ta c t v ć  w VS r t .  n R v  f ° n o  d ro b n e  k a w a łe c z k i  m a s y  p lą s  d o m e m  to  d o p ie ro  u ś w ia d o m iłe m  są d o w ą , p r o k u A t o r '  s tw ie r d z a  m !
w .ą c z y c  ^ w y e w r a c z k i  G d y  z n a la z ł t y c p e j  i  c z a rn ą  o z d o b n ą  r a m k ę  w  s o b ie  c o  s ię  s ta ło .  Ż a łu ję  te g o ... in . ,  „ ż e  is to tn e  z n a c z e n ie  d la  w y -c o  s ię  s ta ło .  Ż a łu ję  te g o ... in . ,  „ ż e  is to tn e  z n a c z e n ie  d la  w y -  

J e r z y  T .  o s k a rż o n y  z o s ta ł o n ie -  m ia r u  k a r y  m a  r o d z a j i  w ie lk o ś ć  
u m y ś ln e  s p o w o d o w a n ie  ś m ie r c i  w  w y rz ą d z o n e j s z k o d y . Im  je s t  
’" “ ' " " l  d r o g o w y m  ( A r t .  145 p a r .  p o w a ż n ie js z a , t y m  w ię k s z y  st< .

zag T ęże n ie  o d  6 m ie s ię c y  s p o łe c z n e g o  n ie b e z p ie c z e ń s tw a ’ . 
d o  8 la t  p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i) .  15 D la te g o  k a r a  p o w in n a  b y ć  s u ro w s z a .

s ię  na u l.  W in o g ra d y  p r z y c is n ą ł k s z ta łc ie  l i t e r y  „ U ”  o k a la ją c ą  z n a k  
m o c n ie j p e d a ł g a zu . P rz e d  n im  i  f i r m o w y  s a m o c h o d u . I l e  je s t  ja s -  
w s k a z y w a f  ' i a  w y p a d k u  d r o g o w y n T " ( A r t 7 'u ś ” p j , r . p o w S t e j K i ,  " f y m “ 'v r t ik s 2 y * « t< > p !e i

w V d *3 a ? u °R au S ru ' i r Ucgko ' i ° :  ’  ^  ° d  '  ‘ p o le c a n e g o  n ie b e z p ie e z e d s tw a - .
b y ła  fa ta ln a ,  a s z y b k o ś ć  n ie b e z p łe c z  -  * — ....... ...............................-  - --—   --- ----  i--------- . ' iu .u s w  A o ia  u u w u m a  a u iu w a a d ,

* 5 ^ , M O  1 m i ł łę ja n c i  z In n y c h  c z e rw c a  z a p a d ł w  t e j  s p r a w ie  w y -  W y m ie rz e n ie  j e j  w  d o ln y c h  g r a n i-  
je a n o s te k  p r z y s tą p i l i  d o  p o s z u k i-  r o k .  Sąd p r z y jm u ją c  w s p o m n ia n ą  ca ch  u s ta w o w e g o  z a g ro ż e n ia  — p e d -  

.................................“  ...........’-------------- - - " i ' - " - 1-  k r e ś lą  s ię  w  r e w iz j i  — je s t  ró w n ie ż
O , ,  __J------------------ ,  VAV, HUPOUA!- IV A . SXJU p i ŁJI J lił U J WS^Olll lUSUC
C d  S d nj8 Rrz e 1śe i*  w a n ia  s p r a w c y  i  s a m o c h o d u . B y ła  k w a l i f i k a c ję  p r a w n ą  u z n a ł o ska rżo -

d la  p ie s z y c h  z d e c y d o w a ła  s ię  p rz e -  to  z a is te  m ró w c z ab !ec o rz e z  1e7dnlV  " ' " ‘t w . iY*» p  aca;  x A , ,n e S °  w in n y m  s p o w o d o w a n ia  w y p a d  s p rz e c z n e  z te z ą  w y ty c z n y c h  m ó -
b v ła  fu ż  o d  n ie i  w  n d W ł ó i e f  5 a| U Ł  P o d a n o  te ż  k r ó t k i  k u ,  s tw ie r d z a ją c  je d n o c z e ś n ie , że  w ią c ą  o n ie u d z ie le n iu  p o m o c y  o f ie -
ony  a ^ „  od. l e g lo ś c i .o k :  k o m u n ik a t  d o  p ra s y . . oso ba  p ie sza  r ó w n ie ż  p r z y c z y n i ła  rz e  w y p a d k u  i  uc ie czce , z  m ie is c a,  u ‘ ‘ l lv a - v v  ¿ iia a jr, uMJwd p ie sza  r ó w n ie ż  p rz y c z y !

,  z a u w a ż y ł po  23 g o d z in a c h  a k c ja  z a k o ń c z o -  s ię  d o  je g o  p o w s ta n ia . J e rz y
t y l k o -  ś w ia d e k . P o z o s ta łv e h  na  a n c to io  n » )n v n , ------ * „ i - ----------je d e n  t y l k o -  ś w ia d e k . P o z o s ta ły c h  n a  zo s ta ła  

p ię c io r o  d o s trz e g ło  t o  c o  “  ’  
za k i l k a  d o s ło w n ie  s e k u n d .

oso b a  p ie sza  r ó w n ie ż  p r z y c z y n iła  rz e  w y p a d k u  i  u c ie c z c e  z m ie js c a
T .  z d a rz e n ia . A  to  jeszcze  b a r d z ie j

t ł ie ć io r o "  do V trzep»ń” T n  “ “  p e łn y m  s u k c e s e m . 4 s k a z a n y  "z o s ta ł"  n a  k a r ę  i  ' l a t '  p o -  o b c ią ż a  o ś k a rż o n e g o T '’p ię c io r o  a o ., t rz e g ło  to  co  s ta ło  s ię  m a rc a  b r .  f u n k c jo n a r iu s z e  M O  w e -  ----------------—« Hza k 1 i '*!Li rlnclAiimlA ..„1. ■, ^ „  .. _ ______ . . .  , ,. . .  ---------- --------------------------------  z b a w ie n ia  w o ln o ś c i,  g r z y w n ę  100 tv s .
s z l i  do  p r y w a tn e g o  s k le p u  g a la n te -  z ł  o ra z  20 g o d z in  n ie o d p ła tn e j  p r a - ( „E x p r e s s  P o z n a ń s k i” )

w a n iu  w n io s k ó w  o  p r z y d z ia ł  d e w iz .

W  k r a ju
•  W c z o ra j n a  z a p ro s z e n ie  S e jm u  

P R L  p r z y b y ła  d o  P o ls k i d e le g a c ja  
P r e z y d iu m  Z g ro m a d z e n ia  N a ro d o ­
w e g o  R e p u b l ik i  F r a n c u s k ie j  n a  cze 
le  z za s tę p c ą  p rz e w o d n ic z ą c e g o  
Z g ro m a d z e n ia  N a ro d o w e g o , p o s łe m  
7  r a m ie n ia  p a r t i i  s o c ja l is t y c z n e j i  
r u c h u  le w ic o w y c h  r a d y k a łó w  z o -  
k rę ig u  V a l  D e  M a r n e  — Jo se p h e m  
F rance schS .

•  D z iś  1« b m . w  d r u g im  d n iu  w i  
e y t y  w  P o lsce  — d y r e k to r  g e n e ra ł 
n y  U N E S C O  A m a d o u - M a h ta r  
M ’ b o w  p rz e b y w a ć  b ę d z ie  w  K r a k o  
w ie . S p o tk a  s ię  m . in .  z n a u c z y c ie ­
la m i ze  s z k ó ł s to w a rz y s z o n y c h  
U N E S C O  z k r a jó w  ro m a ń s k ic h ,  
k t ó r z y  p r z e b y w a ją  ta m  na  k u r s ie  
k u l t u r y  i  ję z y k a  p o ls k ie g o  z o rg a ­
n iz o w a n y m  p r z y  U n iw e r s y te c ie  J a ­
g ie l lo ń s k im . Z w ie d z i te ż  z a b y tk i  
h is to r y c z n e j  s to l ic y  P o ls k i.

+  W  s o b o tę  w  t r z e c im  d n iu  X I  
fe s t iw a lu  z e s p o łó w  a r ty s t y c z n y c h  
W o js k a  P o ls k ie g o  z a k o ń c z ą  s ię  fcon 
c e r ty  k o n k u r s o w e .  W y s tą p ią  zesp o  
ł y  w o js k  lo tn ic z y c h  „ E s k a d r a ”  i  
M a r y n a r k i  W o je n n e j  „ F lo t y l l a ” .

+  D z iś  w  K a to w ic a c h  w łą c z o n y  
z o s ta n ie  d o  r u c h u  s a m o c h o d o w e g o  
b e z k o l iz y jn y  tz w . w ę z e ł g ó rn o ś lą ­

s k i ,  k t ó r y  p o ja a d o m  z d ą ż a ją c y m  
t r a n z y to w o  w  k ie r u n k a c h :  W a rs z a  
w y ,  K r a k o w a ,  W ro c ła w ia  i  T y c h  
p o z w o li  o m in ą ć  z a t ło c z o n e  c e n ­
t r u m  K a to w ic .

Ciągle czekamy
na upały

W A R S Z A W A . W  o s ta tn ic h  
d n ia c h  p o g o d a  je s t  do ść, k a p ry ś n a . 
N a  te re n ie  P o ls k i w y s tę p u ją  s p o ­
r e  ró ż n ic e  te m p e r a tu r .  N a jc h ło d ­
n ie j  b y ło  na  W y b rz e ż u  o k .  15— 18 
s t.. w  ś r o d k o w e j P o ls c e  te m p e r a tu  
r y  u t r z y m u ją  s ię  w  g r a n ic a c h  17— 
20 s t., je d y n ie  n a  p o łu d n io w y m  
w s c h o d z ie  k r a j u  te r m o m e t r y  w s k a  
ż u ją  25 s t. J e d n o c z e ś n ie  p o ja w ia ­
ł y  s ię  fa le  u le w n e g o  de szczu  — 
n a jw ię k s z e  o p a d y  n o to w a n o  w  K a ­
to w ic a c h  — 25 m m  i  w  R a c ib o rz u  
— 22 m m . W  W a rs z a w ie  o p a d y  w y  
n o s i ły  7 m m . T e  k a p r y s y  p o g o d y  
s p o w o d o w a n e  z o s ta ły  c y r k u la c ją  
p ó łn o c n ą  o ra z  s i ln y m  w p ły w e m  n i  
żu  z n a jd u ją c e g o  s ię  n a d  F in la n d ią .

I n s t y t u t  M e te o r o lo g i i  i  G o s p o d a r ­
k i  W o d n e j z a p o w ia d a  w  o k re s ie  o d  
18 d o  20 b m . s to p n io w ą  p o p ra w ę  
p o g o d y . W  d n ia c h  16—17 b m . ' p rz e ­
w id u je  s ię  z a c h m u rz e n ie  u m ia r k o ­
w a n e  a o k r e s a m i d u ż e  z o p a d a m i.  
T e m p e r a tu r y  m a k s y m a ln e  w  g r a n i 
c a c h  17—22 et, zaś  m in im a ln e  7— 
12 st.

Siatki szkolne
w dalekich rejsach

G D A Ń S K . J a k  z w y k le  w  o k re s ie  
le tn im ,  s ta t k i  W y ż s z e j s z k o ły  M o r  
s k le j  w  G d y n i  o d b y w a ją  d a le k ie  
r e js y  ze s tu d e n ta m i p rz e c h o d z ą c y ­
m i  p r a k t y k ę  z a w o d o w ą . „ J a n  T u r -  
le ja k i ”  d o ta r ł  w ła ś n ie  do  O d e ssy , 
B ę d ą c e j d o c e lo w y m  p o r te m  3 -m ie -  
s ię c2 n e g o  re js u . S tu d e n c i i  za ło g a  
je d n o s tk i  są g o ś ć m i ta m te js z y c h  
s z k ó ł m o r s k ic h .  K o n t y n u u ją c  w iz y ­
tę  p r z y ja ź n i  w  ra d z ie c k ic h  p o r ta c h  
c z a r n o m o r s k ic h  „ J a n  T u r le j s k i ”  do 
p ły n ie  n a s tę p n ie  d o  S e w a s to p o la .

Z  r ó w n ie ż  t r z y m ie s ię c z n e j w y p r ą  
w y  p o w ra c a  d o  G d y n i  „ D a r  P o rn o  
r z a ” . S ta te k  z ło ż y ł  w iz y tę  w  B ir e -  
u s ie , k tó r a  b y ła  o k a z ją  d o  n a w ią ­
z a n ia  k o n ta k tó w  z ta m te js z ą  s z k o ­
łą  m o rs k ą , a n a s tę p n ie  p r z e b y w a ł 
w  C a la is , s k ą d  „ b ia ła  f r e g a ta ”  po ­
p ły n ę ła  d o  B r e m e rh a v e n  n a  z a p ro  
s z e n ie  ta m te js z y c h  w ła d z  z o k a z j i  
I)< M e c ia  te g o  m ia s ta . D o  G d y n i  ża 
g lo w ie c  p o w ró c i  n a  p o c z ą tk u  s ie rp  
n ia .

R ó w n ie ż  s ta t k i  „ Z e n i t ”  i  „ H o r y -
m t ”  z n a jd u ją  s ię  w  d ro d z e  o o - 

w r o tn e j  z z a g ra n ic z n y c h  p o r tó w :  
p ie rw s z y  p o w ra c a  z L o n d y n u  i R o - 
s to c k u ,  a d r u g i  —  ze S z to k h o lm u  
i  L e n in g r a d u ,
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Z kromki towarzyskiej

+  M A R L O N  B R A N D O  (na  z d ję ­
c iu )  je d e n  z  n a jp o p u la r n ie js z y c h  
a k t o r ó w  f i lm o w y c h  w  S ta n a c h  
Z je d n o c z o n y c h  ( „ O jc ie c  C h r z e s tn y ”  
i  w ie le  in n y c h )  b r a ł  o s ta tn io  u d z ia ł 
w  k r ę c e n iu  f i lm u  z a ty tu ło w a n e g o  
„ S u p e r m a n ” . M im o  iż  n ie  g r a ł  w  
n im  g łó w n e j  r o l i ,  o t r z y m a ł za 
1 2 -d n lo w e  u c z e s tn ic tw o  w  z d ję c ia c h  
h o n o r a r iu m  w  w y s o k o ś c i 3,7 m in  
d o la r ó w ,  c z y l i  d z ie n n ie  z a r a b ia ł p o ­
n a d  300 tys .

<&■ J E D E N  z n a js ły n n ie js z y c h  w  
ś w ie c ie ,  te n o ró w  — M a r io  d e l M o ­
n a c o  — k t ó r y  p o  40 la ta c h  t r i u m ­
f ó w  w  r o k u  1975 zs z e d ł b e z p o w ro t ­
n ie  ze s c e n y  n a  s k u te k  t r a w ią c e j  
g o  c h o r o b y  n e re k , m a  61 la t  i  
m ie s z k a  w  T r e v is io  ( p łn .  W ło c h y ) .  
S ta n  je g o  o b e c n ie  p o g o rs z y ł s ię  do  
te g o  s to p n ia ,  że  le k a rz e  n ie  r o k u ją  
ju ż  ż a d n e j n a d z ie i.  W ie lk i  śpd e w a k  
w ie  o ty m  ró w n ie ż .

A U T O R  n ie z a p o m n ia n e j „ L o ­
v e  S t o r y " ,  40-le tn i  E r ic h  S e g a l je s t  
u z n a w a n y m  p ia n is tą  ja z z o w y m , 
s c e n a rz y s tą  o ra z  w y k ła d o w c ą  na 
U n iw e r s y te c ie  Y a le . P o n a d to  b ie ­
g le  w ła d a  s ie d m io m a  ję z y k a m i.  N ie  
d a w n o  na  Z a c h o d z ie  u k a z a ła  s ię  je ­
g o  n o w a  k s ią ż k a  „ O l iv e r s  S t o r y ” , 
b ę d ą ca  z a k o ń c z e n ie m  „ L o v e  S t o r y ” .

( tg )

Wszelkich dóhr ziemskich w miarę.

TAJEM NICA  
długiego życia
KORESPONDENT PAP, W oj kazywały, że na Węgrzech licz- .Gdz*? więc leży tajemnica dłu- 

ciech Stankiew icz pisze: ba mieszkańców w  w ieku  80 i  wX>c*e j *  g i  osó w  Puzysk a łyV od p o  >vi e d zi •
Dane Centralnego Urzędu więcej la t wynosiła 154 400. zażywanie wszelkich dóbr ziemskich 

Statystycznego za rok 1970 w y Świeższe dane: w  1975 r. licz- w miarę, la ta  wypełnione rzetelną
....................... p ra c ą , szczęśc ie  ro d z in n e ,  d z ie -

Czy Croissanl
zostanie wydany?
A D W O K A T O W I K la u s o w i C ro is -  

s a n to w i,  o b r o ń c y  a n a r c h is tó w  z 
g r u p y  B a a d e r-M e a ra h o f, g r o z i o b e c ­
n ie  a re s z to w a n ie  r ó w n ie ż  w e  F r a n ­
c j i ,  d o  k t ó r e j  u c ie k ł .  Z g o d n ie  z 
in fo r m a c ja m i,  M in is te r s tw o  S p ra ­
w ie d l iw o ś c i  B a d e n i l - W i r t e m b e r g l i  za 
p o ś r e d n ic tw e m  F e d e ra ln e g o  U rz ę d u  
K r y m in a ln e g o ,  s k ie r o w a ło  do  I n t e r ­
p o lu  p ro ś b ę  o  ty m c z a s o w e  a re s z to ­
w a n ie  C ro is s a n ta . W  s p r a w ie  f o r ­
m a ln e g o  w n io s k u  o  e k s t r a d y c ję  d e ­
c y z ja  z o s ta n ie  p o d ję ta  w  c ią g u  n a j ­
b l iż s z y c h  d n i  w  B o n n . ’

W b r e w  p o g lą d o m  w y ra ż o n y m  
w c z e ś n ie j p rz e z  f r a n c u s k ic h  e k s p e r ­
tó w  p ra w a , że  C ro is s a n t n ie  m oże  
b y ć  w y d a n y  w ła d z o m  R F N , p o n ie ­
w a ż  w  N ie m c z e c h  Z a c h . ż y w i  s ię  
je d y n ie  p o d e jrz e n ia  w  s to s u n k u  do 
n ie g o , iż  d o p u ś c i ł  s ię  c z y n ó w  k a ­
r a ln y c h ,  r z e c z n ik  m in is te r s tw a  s p ra  
w ie d liw o ś c i  R F N . S e p p  B in d e r  u -  
w a ża , że — z g o d n ie  z u k ła d e m  o 
e k s t r a d y c j i ,  z a w a r t y m  m ię d z y  F ra ń  
c ją  a R F N , w y s ta r c z y  s a m o  p o ­
d e jrz e n ie ,  ż e b y  w y d a ć  z a in te re s o ­
w a n e m u  p a ń s tw u  oso b ę  p o d e jrz a n ą  
o p o p e łn ie n ie  c z y n ó w  k a r a ln y c h .

Doprowadzili do śmierci dziewczyny

Egzorcyści z Bawarii 
staną przed sąim

B O N N  P A P . D w a j  e g z o rc y ś c i z  p e m  W u e rz b u rg a , J o s e fe m  S ta n -  
B a w a r i i ,  k t ó r z y  p r z y c z y n i l i  s ię  d o  g le m , k t ó r y  po  z b a d a n iu  s p ra w y  
z g o n u  2 3 - le tn ie j s tu d e n tk i ,  p o d d a -  w y d a ł  z e z w o le n ie  n a  t a k i  o b rz ę d , 
w a n e j  ś r e d n io w ie c z n e m u  o b rz ę d o -  E g z o rc y z m y  o d b y w a ły  s ię  w  d o -  
\ v i ,  s ta n ą  p rz e d  s ą d e m . Z a k o m u n i-  m a  c h o r e j  w  b a w a r s k ie j  w io s c e  
k o w a la  o  t y m  p r o k u r a tu r a  w  K l in g e n b e r g  (50 k m  o d  W u e r z b u r -  
A s e h a f fe n b u r g u ,  k tó r a  p r o w a d z i ła  g a )  3 ra z y  w  t y g o d n iu  w  c ią g u  11 
ś le d z tw o  w  t e j  s p ra w ie . R o z p ra w a  m ie s ię c y . P r o k u r a tu r a  d y s p o n u je  
b ę d z ie  s ię  to c z y ć  p rz e d  s ą d e m  k r a  '  4 n a g r a n ia m i g ło s u  c h o r e j  (43 
jo w y m  w  B a w a r i i .  D a ta  ro z p o c z ę -  ta ś m )  z te g o  -o k re s u . P r z e s iu c h i-  
e ia  p ro c e s u  n ie  z o s ta ła  je s z c z e  u -  w a n o  te ż  p r z e d s ta w ic ie li  w ła d z  
sca lo n a . k o ś c ie ln y c h ,  w  t y m  b is k u p a  z

W u e r z b u r g a  o ra z  e k s o e r ła  o d  
N a  k o n fe r e n c j i  p r a s o w e j w  Bpr a w  e g z o r c y z m ó w  je z u itę  

A s c h a f fe n b u rg u  (p ó łn o c n a  część F r a n k f u r t u  n a d  M e n e m .

S r o m ^ w a ł Urw  °środKę t r L  “ w S K
o s k a r ż e n ia  są  J ^ a w . i e n i  c y z m y  o ra z  p r z e c iw k o  ro d z ic o m  u-

d r ę c z o n e j,  z a rz u c a ją c  im  „ n ie -R e n z . k t ó r z y  „ w y p ę d z a l i  d ia b ła ”  
w e d łu g  r y tu a łu  z  1618 r o k u  z c h o ­
r e j  n a  e p i le p s ję ,  A n n e -L is e  M ic h e l.  
W  k o ń c o w e j  fa z ie  o b rz ę d u  n a  
z n a k  p r o te s tu  p r z e c iw k o  t y m  o b -  
s k u r a n c k im  p r a k t y k o m  c h o r a  o d ­
m a w ia ła  p r z y jm o w a n ia  p o s i łk ó w  i  
z m a r ła  z w y c ie ń c z e n ia .  P rz e d  zg o ­
n e m  w a ż y ła  z a le d w ie  31 k g . E g z o r ­
c y s to m  z a rz u c a  s ię , że w id z ą c , j a k i  
s k u te k  m a ją  te  p r a k t y k i  n ie  z a n ie ­
c h a l i  ic h  i  n ie  p o w ia d o m il i  w  p o rę  
le k a rz a .  '

u m y ś ln e  s p o w o d o w a n ie  ś m ie r c i 
p rz e z  z a n ie c h a n ie  w ła ś c iw e g o  d z ia  
ła n ia ” .

K a  w n n A w  w ś r ń d  «W »h w  w ie - Pr ? Cłt> szczęśc ie  r o u z in n e , a z ie -  0 3  ZgonOW W srC K I OsOD W  w ie  d z ic tw o  z a h a r to w a n e g o  o r g a n iz m u  i  
ku powyżej 8 0  la t spadła o 10^ d o b r y  h u m o r ,  
procent w  porów naniu z ro - * 
leiem 1971. W okresie ostatn ie­
go stulecia liczba Węgrów m a­
jących ponad 8 0  la t wzrosła 
dziesięciokrotnie, a Węgierek 

dwudziestokrotnie. Kobiet 
starszym w ieku jest więc 

w ięcej i  na 1 0 0 0  mężczyzn 
przypada ich 1764. Liczba zgo­
nów kobiet w  te j grupie wieko 
w e j na przestrzeni m inionych 
5 la t była mniejsza od zgonów 
mężczyzn praw ie o 20 procent.

C Z Y  d o ż y w a n ie  s ę d z iw e g o  w ie k u  
w ią ż e  s ię  z d z ie d z ic tw e m  d o b r e j  
k o n d y c j i  f iz y c z n e j  i  o d p o rn o ś c ią  
o r g a n iz m u ?  J a k  w y n ik a  z p r z e p r o ­
w a d z o n y c h  n a  W ę g rz e c h  b a d a ń  w  
n ie m a l 90 p r o c e n t  p s z y p a d k ó w  sę­
d z iw y c h  o b y w a te l i ,  i c h  m a tk i  lu b  
o jc o w ie  d o ż y l i  70 r o k u .  B a d a ją c  
c u r r ic u lu m  v i t a e  w ę g ie r s k ic h  m a -  
tu z a le m ó w , s tw ie r d z o n o ,  że poza 
7—8 p r o c e n ta m i o só b , k tó r y c h  o j ­
c o w ie  b y l i  p r a c o w n ik a m i u m y s ło w y  
m i,  re s z ta  w y k o n y w a ła  c ię ż k ą  p r a ­
c ę  f iz y c z n ą ,  p rz e w a ż n ie  na  r o l i .

S p o ś ró d  96-ła tk o  w  43 p r o c e n t  m ęż  
c z y z n  i  17 p r o c e n t  k o b ie t  p ra c o ­
w a ło  do  80 r o k u  ż y c ia .  W ś ró d  lu d z i 
s ta ry c h  p rz e w a ż a ją  o s o b y  s z c z u p łe , 
a  je d y n ie  7 p r o c e n t  s ta rs z y c h  k o ­
b ie t  m o ż n a  z a l ic z y ć  d o  o t y ły c h .  
S p o ś ró d  m ę ż c z y z n  w  w ie k u  do  la t  
90 p o n a d  p o ło w a  n ie  b y ła  a b s ty n e n ­
ta m i,  a w ś ró d  k o b ie t  — 1/4. 33 p r o ­
c e n t m ę ż c z y z n  s p o ż y w a ło  a lk o h o l  
c o d z ie n n ie . N a to m ia s t  je d y n ie  10 
p r o c e n t  p rz e b a d a n y c h  k o b ie t  lu b i ­
ło  k a ż d e g o  d n ia  z a g lą d a ć  d o  k ie l is z ­
k a . W ś ró d  s ta rc ó w  w ie lu  p a l i ło  t y ­
to ń .  K o b ie ty  w  m in im a ln e j  m ie rz e  
h o łd o w a ły  te m u  n a ło g o w i.

„ 3 0  ły s . km  
w 30 d n i”
(Dokończe-nie ze str. 1) 

w a d z a ć  w  n a s z y m  P o rs c h e  C a r  r e ra  
ż a d n y c h  u le p s z e ń . Z  c h w i lą  o t r z y ­
m a n ia  o d  o r g a n iz a to ró w  s zcze g ó łó w  
d o ty c z ą c y c h  t r a s y ,  n a jw a ż n ie js z e  
o d c in k i  s p e c ja ln e  p rz e je d z ie  S o b ie ­
s ła w  Z a sa d a . B ę d ą  to  o c z y w iś c ie  
o d c in k i  e u r o p e js k ie  — d o  A z j i  c z y  
A u s t r a l i i  n ie  sp o s ó b  s ię  p rz e c ie ż  
w y b r a ć  n a  t r e n in g .

DO D A JM Y , iż w rajdzie w y­
sta rtu je  w ie lu  słynnych kie rów  
ców, m. in. S tir lin g  Moss, oraz 
fabryczne ek ipy  „F ia ta  A b a rt- 

. ha” , „L a n c ii”  oraz japońskiej 
I „C e licy” .

Mini-samolo!
M O S K W A  PAT*. M in l - s a m o lo t  

s p o r to w y  z s i ln ik ie m  o  m o c y  z a ­
le d w ie  40 k o n i  m e c h a n ic z n y c h  
s k o n s t r u o w a l i  c z ło n k o w ie  s tu d e n c ­
k ie g o  b iu r a  k o n s t r u k c y jn e g o  p r z y  
K  u  j b y  s z e w s k im  In s t y tu c ie  L o t n i ­
c z y m .

D z ię k i  n ie w ie lk ie j  w a d z e  (o k .
8 k g )  — ta k a  n ie w ie lk a  m o c  s i l ­

n ik a  w y s ta r c z a  d o  te g o , a b y  
w z n ió s ł s ię  o n  w  p o w ie t r z e  i  ro z ­
w i ja ł  p rę d k o ś ć  d o  150 k i lo m e t r ó w  
n a  g o d z in ę . Z a p a s  p a l iw a  p o z w a la  
n a  t r z y g o d z in n y  lo t ,  a le  m o że  b y ć  
o n  p o w ię k s z o n y .

H O L A N D IA  B E Z  R Z Ą D U  
•  J o o p  D e n  U y l ,  p e łn ią c y  

o b o w ią z k i  p r e m ie ra  H o la n d ii ,  
z ło ż y ł  w  p ią te k  n a  rę c e  k r ó lo ­
w e j  J u l ia n y  r e z y g n a c ję  z d a l­
s z y c h  ^ > ró b  s fo rm o w a n ia  r z ą d u  
k o a l ic y jn e g o  p o  w y b o r a c h  do  
p a r la m e n tu  z  25 m a ja .  R o z m o ­
w y  J o o p  D e n  U y la  z  p r z y w ó d ­
c a m i p a r t i i  p o l i t y c z n y c h ,  k tó r e  
m ia ły b y  w e jś ć  d o  g a b in e tu ,  za 
k o ń c z y ły  s ię  n ie p o w o d z e n ie m . 
W a r to  p r z y p o m n ie ć ,  że  p o  w y ­
b o r a c h  w  1973 r .  k o n s u l ta c je  
n a  te m a t  u tw o r z e n ia  r z ą d u  
t r w a ł y  5 m ie s ię c y .

•  W  L u a n d z ie  o p u b l ik o w a ­
n o  15 b m . o ś w ia d c z e n ie  B iu ra  
-P o l i ty c z n e g o  K C  M P L A  w  s p ra  
w ie  d o k o n a n e j  27 m a ja  b r .  
p r ó b y  z a m a c h u  s ta n u  w  A n g o ­
l i .  D o k u m e n t  s tw ie r d z a ,  że 
p la n  f r a k c y jn y c h  d y s y d e n tó w  
z M P L A  p r z y g o to w y w a n y  b y ł  
o d  p rz e s z ło  3 l a t  i  s k ła d a ł  s ię 
z  t r z e c h  g łó w n y c h  e ta p ó w .

P ró b a  p r z e w r o tu ,  g ło s i o -  
ś w ia d c z e n ie  B iu r a  P o l it y c z n e ­
g o , z o s ta ła  u d a r e m n io n a ,  je d ­
n a k ż e  z a d a ła  o n a  d o tk l iw e  r a ­
n y  c a łe m u  n a r o d o w i A n g o l i.  
N a r ó d  a n g o ls k i  d o m a g a  s ię  s u ­
r o w y c h  k a r  d la  w s z y s tk ic h  
z d r a jc ó w  o ra z  p o d ję c ia  n ie ­
z b ę d n y c h  k r o k ó w  w  c e lu  za ­
p o b ie ż e n ia  n o w y m  p r ó b o m  d y ­
w e r s j i .

Jak nabrać bank francuski?

Przestępstwo
prawie doskonałe

P A R Y Ż  P A P . Z n a n e  są ju ż  b l iż -  im  w  ty m  m o m e n c ie  w y p ła tę  p r a -  
sze s z c z e g ó ły  a k c j i ,  d z ię k i  k t ó r e j  w ie  400 m il io n ó w ,  n ig d y  n ie  o g lą -  
a re s z to w a n y  w ła ś n ie  w  L o n d y n ie  d a n y c h  p rz e z  je g o  s k a rb c e , d o la -  
n ie ja k i  A lb e r t  M e ssa ca  o  m a ły  w ło s  r ó w .
n ie  z o s ta ł m i l ia r d e r e m .  W  k w ie t n iu  M e ssa cę  a re s z to w a n o  w  L o n d y n ie  
b ie ż . r o k u ,  w y tw o r n ie  u b r a n y ,  o  w  c h w i l i ,  g d y  z g ło s i ł  s ię  d o  ta m -  
n ie n a g a n n y m  w y g lą d z ie  i  m a n ie -  te js z e g o  b a n k u , w  c e lu  z re a liz o w a -  
r a c h ,  w s z e d ł w  to w a r z y s tw ie  d w ó c h  n la  8 w s p o m n ia n y c h  c z e k ó w . W  
k o m p a n ó w  bez z a w o d u  d o  a g e n c j i  a re s z c ie  o sa d z o n o  ró w n ie ż  d w ó c h  
b a n k u  fra n c u s k ie g o  w  T u lu z ie ,  je g o  w s p ó ln ik ó w .  K ło p o ty  b ę d ą  r ó w  
P r z e d s ta w i ł  s ię  d w o m  u r z ę d n ik o m , n ie ż  m ie l i  d w a j  u r z ę d n ic y  z b a n k u  
że je s t  p r z e d s ta w ic ie le m  na  E u ro -  w  T u lu z ie .  W  ic h  a ż  t a k  w ie lk ą  
p ę  b o g a te g o  s z e jk a  a ra b s k ie g o , n a iw n o ś ć  n ie  b a rd z o  k t o  c h c e  w ie -  
P r z e ś w ie tn y  je g o  k l i e n t  p o s ta n o -  r z y ć .  P o l ic ja  p rz y p u s z c z a , że lic z ą c  

,ftn n a  o g ro m n e  z y s k i,  w s p ó łd z ia ła li  ww i ł  u lo k o w a ć  w  ty m  b a n k u  
m il ia r d ó w  d o la r ó w  n a  10 la t ,  z  o -  
p ro c e n to w a n ie m  8,75, a s w ą  w o lę  
p o le c i ł  z re a liz o w a ć  s w e m u  w y s ła n n i­
k o w i ,  k t ó r y m  je s t  w ła ś n ie  o n . 
D w ó c h  w y ż s z y c h  u r z ę d n ik ó w  a g e n ­
d y ,  w ic e d y r e k to r  i  p e łn o m o c n ik ,  
w y s łu c h a ło  z u w a g ą  s łó w  e le g a n c ­
k ie g o  p a n a  po ’ c z y m , n ie  k o n s u l tu ­
ją c  s ię  z z a rz ą d e m  b a n k u ,  a n i  m ie j  
s c o w y ra , a n i  g e n e r a ln y m , bez ż a d ­
n e g o  w a h a n ia  w y d a n o  m u  8 cze ­
k ó w  na  łą c z n ą  s u m ę  200 m il io n ó w  
d o la ró w .

M in ę ło  k i l k a  ty g o d n i .  „ W y s ła n n i ­
c y ”  a ra b s k ie g o  s z e jk a  w r ó c i l i ,  b y  
o ś w ia d c z y ć , że n a s tę p n y c h  s ie d m iu  
e m ir ó w  a r a b s k ic h  z d e c y d o w a ło  
s ię , n a  w y s o k ie  w p ła ty  n a  k o n to  
b a n k u  f r a n c u s k ie g o  i  r ó w n ie ż  p ra g ­
n ie  n a b y ć  c z e k i.  J a k  c h c ie l i,  ta k  s ię 
s ta ło .  B a n k  f r a n c u s k i  g w a ra n to w a ł

t e j  a fe rz e .

Podwyżka cen
w Jugosławii
B E L G R A D  P A P . D e c y z ją  r z ą d u  

n a s tą p i ła  w  J u g o s ła w ii  k o le jn a  
p o d w y ż k a  c e n  n ie k tó r y c h  a r t y k u ­
łó w  s p o ż y w c z y c h . P o d w y ż k a  w  
p ie rw s z y m  rz ę d z ie  d o ty c z y  ce n  
Chleba i in n y c h  p r o d u k tó w  z m ą k i 
p s z e n n e j.

P o d r o ż a ły  r ó w n ie ż  n ie k tó r e  ga ­
t u n k i  m ię s a  i  p r z e tw o r y  m ię s n e , 
p rz e d e  w s z y s tk im  z b a r a n in y .

E8B I I I  mm, F lis iis i
Z  e k s p e r ty z y  b ie g łe g o  w y n ik a ,  że 

g d y b y  w e z w a n o  le k a rz a  je s z c z e  n a  
t y d z ie ń  p rz e d  z g o n e m , c h o r ą  m o ż ­
n a  b y ło  p rz y p u s z c z a ln ie  u r a to w a ć .  W  
to k u  ś le d z tw a  u s ta lo n o ,  że w ła ­
ś n ie  n a  ty d z ie ń  p rz e d  ś m ie r c ią  
o d w ie d z i ł  ją  k s ią d z  W ilh e lm  R en z .

A . M ic h e l z m a r ła  1 l lp c a  1976 ro  
k u .  W  la ta c h  1969—1975 le c z y ła  s ię 
o n a  u  s p e c ja l is tó w ,  a le  be z  s k u t ­
k u .  W p o jo n o  j e j  w ó w c z a s  p r z e k o ­
n a n ie ,  że je s t  o p ę ta n a  p rz e z  d e m o ­
n a . Z re z y g n o w a n a , za p o ra d ą  i n ­
n y c h ,  w  ty m  r o d z ic ó w ,  z g o d z iła  
s ię  n a  o b rz ę d  e g z o rc y z m u . K o n s u l 
t o w a n o  s ię  w  te j  s p r a w ie  z  b is k u -

Komy czaszkę?
B U D A P E S Z T  P A P . N a  W ę g rz e c h  

z a o a n o w a ła  m a k a b r y c z n a  m o d a  
n a ... c z a s z k i, z cze g o  k p i  s o b ie  p ra  
sa b u d a p e s z te ń s k a . P o d o b n o  n a le ż y  
d o  d o b re g o  to n u  m ie ć  w  d o m u  n a  
b iu r k u  „ t r u p ią  g łó w k ę ” . Im  s ta r ­
sza , t y m  b a r d z ie j  p o ż ą d a n a . C en a  
k i l k u s e t le t n ie j  c z a s z k i d o c h o d z i do  
3 t y s ię c y  f o r in tó w .  T ą  d z iw a c z n ą  
m o d ą  m a r tw ią  s ię  a rc h e o lo d z y ,  po  
n ie w a ż  „ h o b b y ś c i”  w  p o s z u k iw a ­
n iu  lu d z k ic h  c z e re o ó w  b u s z u ją  n a  
te re n a c h  w y k o p a l is k .

(Dokończenie ze str. 1) -
J o r k u  o  s z u k a n ie  m ie js c  w  h o te ­
la c h .  T a m  d o s ta w a li  z a p a lo n e  ś w ie  
ce  d o  r ą k  i  m u s ie l i  p ie s z o  w ę d rd -  
w a ć  n ie ra z  n a  60 i  w y ższe  p ię t r a .  
O s trz e g a n o  z a ra z e m  p rz e d  n a d m ie r ­
n y m  u ż y w a n ie m  w o d y  w  w y ż s z y c h  
b u d y n k a c h ,  k tó r e  m a ją  w ła s n e  p rz e  
p o m p o w n ie .

A p e lo w a n o  r ó w n ie ż  o k o r z y s ta n ie  
z te le fo n ó w  t y l k o  w  p rz y p a d k a c h  
r z e c z y w iś c ie  k o n ie c z n y c h ,  a b y  n ie  
b lo k o w a ć  s ie c i p rz e c ią ż o n e j l ic z n y ­
m i w e z w a n ia m i p o g o to w ia  r a tu n k o  
w e g o , p o l i c j i  c z y  s t r a ż y  o g n io w e j.

P o  p ó łn o c y  r a d io  n a d a w a ło  r e p o r  
ta k ż e  d ź w ię k o w e  z  b a r ó w  m a n h a t la ń  
s k ic h ,  g d z ie  z h u m o r e m  t r a k t o w a ­
n o  „ w ie lk ą  p r z y g o d ę  n o w o jo r s k ą ” . 
P ó ź n ie j je d n a k  z a c z ę ły  p rz e w a ż a ć  
r e la c je  o g ra b ie ż a c h  i  p o d p a le n ia c h  
w  n ie k tó r y c h  c z ę ś c ia c h  M a n h a t ta ­
n u , I la r le m u ,  B r o n x u ,  B r o o k ly n u  i 
C Jueensu. P r z y p a d k ó w  t y c h  b y ło  w ie  
le  ty s ię c y  i to  m im o  n ie m a l n a ­
ty c h m ia s to w e g o  o g ło s z e n ia  w  m ie ś ­
c ie  s ta n u  w y ją tk o w e g o .  G u b e rn a to r  
s ta n u  N o w y  J o r k  s k ie r o w a ł  d o  m ia  
s ta  p o s i łk i  p o l ic y jn e  o ra z  p o s ta w ił  
w  s ta n  a la r m u  g w a rd ię  n a ro d o w ą . 
N ie k tó r e  c z ę ś c i w y m ie n io n y c h  w y ­
ż e j d z ie ln ic  w y g lą d a ją  j a k  p o b o jo ­
w is k a .  W  c z w a r te k  d o  g o d z in y  6 
n a d  ra n e m  a re s z to w a n o  p o n a d  2 ty s . 
osó b  z a t r z y m a n y c h  p r z y  g ra b ie ż y .

O tw a r to  s p e c ja ln e  p o m ie s z c z e n ia  
d la  a r e s z to w a n y c h .

D o ty c h c z a s  w ie lk ą  z a g a d k ą  p o z o ­
s ta je  p r z y c z y n a  k a t a s t r o fy ,  ja k ą  w  
p r z y p a d k u  N o w e g o  J o r k u  je s t p r z e r  
w a n ie  d o p ły w u  e n e r g ii  e le k t r y c z n e j.  
P r a w ie  p rz e z  2 g o d z in y  n i k t  n ie  
b y ł  w  s ta n ie  p o d a ć  ża d n e g o  w y ja ś ­
n ie n ia .  „ C o n  E d is o n ” , c z y l i  k o m p a ­
n ia  e n e rg e ty c z n a  o b s łu g u ją c a  N o w y  
J o r k ,  m ilc z a ła .  P o te m  o g ło szo n o , że 
ze w z g lę d u  n a  p o g o d ę  n o w o jo rc z y ­
c y  w łą c z y l i  t y le  u rz ą d z e ń  k l im a t y ­
z a c y jn y c h ,  że  z a c z ę to  s to so w a ć  częś 
c io w e  w y łą c z a n ie  d o p ły w u  e n e r g ii  
d la  p o s z c z e g ó ln y c h  czę śc i m e tr o p o ­
l i i  i  w  ty m  cza s ie  p rz e s z ła  b u rz a  
z g w a ł to w n y m i w y ła d o w a n ia m i,  k tó  
r a  z n is z c z y ła  je d e n  g e n e ra to r  i 
część s ie c i e n e rg e ty c z n e j,  w  ty m  
r ó w n ie ż ,  w ie l k i  t r a n s fo r m a to r  z n a j­
d u ją c y  "s ię  w  In d ia n  P o in t ,  tu ż  
p r z y  e le k t r o w n i  a to m o w e j.  F a k t  
s p a le n ia  s ię  te g o  t r a n s fo rm a to r a  
b y ł  o b s e rw o w a n y  z  w ie lk im  z a n ie ­
p o k o je n ie m , a le  o g ło s z o n o  p ó ź n ie j 
k o m u n ik a t ,  że  z a r ó w n o  g e n e ra to ro m  
a to m o w y m , j a k  i  m ia s tu  n ie  z a g ra  
ża  z te g o  p o w o d u  ż a d n e  n ie b e z p ie ­
c z e ń s tw o .

P o p rz e d n ie  w ie lk ie  „ z a c ie m n ie n ie * ’ 
N o w e g o  J o r k u  n a s tą p i ło  w  l i s to p a ­
d z ie  1865 r o k u .  M ia ło  on o  ła g o d ­
n ie js z e  n a s tę p s tw a , m .  in .  d la te g o , 
że „ b ta c k  b u t ” , ro z p o c z ą ł s ię  je s z ­
cze p r z y  ś w ie t le  d z ie n n y m , b y ł

m n ie js z y m  z a s k o c z e n ie m  i  n ie  b y ­
ło  w ó w c z a s  u p a łó w .  P r z y p a d k i  g r a ­
b ie ż y  n a le ż a ły  w te d y  d o  w y ją t k ó w .  
P o ty c h  d o ś w ia d c z e n ia c h  w ła d z e  
m ie js k ie  i  „ C b n  E d is o n ”  z a p e w n iły ,  
że s y tu a c ja  ta k a  n ie  p o w tó r z y  s ię  
w ię c e j i  że m e t r o p o l ia  b ę d z ie  m ia ła  
o d p o w ie d n ie  z a b e z p ie c z e n ia  i  r e z e r ­
w o w ą  s ie ć  e n e rg e ty c z n ą , z a p e w n ie  
n ia  te  p o z o s ta ły  n a  p a p ie rz e  i t r u d  
n o  u w ie rz y ć ,  że w y ła d o w a n ia  a tm o  
s fe ry c z n e  m o g ą  s p a ra l iż o w a ć  ż y c ie  
n a jw ię k s z e j  m e t r o p o l i i  ta k  r o z w i­
n ię te g o  p o d  w z g lę d e m  te c h n ic z n y m  
k r a j u  j a k  U S A , k t ó r y  z u ż y w a  34 
p ro c . ś w ia to w e j  p r o d u k c j i  e n e rg e ­
ty c z n e j .  P r z y  ty m  „ C o n  E d is o n ”  u -  
t r z y m u je ,  że N o w y  J o r k  m a  n a j ­
le p s z y  s y s te m  e n e r g e ty c z n y  n a  ś w ie  
c ie .

B u r m is t r z  B e a m e  o 1.00 n a d  r a ­
n e m  w  c z w a r te k  z a p o w ie d z ia ł,  że 
w k r ó tc e  n a s tą p i p r z e rz u c e n ie  d o p ły  
w u  s ie c i e n e r g i i  z  in n y c h  s ta n ó w , 
w  ty m  m . in .  z s ą s ie d n ie g o  s ta n u  
C o n n e c t ic u t .  N ie  ta k ie g o  n ie  n a s tą ­
p i ło  d o  g o d z in y  8 r a n o .  W  s u m ie  
s ta ło  s ię  c o ś , c o  s ta n o w i ja k b y  i l u ­
s t r a c ję  z ło w ie s z c z y c h  p r z e p o w ie d n i 
p r e z y d e n ta  C a r te ra ,  że  je ś l i  U S A  
n ie  u p o r z ą d k u ją  s w y c h  s p r a w  e n e r ­
g e ty c z n y c h ,  p e w n e g o  d n ia  p rz e s ta ­
n ą  p o  p r o s tu  fu n k c jo n o w a ć .

C z w a r te k  je s t  z n o w u  u p a ln y m  
d n ie m . O  g o d z in ie  8 ra n o  p o n o w n ie  
30 s to p n i.  O z n a c z a  to ,  że ju ż  p o  b l i  
s k o  11 g o d z in a c h  b r a k u  e le k t r y c z ­

n o ś c i ty s ią c e  to n  ż y w n o ś c i z n a jd u ­
ją c y c h  s ię  w  lo d ó w k a c h  d o m o w y c h  
i  c h ło d n ia c h  m a g a z y n ó w  zo s ta n ą  
w y rz u c o n e  n a  ś m ie tn ik .

N o w y  J o r k  p o z o s ta je  m ia s te m  u -  
n ie ru c h o m io n y m  i  z a m k n ię ty m .  D a 
le k o p is y  są  n ie c z y n n e . P rz e z  6 g o ­
d z in  n ie  m o g łe m  w  c ią g u  n o c y  u z y  
s k a ć  te le fo n ic z n e g o  p o łą c z e n ia  z 
P o ls k ą . O tr z y m a łe m  je  d o p ie ro  p o  
w ie lu  in te r w e n c ja c h ,  t łu m a c z ą c , że 
a g e n c ja  p ra s o w a  m u s i  o t rz y m a ć  
s w ó j m a te r ia ł .  O g ra n ic z e n ia  w  r o z ­
m o w a c h  te le fo n ic z n y c h  są s p o w e d o  
w a n e  t y m ,  że c e n tr a le  p r a c u ją  w y ­
łą c z n ie  n a  b a te r ia c h .  L o tn is k a :  K e n  
n e d y ’ ego i  L a  G u a r d ia  są z a m k n ię ­
te .  B u r m is t r z  B e a m e  z a a p e lo w a ł o 
n ie o tw ie r a n ie  w  c z w a r te k  ż a d n y c h  
p r z e d s ię b io r s tw .  W s z y s c y  c z e k a ją  
n a  p o n o w n e  w łą c z e n ie  d o p ły w u  
e le k t r y c z n o ś c i.

D O P IE R O  p o  25 g o d z in a c h , tu ż  
p r z e d  p ó łn o c ą  z c z w a r tk u  n a  p ią ­
te k ,  n a s tą p i ło  w z n o w ie n ie  d o p ły w u  
e n e r g i i  e le k t r y c z n e j  d o  w s z y s tk ic h  
d z ie ln ic  m e t r o p o l i i  n o w o jo r s k ie j .  
O z n a c z a  to ,  że od  p ią t k u  ż y c ie  - w  
m ie ś c ie ,  l ic z ą c y m  w ię c e j m ie s z k a ń ­
c ó w  n iż  n ie je d e n  k r a j ,  z a c z ę ło  p o ­
w ra c a ć  d o  n o rm a ln e g o  t r y b u .  J e d ­
n a k  n a u c z e n i d o ś w ia d c z e n ie m  n o ­
w o jo r c z y c y  ze  s c e p ty c y z m e m  p o d ­
c h o d z ą  d o  z a p e w n ie ń  w ła d z  i  n a j ­
b a r d z ie j  p o k u p n y m i a r t y k u ła m i  b y ­
ł y  ’W c z w a r te k  ś w ie c e  i  b a te r ie  d fl 
o d b io r n ik ó w  t r a n z y s to ro w y c h .



KURI ER SZCZECIŃSKIE ROZMAITOŚCI +  SZCZECIŃSKIE ROZMAITOŚCI ♦  SZCZECIŃSKIE ROZMAITOŚCI <  STRONA 4

s ia ła m  g o to w a ć . N ie  p r z y w y k ła m  
sp ę d za ć  c a łe  d n ie  b e z c z y n n ie .

— S ły s z a łe m  w ie le  d o b re g o  o  p a ­
n i  p r a c y .

—  S ta r a m  s ię , j a k  t y l k o  m o g ę . W  
m o im  w ie k u  to  n ie  t a k ie  p ro s te . 
Z a  r o k  p rz e c ie ż  id ę  na  e m e r y tu r ę .

— J a k  d u ż y  je s t  te re n  p o d  p a n i 
o p ie k ą ?

— M a m  p ię ć  k la te k  s c h o d o w y c h . 
W s z y s tk ie  w  s ta ry c h  b u d y n k a c h ,  co 
te ż  n ie  Jest u ła tw ie n ie m .  N o , a le  
ja k  s ię  w s z y s tk o  r o b i  s y s te m a ty c z ­
n ie  i  p o rz ą d n ie , to  z a w sze  je s t  c z y ­
s to .

— Ł a d n ie  Jes t r ó w n ie ż  p rz e d  d o ­
m a m i.

— J u ż  t r z e c i  r o k  z r z ę d u  s a d z i­
m y  ró ż e , s ta ra m y  s ię , b y  nasze  z ie ­
le ń c e  i  k w ie t n i k i  c a ły  c za s  w y g lą ­
d a ły  e le g a n c k o .

— Z a ję ła  p a n i p ie rw s z e  m ie js c e  w  
z b ió rc e  s ta re g o  c h le b a .

— N a w e t  s ię  n ie  s p o d z ie w a ła m . 
W y ró ż n ie n ie  b y ło  b a rd z o  p r z y je m ­
n e . Z o s ta ła m  p rz e d s ta w io n a  w o je ­
w o d z ie . b y ła m  na  s p o tk a n iu  w  Z je d  
n o c z e n iu  G o s p o d a rk i K o m u n a ln e j .  
D o s ta ła m  te ż  n a g ro d ę  p ie n ię ż n ą . 
W s z y s tk o  to  b y ło  b a rd z o  m iłe .

—  I le  c h le b a  p a n i z e b ra ła ?

W  „Kurierow ej” kawiarence

Nasz chleb
D Z IŚ  d o  n a s - " *  k a w ia r e n k i  z a ­

p r o s i l iś m y  p a n i£  E w ę  S z u b c i ls k ą , 
d o z o r c z y n ię  z  u l.  R e ja .

—- N ie c h  p a n  n a p is z e , że  te ra z  
n ie  m a  ju ż  d o z o rc ó w . S ą g o s p o d a ­
r z e  d o m ó w .

—  C zy  to  n ie  w s z y s tk o  je d n o ?
—  N ib y  ta k ,  a le  ła d n ie j  b r z m i.  

N ie k tó r z y  to  n a w e t  c z u ją  s ię  
u ra ż e n i,  k ie d y  m ó w i s ię  d o  n ic h  — 
d o z o rc a  a lb o  d o z o rc z y n i.

—  T a c y  w r a ż l iw i?
—  N asza  p ra c a  je s t  c ię ż k a  1 n ie ­

w d z ię c z n a . L o k a t o r z y  r ó ż n ie  nas 
t r a k t u ją .  W s z y s c y  w id z ą ,  k ie d y  je s t  
b r u d n o .  - n i k t  n a to m ia s t  n ie  p o ­
c h w a l i  za cz y s to ś ć .

—  P rz e c ie ż  d b a n ie  o la d  i  p o r z ą ­
d e k  n a  k la tc e  s c h o d o w e j i  p rz e d  
b u d y n k ie m  n a le ż y  d o  o b o w ią z k ó w  
g o s p o d a rz a  d o m u .

—  O w sze m , a le  m y  te ż  je s te ś m y  
lu d ź m i 1 n a le ż y  s ię  n a m  ja k ie ś  c ie ­
p łe  s ło w o .

—  P a n i,  o  i l e  w ie m , n ie  m a  p o d ­
s ta w  d o  ta k ie g o  n a r z e k a n ia .

— R z e c z y w iś c ie .  J a k o ś  w  m o im  
r e jo n ie  s to s u n k i  z lo k a to r a m i u k ła ­
d a ją  s ię  d o b rz e . S ą m i l i  i  u p r z e j­
m i,  m ó w ią  d z ie ń  d o b r y ,  cza se m  z a ­
t r z y m u ją  s ię , ż e b y  c h w i lę  p o g a w ę ­
d z ić .  W id z i  p a n , w ię k s z o ś ć  m ie s z ­
k a  ta m  o d  k i lk u n a s tu  la t ,  a  n a w e t  
i  d łu ż e j.  Z n a m y  s ię  d o s k o n a le  w  
c a łe j  o k o l ic y .  Ja  s a m a  na  R e ja  
¡m ie szka m  o d  1948 r o k u .  T a  u l ic a  
t o  m ó j ś w ia te k ,  k tó r e g o  ja k o ś  n ig ­
d y  n ie  o p u szcza m .

—  A le  o s ta tn io  g d z ie ś  p a n i w y je ż ­
d ż a ła ?

—  P o  ra z  p ie rw s z y  p o je c h a ła m  na  
w c z a s y . D o  B ie r u to w ic .  N ie  p o d o ­
b a ło  m l s ię  s p e c ja ln ie .  B y ła m  za ­
d o w o lo n a  t y l k o  z te g o . że  n ie  m u -

powszedni
D w a  ty s ią c «  t r z y s ta  k i l o g r a ­

m ó w .
— P o n a d  d w ie  to n y !
— T o  t y l k o  w  u b ie g ły m  r o k u .  T e ­

r a z  m a m  ju ż  p o n a d  700 k i l o g r a ­
m ó w . W y z n a c z y ła m  je d n o  m ie js c e  i 
lo k a to r z y  ta m  s k ła d a ją  s ta r y  c h le b . 
W sz y s c y  Już w ie d z ą , że z b ie ra m  
z e s c h n ię te  p ie c z y w o  i  p rz y n o s z ą  je  
n a w e t  m ie s z k a ń c y  z in n y c h  r e jo ­
n ó w . T a k ż e  c ó r k a  z  G r y f i n a  p r z y ­
w o z i,  b o  ta m  z b ie ra n ie  n ie  je s t  
p r a k ty k o w a n e .  Z m o b i l iz o w a ła m  
d w ie  w n u c z k i i  ra z e m  z a n o s im y  to  
d o  p u n k t u  s k u p u  S a m a  n ie  d a ła ­
b y m  ra d y .

— M y ś la łe m , że k to ś  to  z a b ie ra  
s a m o c h o d e m . A d m in is t r a c ja  a lb o  
s p ó łd z ie ln ia  „ S u r o w ie c ” ...

— N ie s te ty ,  t r z e b a  z a n o s ić  sa m e ­
m u . N a szczęśc ie  m a m  w  p o b liż u  
t r z y  p u n k t y  s k u p u , n ie  je s t  w ię c  
d a le k o . P o za  ty m  s ta ry  c h le b  t r z e ­
ba  p rz e b ra ć , o c z y ś c ić , w y s u s z y ć , bo  
n ie  w s z y s tk o  je s t  p r z y jm o w a n e .  
S p le ś n ia łe  p ie c z y w o  m u szę  w y r z u ­
ca ć  n a  ś m ie tn ik .

— T o  z n a c z y , że f a k ty c z n ie  z e b ra ­
ła  p a n i z n a c z n ie  w ię c e j C h le b a .

— O c z y w iś c ie .  T e  d w ie  to n y ,  to  
je s t  i lo ś ć  p r z y ję ta  p rz e z  p u n k t  
s k u p u .

—  S m u tn e , że t y le  c h le b a  s ię 
m a r n u je .

— N ie  m o g ę  na  to  p a tr z e ć . P ie ­
c z y w o  je s t  ta n ie  i  n i k t  g o  n ie  sza­
n u je .  K u p u je  s ię  d w a  b o c h e n k i,  z 
c z e g o  t y l k o  p ó ł z ja d a . R e sz ta  t r a f ia  
d o  k u b ła  na  ś m ie c i.  W s z y s c y  lu ­
b ią  ś w ie ż y  c h le b  1 ta k ie  sam e b u ł ­
k i .  N ie r a z  w id z ę , j a k  c a łe  w ia d ro  
z e s c h n ię te g o  p ie c z y w a  le ż y  n a  ś m ie t  
n i k u .  N a jw ię c e j  je s t  p o  w o ln e j  so ­
b o c ie  1 n ie d z ie li .

________________ <jas)

Modelarz z Pałacu Młodzieży
— mistrzem Polski

O S T A T N IO  w  K a to w ic a c h  r o z e g ra n o  m is t r z o s tw a  P o ls k i  w  m o d e ­
la r s tw ie  k o ło w y m .  T a  s to s u n k o w o  m ło d a  d z ie d z in a  r o z w i ja  s ię  u  na s  
b a rd z o  s z y b k o , p o d o b n ie  j a k  i  k r a jo w y  p r z e m y s ł m o to r y z a c y jn y  
z d o b y w a ją c  s e t k i  n o w y c h  e n tu z ja s tó w .  W  s i ln ie  o b s a d z o n e j tz w .  k la ­
s ie  R C E P  (m o d e le  s a m o c h o d ó w  w o ln o f to n s t r u k c y jn e  s te ro w a n e  ra d ie m )  
d u ż y  s u k c e s  o d n ió s ł u c z e s tn ik  P r a c o w n i  M o d e la r s tw a  K o ło w e g o  P a ­
ła c u  M ło d z ie ż y  w  S z c z e c in ie . L e s z e k  Z ie l iń s k i  z d o b y w a ją c  I  m ie js c e  
t  t y t u ł  m is t r z a  P o ls k i.

M ło d y  k o n s t r u k t o r  Jes t u c z n ie m  10 k la s y  L ic e u m  O g ó ln o k s z ta łc ą c e g o  
n r  V I ,  a je g o  m in ia tu r o w a  „ L a n c ia  S t ra to s ”  (o k . 30 c m  d łu g o ś c i)  je s t  
n a p ę d z a n a  s i ln ic z k ie m  e le k t r y c z n y m  i  s te ro w a n a  n a  o d le g ło ś ć  fa la m i  
r a d io w y m i.  P o d cza s  m is t r z o s tw  o b o k  o c e n y  za w y k o n a n ie  p u n k t o w a n y  
b y ł  p rz e ja z d  m o d e lu  p o  s p e c ja ln e j  t r a s ie ,  p o d o b n e j d o  m in ia t u r y  
p r a w d z iw y c h  p r ó b  s p r a w n o ś c io w y c h  p o d c z a s  s a m o c h o d o w y c h  r a jd ó w .

( A s i

K A P R Y S Y
szczecińskiej pognity
N IN IEJS ZE opracowanie jest 

z kolei dziesiąte i  obejm uje 
pierwsze półrocze 1977 roku,

P O G O D A  w  o m a w ia n y m  o k re s ie  
b y ła  w y ją t k o w o  k a p r y ś n a ,  d o k u c z ­
l iw a  i  s y p a ła  n ie s p o d z ia n k a m i.  P o 
ła g o d n e j,  t y p o w o  s z c z e c iń s k ie j z i­
m ie ,  3 m a rc a  p rz y s z ła  w c z e s n a  c ie ­
p ła  w io s n a . P r z y r o d a  w y ra ź n ie  s ię  
o ż y w i ła .  A le  ra d o ś ć  t r w a ła  k r ó t k o .  
W  k w ie t n iu  i  to  w  sa m ą  W ie lk a ­
n o c , w r ó c i ła  z im a  j a k ie j  n ie  p r z e ­
ż y w a l iś m y  o d  p ię c iu  la t .  P o te m  u - 
p a r ta  a u ra  z im o w a  z t r u d e m  u s tą ­
p i ła  w ło ś n ie  — d z iw n e j ,  b o  p r z e b ie ­
g a ją c e j w ... o d w r o tn y m  k ie r u n k u .  
M a j  za c z ą ł s ię  o d  u p a łó w ,  a s k o ń ­
c z y ł  na  p r z y g r u n to w y c h  p r z y m ro z ­
k a c h .  D o p ie r o  9 c z e rw c a  u s ta b il iz o ­
w a ła  s ię  p o g o d a  le tn ia ,  a le  z c h ło ­
d n y m i p o r a n k a m i,  ja k b y  to  b y ła  
w cze sn a  Jes ie ń . T e n  ty p  p o g o d y  
t r w a ł  n a d a l na  p o c z ą tk u  iip e a .

„ W in o w a jc ą ”  t y c h  k a r k o ło m n y c h  
W y c z y n ó w  p o g o d y  b y ł  n ie z w y k ły  
u k ła d  b a r y c z n y  w  E u ro p ie  i  na 
A t la n t y k u .  L ic z n e  n iż e  i  w y ż e  w ę ­
d r u ją c e  po za  g r a n ic a m i P o ls k i s p ro  
w a d z a ły  d o  na s  ró ż n o ro d n e  m a s y  
p o w ie t r z a  z d a le k ic h  z a k ą tk ó w  ś w ia  
ta  i  z m ie n ia ły  p o g o d ę  ja k  w  k a le j ­
d o s k o p ie .

A S T Y C Z E Ń  1977, w  p r z e c i­
w ie ń s tw ie  d o  s ty c z n ia  z u b ie g ły c h  
la t ,  b y ł s p o k o jn y  i p r a w ie  b e z ­
w ie t r z n y .  P rz e w a ż a ła  p o g o d a  p o ­
c h m u rn a .  m g lis ta ,  o  p r z e lo tn y c h  
o p a d a c h  ś n ie g u  1 de szczu . T e m p e ­
r a tu r a  w a h a ła  s ię  w  p o b liż u  ze ra . 
T y lk o  6 d n i  b y ło  m ro ź n y c h  (1 I  i 
18—22 I) .  N a jn iż s z ą  te m p e r a tu r ę  — 
m in u s  7 s to p n i z a n o to w a n o  w  n o c y  
21/221, n a jw y ż s z ą  — p lu s  8 s to p n i 
— 26 1 . P r a w d z iw ie  z im o w y  d z ie ń  
z s zń tą  ś n ie ż n ą , p r z y m ro z k ie m  i  
s ło ń c e m  m ie l iś m y  t y l k o  w  N o w y  
R o k . P o te m  p rz y s z ło  o c ie p le n ie , 
m g ły ,  c h m u r y  i o d w ilż .  U le w n y  
de szcz 23 I  s p o w o d o w a ł n a  z a m a rz ­
n ię te j  Jeszcze je z d n i  g ro ź n ą  g o ło -  
le d ż .

W  c ią g u  s ty c z n ia  m ie l iś m y  w  
S z c z e c in ie  z a le d w ie  2 d n i  s ło n e c z ­
n e  (1 i  29 1), 8 d n i  o  c z ę ś c io w y m  
z a c h m u rz e n iu  i 21 d n i o c a łk o w i­
t e j  p o k r y w ie  c h m u r .

A L U T Y  m ia ł  p o g o d ę  b a r d z ie j 
u ro z m a ic o n ą  n iż  p o n u r y  s ty c z e ń . 
D n i s ło n e c z n e  p r z e p la ta n e  b y ły  
d n ia m i p o c h m u rn y m i 1 o b f i t y m i  
o p a d a m i ś n ie g u  lu b  de szczu . T r z y ­
k r o tn ie  (10. 14 i 27 U )  p o ja w i ła  s ię  
na  u l ic a c h  k i lk u c e n ty m e t r o w a  
w a r s tw a  ś n ie g u , b y  p o  p a ru  d n ia c h  
c a łk o w ic ie  s to p n ie ć . N a to m ia s t  p o ­
za m ia s te m  ś n ie g  le ż a ł na p o la c h  i 
w  la sa ch  p rz e z  c a łą  d ru g ą  i  t r z e ­
c ią  d e k a d ę  m ie s ią c a .

T e m p e r a tu r y  p o w ie t r z a  u t r z y m y ­
w a ły  s ię  w  p o b liż u  z e ra . U je m n e  
b y ły  t y l k o  na p o c z ą tk u  i  n a  k o ń ­
c u  m ie s ią c a  (1—3 I I  i  27—28 I I ) .  
S z c z e g ó ln ie  c ie p łe  o k r e s y  w y s tą p i­
ł y  6—8 I I  (d o  6 s to p n i)  o ra z  21—25 I I  
(d o  U  s to p n i)  z c y r k u la c ją  p o łu d ­
n io w o -z a c h o d n ią . W  ty m  cza s ie  m ie  
l iś m y  4 d n i  s ło n e c z n e , 10 d n i  o 
c a łk o w it y m  z a c h m u rz e n iu  o ra z  14 
d n i  z w ię k s z y m i p r z e ja ś n ie n ia m i.  
Z a n o to w a n o  6 d n i  z o p a d e m  ś n ie ­
g u , 8 d n i  de szczu  i  6 d n i  m g lis ­
ty c h .

A M A R Z E C  b y ł  na  o g ó ł c ie ­
p ł y  1 s p o k o jn y .  N a g ły  z w r o t  p o g o ­
d y  n a s tą p i ł  3 I I I .  T e m p e r a tu ra  p o d ­
s k o c z y ła  o d  r a z u  o k i lk a  s to p n i 1 
zaczę ta  s ię  p r a w d z iw a  w io s n a . N a  
p o la c h  1 w  la s a c h  p o d s z c z e c iń s k ic h  
s to p i ły  s ię  r e s z tk i ś n ie g u . R o ln ic y  
ro z p o c z ę li  w c z e s n e  o r k i  i  z a s ie w y  
w io s e n n e . 8 m a rc a  p r z y le c ia ły  p ie r w  
sze b o c ia n y .

S z c z e g ó ln ie  e ie p ly  o k r e s  t r w a ł  od  
3 d o  26 m a rc a , k ie d y  te m p e r a tu r y  
w  p o łu d n ie  w a h a ły  s ię  w  g r a n ic a c h  
6—16 s to p n i,  a w  n o c y  4— 11 s to p ­
n i .  W y ra ź n e  o c h ło d z e n ie  z a z n a c z y ­
ło  s ię  d o p ie ro  p o d  k o n ie c  m ie s ią c a , 
28 I I I ,  k ie d y  c e n t r u m  n iż o w e  p r z y ­
n io s ło  o b f i te  o p a d y  ś n ie g u  i  z a b ie ­
l i ł o  s z c z e c iń s k ie  d a c h y  i  t r a w n ik i .  
O s ta tn ie  t r z y  d n i  m a rc a  b y ły  s ło ­
n e c z n e  l  z im n e , w  d z ie ń  p lu s  3 
s to p n ie , w  n o c y  m in u s  4 s to p n ie .

W  c ią g u  m ie s ią c a  m ie l iś m y  16 
d n i  s ło n e c z n y c h , 10 d n i  o  c ią g łe j  
p o k r y w ie  c h m u r  ł  11 d n i  o  z a c h m u  
r ż e n iu  p r z e jś c io w y m  z  p rz e ja ś n ie ­
n ia m i.

A K W I E C I E Ń  b y ł  w i lg o tn y ,  
b u r z l iw y  i  w y ją t k o w o  c h ło d n y .  
S z c z e g ó ln ie  z im n e  b y ły  I  i  I I  d e ­
k a d a , k ie d y  t e m p e r a t u r y  d n ia  w a ­
h a ły  s ię  o d  m in u s  2 do  p lu s  12 
s to p n i,  zaś w  n o c y  tr .z y m a ły  s ię  w  
p o b liż u  z e ra  z .p rz y m r o z k a m i.  W y ­
ją te k  s ta n o w i ły  c ie p le js z e  d n i  2, 3 
i  1 3 I V ,  P rz e w a ż a ła  c y r k u la c ja  za ­
c h o d n ia .

O c ie p l i ło  s ię  d o p ie ro  20 k w ie tn ia  
1 w  c ią g u  I I I  d e k a d y  te m p e r a tu r a  
d n ia  u t r z y m y w a ła  s ię  w  g r a n ic a c h  
7— 16 s to p n i,  a w  n o c y  4— 10 s to p n i.

P a m ię tn a  b y ła  te g o ro c z n a  W ie l­
k a n o c . 1 0 I V  p r z y  m ro z ie  1 s i ln y m  
w ie t r z e  sz a la ła  c a ło d z ie n n a  gęsta  
ś n ie ż y c a . W  j e j  w y n ik u  c a ły  S zcze ­
c in  z o s ta ł z a s y p a n y  1 8 -c e n ty m e tro -  
w ą  w a r s tw ą  ś n ie g u . N o r m a ln y  r u c h  
w  m ie ś c ie  u t r u d n io n y  b y ł  p rz e z  
k i l k a  d n i.

W  c ią g u  k w ie tn ia  m ie l iś m y  t y l k o  
4 d n i  s ło n e c z n e , 6 d n i  o c a ło d z ie n ­
n y m  z a c h m u r z e n iu  1 20 d n i  o
w ię k s z y c h  lu b  m n ie js z y c h  p rz e ja ś ­
n ie n ia c h .  N a jc ie p le j  b y ło  26 I V  (16 
s to p n i) ,  n a jc h ło d n ie j  10 I V  ( m in u s  2 
s to p n ie ) .  D n i  z te m p e r a tu r a m i p o n i­
ż e j 8 s to p n i m ie l iś m y  aż 17 (zaś 
d la  p o r ó w n a n ia  — w  m a r c u  t y lk o  
13). J u ż  z  te g o  z e s ta w ie n ia  w id a ć , 
że  k w ie c ie ń  b y ł  o  w ie le  c h ło d n ie j ­
s zy  o d  p o p rz e d z a ją c e g o  g o  m a r ­
ca . W e g e ta c ja  r o ś l in n a  i  p ra c e  r o l ­
n e  z o s ta ły  z a h a m o w a n e .

A M A J ,  p o d o b n ie  Jak  k w ie ­
c ie ń , m ia ł  n ie ty p o w y  p rz e b ie g  p o ­
g o d y . B y ł  n a  o g ó ł s u c h y , s ło n e c z ­
n y ,  a le  w  o g ó ln y m  p r z e k r o ju  d u żo  
c h ło d n ie js z y  o d  p r z e c ię tn ie j  w ie ­

lo le tn ie j .  R o z p o c z ą ł s ię  z a c h ę c a ją ­
c o  p ie rw s z ą  w io s e n n ą  b u r z ą  (1 V ) , 
p ie rw s z y m  s ło n e c z n y m  d n ie m  l e t ­
n im  (3 V )  I  d w o m a  d n ia m i u p a l­
n y m i  d o  30 s to p n i  (4 1 5  V ). W  t y m  
c z a s ie  n a p ły w a ły  g o rą c e  m a s y  p o ­
w ie t r z a  z n a d  U k r a in y .  A le  j u ż  6 
m a ja  n a s tą p i ło  r a p to w n e  o c h ło d z e ­
n ie  (d o  16 s to p n i) ,  k t ó r e  t r w a ło  d o  
k o ń c a  m ie s ią c a . W y ją te k  s ta n o w i­
ł y  c ie p le js z e  d n i  (2, 24, 28 i  29 V  
z  te m p e r a tu r ą  p o w y ż e j 20 s to p n i.

A C Z E R W I E C  m ia ł  p o g o d ę  
z m ie n n ą , b u r z l iw ą  1 n a  o g ó ł s ło ­
n e c z n ą . Z a z n a c z y ły  s ię  s ła b e  w a ­
h a n ia  c iś n ie n ia , d u ż e  z ró ż n ic o w a ­
n ie  te m p e r a tu r  i  n ie w ie lk ie  o p a d y , 
p rz e w a ż n ie  w  cza s ie  g w a ł to w n y c h  
b u rz .

W  c z e r w c u  z a z n a c z y ły  s ię  3 o k r e  
sy  p o g o d y . P ie rw s z y  o k re s  1—8 V I  
b y ł  d o ść  c h ło d n y  z te m p e r a tu r a m i 
d n ia  13—16 s to p n i i  n o c y  5— 12 s to p ­
n i .  C y r k u la c ja  z a c h o d n ia  p r z y n io ­
s ła  o p a d y  i  w ia t r y .  W  d r u g im  o k r e  
s ie  9— 16 V I  w y s tą p i ły  u p a ły .  T e m ­
p e r a tu ra  d n ia  u t r z y m y w a ła  s ię  w  
g r a n ic a c h  23—82 s to p n ie  a w  n o c y  13 
—20 s to p n i.  N a jg o r ę ts z y  b y ł  d z ie ń  13 
V I  z te m p e r a tu r ą  w  c ie n iu  32 s to p ­
n ie ,  w  s ło ń c u  42 s to p n ie . W y ż  s k a n ­
d y n a w s k i  k ie r o w a ł  n a d  re g io n  szcze 
e iń s k i  g o rą c e  m a s y  p o w ie t r z a  zn a d  
E u r o p y  w s c h o d n ie j.  W y s tą p i ły  l ic z ­
n e  b u rz e  z g w a ł to w n y m i w y ła d o w a ­
n ia m i e le k t r y c z n y m i.  P la że  b y ły  
p rz e p e łn io n e .  T r z e c i n a jd łu ż s z y  o -  
k r e s  17— 30 V I  m ia ł  p o g o d ę  z m ie n ­
n ą . D n i  c h ło d n ie js z e  p r z e p la ta n e  b y  
ł y  d n ia m i u p a ln y m i.  T e m p e r a tu ra  
d n ia  w a h a ła  s ię  o d  19 d o  27 s to p n i,  
a w  n o c y  12— 17 s to p n i.

W  c ią g u  c z e rw c a  m ie l iś m y  12 d n i 
s ło n e c z n y c h , 16 d n i  z w ię k s z y m i 
p r z e ja ś n ie n ia m i 1 t y l k o  2 d n i  o c a ­
ło d z ie n n y m  z a c h m u rz e n iu  (3 i  17 V I ) .  
O p a d y  c ią g łe  w y s tą p i ły  t y l k o  2 V I  
p rz e d  p o łu d n ie m , 3 V I  w  c ią g l i  c a ­
łe g o  d n ia  i  8 V I  po  p o łu d n iu .

PIERWSZE PÓŁROCZE 1977
w  ogólnym  podsumowaniu mia 
ło  53 dni słoneczne, 77 dni z 
m nie jszym i lu b  w iększym i p r ie  
jaśnien iam i i  51 dn i o ca łkow i­
tym  zachmurzeniu. W tym  cza­
sie zanotowano 16 dni z de­
szczem ciągłym , 45 dni z desz­
czem przelotnym  i 11 dni z opa 
dem śniegu suchego. Poza tym  
m ieliśm y 9 burz (V, V I), 18 dn i 
z s ilnym  w iatrem , 7 dni m roź­
nych (I, I I )  i  9 dn i upalnych z 
tem peraturą powyżej 25 stopni 
(V, V I).

W porównaniu z analogicz­
nym  okresem roku ub. tegorocz 
ne półrocze było bardziej po­
chm urne i suche, m iało d łuż­
sze okresy chłodu, 4 razy m nie j 
dni mroźnych i 4 razy więcej 
burz z s ilnym i wyładow aniam i. 
Częstotliwość wyżów i niżów 
była n iem al identyczna, nato­
m iast szlaki ich wędrówek róż­
n iły  się, co było główną p rzy­
czyną nieprzewidzianych kapry  
ców pogody.

Na podstawie własnych ma­
te ria łó w  obserwacyjnych opra­
cował

m gr Jerzy R R IN KE N

P a m i ę t n i k  b u f e t o w e j ,  c z y l i ,

iIA R E S Z C IE  u d a ło  s ię . P o  d łu -  — A le  to  m a s ło  w a ż y  te ra z  c h y b a  s z e fe m  k u c h n i .  P r z y p r o w a d z i l i  ze 
g ie h  p o s z u k iw a n ia c h  z n a jo -  p ó ł  g ra m a .. .  s o b ą  k e ln e ra .  P rz y s z ła  te ż  z n im i

m o ś c i z o s ta ła m  p r z y ję ta  d o  —  N ie  tw o ja  s p ra w a . K e ln e r z y  są ja k a ś  p a n i.  S z e f k u c h n i  k r z y c z a ł  
p r a c y  w  n a d m o r s k ie j  r e s ta u -  o d  te g o  ż e b y  to  s p rz e d a ć  n a  s a l i .  A  n a  k e ln e r a :  

r a c j i .  „ D o r s z ” , w  k t ó r y m  a k t u a ln ie  te ra z  b ie g ie m  d o  p iw n ic y  p o  p iw o ,  — I  co  ś le p o to ?  N ic z e g o  d o  je d z e -  
p r a c u ję ,  Jest t y p o w o  s e z o n o w y m  lo -  b o  z a c z y n a  ju ż  b r a k o w a ć . n ia  w  b u fe c ie  n ie  m a ? ! C z ło w ie kk a le m , c z y n n y m  p r a w ie  p rz e z  c a łą  
d o b ę . R a n o , o d  d z ie w ią te j  ś n ia d a ­
n ia ,  p o te m  s z y k u je m y  s ię  d o  o b ia ­
d ó w ,  n a s tę p n ie  k o la c je ,  a ż  w re s z ­
c ie  d a n c in g . O s ta tn i  g o ś c ie  w y c h o ­
d zą  p o m ię d z y  3 a 4 r a n o . P o d lic z e ­
n ie  k e ln e r ó w ,  m a łe  s p r z ą ta n ie  I  n a  
t r z y  g o d z in y  d o  d o m u . O  9 z n ó w  
t r z e b a  b y ć  w  p ra c y .  I  t a k  n a  o k r ą ­
g ło  p rz e z  10 d n i .  P o te m  10 d n i  w o l ­
n e g o

G d y  s ta n ę ła m  w  p ie rw s z y m  d n iu  
p rz e d  o b l ic z e m  s z e fa , p o w ie d z ia ł :

—  S p a d ła ś  m i d z ie w c z y n o  p ro s to  
z  n ie b a . P ó jd z ie s z  J a k o  d r u g a  do  
b u fe tu .  T y lk o  z a c h o w u j  s ię !  T w o ją  
p o o rz e d n ic z k ę  m u s ia łe m  w y rz u c ić .

P rz e s t ra s z y ła m  s ię . Z a w s z e  p r a c o -

m iu  s z a m p a n a c h , a k a ż d y  k o s z tu je  
380 z ł...

G d y  o '  t r z e c ie j  r a n o  r o z l ic z y m y  
ju ż  k e ln e r ó w ,  z a c z y n a  s ię  d la  m n ie  
n a j t r u d n ie js z y  o k re s . N ie  c h c ę  p o d ­
pa ść. N ie  w o ln o  n a m  z  b u fe tu  n ic  
s p rz e d a w a ć  za p ie n ią d z e . A  t u  p r z y  
b ie g a  k e ln e r  i  k r z y c z y :

— D a jc ie  2 l i t r y ,  b o  p o d  d r z w ia m i 
s to ją  k o le s ie  i  z a b r a k ło  im .

R z u c a  n a  b u fe t  p ie n ią d z e  1 m ó w i,
P o s z ła m  w ię c  d o  p iw n ic y  i  p r z y -  rę c e  s o b ie  u r o b i  p r z y  t e j  c h o le r n e j  że j u t r o  w ó d k ę  z a b o n u je . P o c z ą tk o  

n io s ła m  n a  g ó rę  10 t r a n s p o r te r ó w ,  g a la n ty n ie ,  a t a k i  g n o je k  p o w ie  w o  n ie  c h c ia ła m  b ra ć  p ie n ię d z y  a n i  
k o n s u m e n to w i,  że n ic  n a  z im n o  n ie  w y d a w a ć  w ó d k i .  J e d n a k  m o ja  sze -F r y c o w e  t r z e b a  w s z ę d z ie  p ła c ić .

CZEGO SIE BOISZ, WARIATKO?
D z iś  r a n o  a w a n tu r a .  P r z y b ie g ł  d o  m o ż e  p o d a ć  z  b u fe tu .  J a k  g o  k ie -  fo w a  B a s ia  p o s tu k a ła  s ię  p o  g ło w ie  

b u fe tu  k e ln e r  i  r z u c i ł  n a s z y m  m a -  r ó w n ik  n ie  w y r z u c i ,  to  j a  o d c h o d z ę , i  k a z a ła  w y d a ć  w ó d k ę ,  a p ie n ią d z e  
s łe m . K e ln e r  p o s z e d ł p a k o w a ć  s w o je  z a b ra ła .  K a ż d e g o  r a n k a  ta k ic h  w ó -

_ . . .  ------ -------------------- — P o w a r io w a ły ś c ie ,  c z y  co?  L u -  m a n a tk ł .  O k a z a ło  s ię , że  R o n s u m e n  d e k  za  p ie n ią d z e  w y d a je m y  d o s y ć
w a ła m  n a  s a l i  ja k o  k e ln e r k a ,  a  t u  d z ie  n a  s a l i  p o w ie d z ie l i,  że to  n ie  c i  z a m ó w i l i  u  n ie g o  p ó ł  l i t r a  w ó d -  d u ż o . B a s ia  t w ie r d z i ,  że k e ln e r z y  
r a p te m  b u fe t .  B a s ia , k tó r a  s z e fo -  m a s ło  a le  s e r w e t k i.  J a k  n ie  b ę d z ie -  k i ,  „ P e p s i”  1 c h c ie l i  d o  z je d z e n ia  n a s tę p n e g o  d n ia  t o  b o n u ją ,  a le  j a  
w a ła  za  b u fe te m . J u ż  w  p ie rw s z y c h  c ie  g o  n o r m a ln ie  k r o i ł y ,  to  s z e f s ię  c o ś  n a  z im n o .  O d p o w ie d z ia ł,  że  w ła  b o ję  s ię  re m a n e n tu . . .  
g o d z in a c h  m o je j  p r a c y  b y ła  ze  m n ie  w a m i z a jm ie .»  ś c iw ie  n ic  n ie  m a , a t o  c o  Jes t w  K e ln e r z y  n a  s a l i  to  r ó ż n i  lu d z ie ,
w y r a ź n ie  n ie z a d o w o lo n a . —  Z m ia t a j  n a  s a lę ,  n ie d o łę g o !  —  b u fe c ie ,  t o  s ta re  1 m o ż n a  s ię  o -  C zęść  z  n ic h  o d  l a t  p r z y je ż d ż a  do

w rz a s n ę ła  B a s ia  n a  k e ln e r a .  J a  zaś t r u ć . . .  N ie  m ia ł  c za s u  n a  b ie g a n ie  n a s z e j r e s ta u r a c j i  n a  se z o n . C i są 
— J a k  t y  k r o is z  to  m a s ło ?  T u  n ie  m u s ia ła m  p o k r o jo n e  m a s ło  z b ić  w  d o  b u fe tu  za  g a la n ty n ą  z  k u r y ,  b o  n a j le p s i.  I n n i  to  a lb o  ic h  p r o te g o -  

a o m  w c z a s o w y  m in is te r s tw a !  T o ,  je d n ą  k u lę  1 p o n o w n ie  p o d z ie l ić .  p r z y  s to l ik u  o b o k  s ie d z ia ły  d w ie  w a n i ,  a lb o  z n a jo m i k ie r o w n ik a  lu b  
co  n a k r o i ła s ,  p o d z ie l je szcze  n a  p o -  D z is ie js z y  d z ie ń  b y ł  b a r d z o  „ b u -  d z ie w c z y n y  ze  S k a n d y n a w a m i.  S z w e  s z e fa  k u c h n i .  P o z o s ta l i  —  t o  w z ię c i  
lo w ę j  c h c e s z  p r a c o w a ć  za  1 809 z ł  r z o w y ” . O  23 p o d c z a s  d a n c in g u  d z i  c o  c h w i la  w o ła l i :  „ R u s k ł j  s a m -  p r a w ie  p r o s to  z u l ic y .  T y c h  b o ję  
p o  12 g o d z in  d z ie n n ie ?  i^ p a d ł  d o  b u fe tu  s a m  k i e r o w n ik  z p a n  je d e n ! ”  B y l i  j u ż  c h y b a  p o  s ie d -  s ię  n a jb a r d z ie j .  W ie d z ą , że  u t r z y ­

m a ją  s ię  u  na s  ty d z ie ń  lu b  d w a  i  
c h c ą  ja k  n a jw ię c e j  z a ro b ić .  O s z u ­
k u ją  w s z y s tk ic h ,  n a w e t  b u fe to w ą .  
T rz e b a  n a  n ic h  u w a ż a ć .. .

O s ta tn io  p r z y  d u ż y m - s to l ik u  b a w i­
l i  s ię  P o la c y  z U S A . R o b i l i  s o b ie  
r a jd  p o  c a ły m  W y b rz e ż u . B y l i  ju ż  
w  Ś w in o u jś c iu  i  M ię d z y z d r o ja c h .  
T a k s ó w k a r z e ,  k t ó r z y  ic h  p r z y w ie ź l i ,  
p o w ie d z ie l i  n a m , że to  b a rd z o  f a jn i  
lu d z ie .  N ie  n a le ż y  ic h  o s z u k iw a ć , 
b o  s z m a lu  n ie  ż a łu ją .  J a k  z a m a w ia ­
ją  u  o r k ie s t r y  k r a k o w ia k a ,  c z y  
„ T a n g o  M ilo n g a " ,  to  d a ją  zaw sze  
p o  500 z ł. S a m  s z e f p i ln o w a ł  k e ln e ­
r ó w  o b s łu g u ją c y c h  te n  b a n k ie to w y  
s to l ik .  W  p e w n e j c h w i l i  A n d r z e j  —  
s ta r y  k e ln e r ,  k t ó r y  m ia ł  te n  r e w i r  
— m u s ia ł z e jś ć  d o  k u c h n i .  S z e f z a ­
w o ła ł  J a s ia  — c h ło p a k a  „ z  u l i c y ”  — 
i  k a z a ł m u  p o d a ć  d w ie  p ó ł l i t r ó w k i .  
G d y  r o z l ic z a l iś m y  p o te m  A m e r y k a ­
n ó w  J a s iu  b i ł  s ię  w  p ie rs i ,  że d a ł 
4 b u te lk i . . .

S k o ń c z y ł s ię  m ó j  1 0 -d n io w y  t u r ­
n u s . T e r a z  b ę d ę  m ia ła  10 d n i  o d ­
p o c z y n k u .  W b r e w  m o im  o b a w o m  
r e m a n e n t  b u fe tu  w y s z e d ł d o b rz e . 
B a s ia  s ię  ś m ia ła  i  n a  z a k o ń c z e n ie  
w y c ią g n ę ła  zza  k a s y  b u te lk ę .

—  C zego t y  w a r ia t k o  s ię  ba ła ś?  
J a  w  b u fe c ie  s ie d zę  j u i  8 l a t  i  to  
t y l k o  w  se z o n ie .

D z iś  s z e f p o w ie d z ia ł  m i ,  że  ja k  
s k o ń c z y  s ię  m o je  w o ln e ,  to  id ę  n a  
sa lę . B a rd z o  s ię  c ie szę , że  n ie  z p o ­
w r o te m  d o  b u fe tu .

S p is a ł:  (M a c«*
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NIEDAWNO na łamach „Kuriera" publikowaliśmy cykl repor­
taży red. Anny Więckowskiej-Mcchay zatytułowanych „Na wiel­
kiej arterii", stanowiących relację ze wspólnej podróży, jaką na­
sza dziennikarka — wraz z fotoreporterem Zbigniewem Jodkow- 
sk;m i dziennikarzem z zaprzyjaźnionej z nami redakcji „Nord­
deutsche Zeitung" Reinhardem Webdenem — odbyła pchaczem 
po Odrze na trasie Szczecin—Wrocław z okazji 10-lecia współ­
pracy między obydwoma redakcjami.

DZlS zamieszczamy relację red. Reinhctrda Wehdena z tej wy­
prawy.

— DZIWNE: przekroczywszy po 
raz pierwszy w życiu granicę ener 
dowsko-polskq, nie czuję się na 
tej ziemi obco, a raczej jak sta­
ry znajomy. Sprawia to przysło­
wiowa, znana szeroko w świecie 
gościnność Polaków.

W redakcji współpracującej z 
„Norddeutsche Zeitung" szczeciń­
skiej popołudniówki — „Kuriera 
Szczecińskiego" — zapoznaję się 
z moimi towarzyszami podróży, 
którą jeszcse dzisiaj rozpocznie­
my.

Wszyscy troje mustrujemy na 
stający u nabrzeża nadodrzań- 
skiej arterii silny pchacz „Bizon 
104", na którym spędzimy 5 dni.

Bardzo serdecznie przyjmuje 
nas załoga: kapitan Bogusław 
Stabiszewski, mechanik i maszy­
nista w jednej osobie Ryszard 
Barnaś, który jak się później oka 
zało jest również wyśmienitym 
kucharzem oraz Wiesław Włodek 
-r- pomocnik maszynisty.

Ruszamy w drogę; „Bizon 104" 
bierze kurs na Kanał Odyńca, 
skąd mamy zabrać dwte barki no 
ładowane rudą żelazną przezna­
czoną dla Huty im. 1 Maja w Gli­
wicach. W ich przepastnych ła­
downiach mieści się mosa towa­
ru, do przewiezienia której nale­
żałoby użyć 40 kolejowych wago­
nów.

Po długich 1 żmudnych, wyma­
gających najwyższych umiejętno­

NORDDEUTSCHE ZEITUNG
O d ra  — rz e k a  p rz y ja ź n i

„Bizonem 104“ 
ze Szczecina do Wiecławia

ści manewrach, statek nasz spi­
na się z barkami. Będzie je pchał 
500 km w górę rzeki. Po zatanko 
waniu 14 ton paliwa — tyle zu­
żywa się go na trasie — kieruje­
my się na kołwicowisko, gdzie 
spędzimy noc, oby nazajutrz wy­
ruszyć na wodny szlak.

Przez kilka minut, oczywiście 
pod nadzorem kapitana Stabiszew 
skiego, dzierżę ster „Bizona". Co 
za wspaniałe uczucie? Liczący 
115 metrów długości „pociąg wod 
ny”  reaguje na każdy mój ruch. 
Mijamy Gryfino. W pobliżu wid­
nieje potężna Elektrownia „Dolna 
Odra", przesyłająca część swej 
energii do leżącego w NRD 
Schwedt.

Wczesnym rankiem następnego 
dnia ruszamy dalej. Po drodze mi 
jają nas płynące z prądem rzeki 
pchacze, holowniki, borki. Na 
wielu z nich można odczytać na 
pisy: „Dippoldiswalde" — Berlin, 
„Fuesiier" — Ueckermuende oraz 
inne nazwy i miejscowości. Pol­
scy i enerdowscy wodniacy wy­
mieniają pozdrowienia, które nie 
stanowią wyłącznie kurtuazyjnego 
gestu, gdyż wielu z nich nieraz by 
ło na odrzańskim szlaku w opa­
łach i skorzystało z koleżeńskiej,

powiedziałbym, braterskiej pomo­
cy kolegów.

Nasz kapitan zna rzekę jak 
własną kieszeń. Twierdzi też, że 
trzeba ją lubić, wtedy i ona czło­
wieka polubi. W przeciwnym ra­
zie nie ma czego na niej szukać. 
Niesienie zaś wzajemnej pomocy 
stanowi pierwsze przykazanie 
wodniaków.

Kolejny dzień podróży. Mijamy 
ujście rzeki Warty do Odry. Tu le 
ży Kostrzyn. No brzegu wznosi 
się wysoki, w kształcie obelisku 
pomnik, mojący przypominać po­
koleniom, że w tym miejscu zgi­
nęło wielu z tych, co nieśli wol­
ność uciśnionym narodom Europy.

Wieczorem reflektory „Bizona" 
rozświetlają mroki nocy. Odra 
mieni się i srebrzy blaskiem odbi 
tego w wodzie światła. Przepły­
wamy obok Czarciej Góry, z któ­
rą zwiazana jest legenda głoszą­
ca m.in. iż ten, kto po raz pierw­
szy widzi ją I wrzuci do wody 
drobne pieniądze, na pewno wró­
ci na odrzański szlak.

Im bliżej Wrocławia, — tym 
więcej zakładów przemysłowych 
widniejących po obu stronach rze 
ki. Za nami Cigacice — port prze­
ładunkowy węgla } nawozów

sztucznych. Nowa Sól —- tu znaj­
duje się stocznia remontowa rzecz 
nych statków. Następnie Bytom 
Odrzański — zimowe leże „Że­
glugi na Odrze”  z siedzibą we 
Wrocławiu. Zmodernizowany port 
w Głogowie, należący do polskie­
go Zagłębia Miedziowego. Z kolei 
Malczyce, w których dokonuje się 
przeładunku rudy i „czarnego zło 
ta", jak Polacy nazywają węgiel. 
Jeszcze tytko dwie śluzy i na ho­
ryzoncie Wrocław — licząca po­
nad pół miliona mieszkańców 
stolica Dolnego Śląska.

Przepiękny Wrocław urzeka 
swymi wspaniałymi budowlami i 
pomnikami przeszłości, muzeami, 
teatrami, nowoczesnymi osiedlami 
mieszkalnymi i wielu, wielu inny­
mi obiektami.

Ale cóż... Nadszedł czas roz­
stania. Żegnam się serdecznie ze 
wszystkimi, z którymi spędziłem 
5 niezwykle miłych dni. Żal mnie 
ogarnia gdy wymieniam ostatnia 
uściski dłoni. Pocieszam się jed­
nak tym — i tego zdania są rów 
nież moi przyjaciele — że na pew 
no zobaczymy się znowu...

REINHARD WEHDEN

(„Norddeutsche Zeitung"}

f u R O E D A  | Cena dobrego samopoczucia
PROSZĘ mi zwęzić 

nos — m ówi ko-bieta. 
W głosie nie ma na­

wet cienia wahania. Może 
gdzieś w środku czai się niepo 
kó j, ale nie pokazuje tego po 
sobie. Lekarz w m ilczeniu przy 
giąda się pacjentce. Rejestruje 
ładnie sklepione czoło, regular­
ny zarys b rw i, duże oczy. Nos 
jest rzeczywiście szeroki, rozpła 
szczony i psuje harmonię całej 
twarzy. Kobieta przyznaje się 
do ła t czterdziestu, ale wyg lą­
da znacznie m łodziej. Może się 
podobać. I  w końcu z tym  nie- 
forem nym  nosem żyła dostatecz 
nie długo, by się do niego przy 
zwyczaić. Ile  czasu podejmowa­
ła decyzję? Przez całe lata, czy 
k ilk a  miesięcy? A  może zawa­
żyło na n ie j k ilk a  ostatnich dni, 
w  k tórych spotkała JEGO?

Lekarz nie pyta. Przy podej­
m owaniu decyzji pacjentka nie 
znalazłaby w nim sprzymierzeń 
ca. Ingerencja skalpela nigdy 
nie jest obojętna dla organiz­
mu. A  tu nie ma wyższej ko­
nieczności i zagrożenia życia. 
Nie ma nawet mowy o brzydo- 
cier która wpędza człowieka w 
kompleksy i łam ie mu życie. 
C h irurg podejmruje próbę prze­
konania, że jeśli ty le  lat... M ó­
w i długo, serdecznie, z nacis­
kiem podkreśla, że z a w s z e  
trzeba się liczyć z pow ik łan ia­
m i, że każda operacja to -ryzy­
ko. Pacjentka słucha, ale w i­
dać, że je j decyzja jest nieod­
wołalna.

Dopiero wtedy ch iru rg  staje 
się partnerem i sprzymierzeń­
cem. N a jp ierw  słucha życzeń 
pacjenta, następnie przedstawia 
realne możliwości, bo na cud ra 
czej liczyć nie należy. Nos nie

może być zbyt wąski, musi być 
proporcjonalny do całej twarzy 
i typu urody. Pacjentka przy­
znaje rację, podpisuje zgodę na 
operację. „A le , jeszcze jedno, 
panie doktorze... czy blizny...?”  
N ie będzie żadnych — cała ope 
racja będzie wykonana wew­
nątrz. Ty lko  przez 2 tygodnie 
nos zostanie w  gipsie łub mię­
dzy ołow ianym i p łytkam i. Ter­
m in  — oczywiście podczas urlo  
pu, żeby ukryć przed otocze­
niem.

To ju ż  reguła. Wszyscy pa­
cjenci poddają się operacjom 
plastycznym w  okresie urlopo­
wym  czerwiec—październik. Są 
to korekcje «osa, uszu, usuwa­
nie zmarszczek z twarzy, szy i. i 
powiek, pozbywanie się ta tua­
żu. znamion, naczyniaków, 
blizn. W sieci zakładów w a r­

szaw skie j Spółdzielni Kosme- 
tyczno-Lekarskie j „ Iz is ”  znajdu 
ją  się trzy lecznice, w  których 
8 lekarzy- za jm uje się ch irurg ią 
plastyczną. Liczba pacjentów 
od dłuższego czasu utrzym uje 
się praw ie na tak im  samym po 
ziorrrie — około 1000 rocznie w 
jednej placówce. Operacji jest 
znacznie mniej, niewiele ponad 
100, nie licząc drobnych zabie­
gów ja k  usuwanie kaszaków 
itp. Czasem stan zdrowia lub 
w iek pacjenta uniem ożliw ia 
przecież dokonanie poważnego 
zabiegu, k tó ry  trw a  nawet do 3 
godzin, ja k  w  przypadku usuwa 
nia zmarszczek, czasem zaś...

N IK T  nie prowadzi tak ie j sta 
tys tyk i, ale chyba ok. 30 proc. 
pacjentów udaje się przekonać, 
że poprawianie na tu ry jest zby 
teczne. Takie jest przyna jm nie j 
zdanie d r Andrzeja Ruksato, do

siadającego I I  stopień specja li­
zacji w ch iru rg ii ogólnej i I I  
stopień specjalizacji w  ch iru rg ii 
plastycznej. Wśród jego pacjen­
tów zdecydowaną większość — 
jakieś 75 proc. — stanowią ko­
biety. W brew ogólnemu mnie­
maniu nie są to kobiety, k tó ­
rych kariera zawodowa wym a­
ga utrzym ania świeżości wyglą 
du, lecz przeciętne przedstawi­
c ie lk i dam skiej społeczności, w 
w ieku 40 do 60 la t. Doktorow i 
Rukszcie zdarzyło się nawet u- 
suwać zmarszczki 60-le tniej pa­
ni, k tóra dopiero przed samą o-

psracją przyznała się, że ma o 
10 la t więcej!

W ciągu 7 la t doktor usuwał 
zmarszczki p ięciu panom, rów ­
nież nie ze świata artystyczne­
go. D w aj z nich by li pracow ni­
kam i naukowym i, dwaj — na­
uczycielami szkół średnich i 65- 
le tn i robotnik, Francuz pocho­
dzenia polskiego, k tó ry  zamie­
rzał się wkrótce ożenić, choć 
kandydatki jeszcze- nie upa­
trzy ł. Można się ty lko  domy­
ślać, że szukał znacznie m łod­
szej od siebie.

Na korekcję nosa zgłaszają 
się osoby młode, nie mające 
więcej niż 18—25 la t, w tym 
w ieku bowiem dziewczęta i 
chłopcy zaczynają szczególnie 
krytyczn ie  patrzeć na siebie, 
porównywać z innym i, oceniać. 
N iektórzy są załamani i wszyst 
kie niepowodzenia, krótk iego 
przecież życia, przypisu ją nie­
kształtnem u nosowi. Są to pa­
cjenci bardzo wdzięczni, a ich 
radość przy porównywaniu 
zdjęć kontro lnych sprzed i po 
operacji jest dla lekarza na j­
większą satysfakcją.

Bardzo ujemnie odb ija  się na 
samopoczuciu również anoma­
lia  uszu. Z tak im i strapieniam i 
przychodzą do „Iz is ”  pacjenci 
już w  w ieku 14 la t przyprowa­
dzani przez rodziców, którzy 
chcą zaoszczędzić dzieciom nie 
zasłużonych upokorzeń, przede 
wszystkim  ze strony rów ieśni­
ków. Nadaje się więc odpowied 
nią „pozycję" uszom odstają­
cym i stres szczęśliwie mija.

JUŻ kilkanaście la t temu 
„Iz is "  wprowadziła do swoich 
lecznic ch irurg ię  plastyczną, ma 
kadrę lekarzy wyspecjalizowa­
nych w  różnego rodzaju operac 
jach. Zakres tych usług nie o- 
bejm uje np. korekc ji p ie rs i1'czy 
brzucha, gdyż do tego niezbęd­
ny jest w łasny szpital, k tó rym  
spółdzielnia nie dysponuje. 
Obecni pacjenci wracają po ope 
ra c ji do domu i tam dojeżdża 
do nich lekarz na opatrunki. 
Poprawianie natury nie jest też 
tanie, daje jednak szansę i na­
dzieję, a to jest najważniejsze. 
Ceny dobrego samopoczucia nie 
da się bowiem przeliczyć na 
żadne pieniądze.

U alioa SlCiNJBKA



K U R I E R  16, 17. Vil. 1977 R. 6  POGLĄDY ^  MAGAZYN ♦  POWIEŚĆ ♦  POGLĄDY Ą  MAGAZYN O  POWIEŚĆ ^  POGLĄDY b  MAGAZYN O  POWIEŚĆ ^  POGLĄDY O  MAGAZYN ♦  POWIEŚĆ ^  POGLĄDY ♦  MAGAZYN +  POWIEŚĆ ^  STRONA 6—7

PROMIENNY uśmiech dziewczy­
ny może zastąpić słońce, w nie­
które letnie dni... CAF—AP)

Odkrycie gwiezdnej
pozostałości

W A S Z Y N G T O N . T rz e c h  a m e ry ­
k a ń s k ic h  n a u k o w c ó w  z o b s e rw a ­
to r iu m  a s t ro n o m ic z n e g o  K i t t  P e a k  
w  s ta n ie  A r iz o n a  o d k r y ło  w  u b ie ­
g ły m  ty g o d n iu  w  g w ia z d o z b io rz e  
Ł a b ę d z ia  p o z o s ta ło ś c i p o  g w ie ź d z łe , 
k tó r a  w y b u c h ła  p rz e d  30Ó ty s ią c a ­
m i  la t .  U c z e n i o b l ic z y l i ,  że z n a jd u ­
ją  s ię  o n e  o b e c n ie  o 3 900 ' la t  
ś w ie t ln y c h  od  Z ie m i ro z rz u c o n e  na 
p r z e s t rz e n i 220 ła t  ś w ie t ln y c h .

W  o k r e ś lo n y m  m o m e n c ie  sw eg o  
is tn ie n ia  k a ż d a  g w ia z d a  s ta je  s ię  
tz w .  g w ia z d ą  s u p e rn o w ą . Z w ie lo ­
k r o tn ia  s w o ją  o b ję to ś ć , s ta je  się 
o b ie k te m  o m il io n y  r a z y  w ię k s z e j 
n iż  d o ty c h c z a s  ja s n o ś c i, w re s z c ie  
e k s p lo d u je .

ŻYJMY ŁADNIEJ
J A K IE  powinno być krzesło, obranie de pracy, obrabiarka, 

pra lka , buty? Spróbujcie «apytać o to k ilk a  osób, a w y n ik i bę 
dą u « m e  niemal identyczne: mebel musi być wygodny, buty 
— te i, ubranie powinno chronić przed zimnem, gorącem, w i l­
gocią, dostosowane do w arunków  pracy I nie krępujące ru ­
chów. O brabiarka — w yda jn ie  pracować, pra lka — taka, żeby 
się nie psuła i zm ieściła w łazience—

O TAC ZAJĄC E nas przedmio­
ty  pow inny więc być technicz­
nie sprawne, użyteczne, funkc jo  
nalne. Jakie jeszcze? Otóż we 
wszystkich tych odpowiedziach 
braku je  jednej uwagi — każdy 
z tych przedm iotów może i  po­
w inien być ł a d n y ,  estetyczny, 
cieszący oko. Prawda, brakuje 
jeszcze w sklepach stu a r ty k u ­
łów, a jakość stu innych wiele 
pozostawia do życzenia, ale je ­
steśmy w przededniu usunięcia 
tych kłopotów. I połączenie 
zw ykłe j sprawności sprzętów z 
estetycznym wyglądein staje 
wśród pierwszych^spraw decydu 
jąeych o jakości, kom forcie ży­
cia i jego hum anistycznych 
treściach. Zresztą, gdy się 
chw ilę  zastanowić, w ie le k ry ­
tycznych dzisiejszych spostrze­
żeń dotyczy właśnie braku tego 
estetycznego ładu.

Ot, weźmy dla przykładu 
mieszkanie. Na jego zbudowa­
nie, wyposażenie i ozdobienie 
składa się zazwyczaj praca i 
produkty setek zakładów zgru­
powanych w  dwudziestu zjedna 
ezeniach podległych ośmiu re­
sortom. To właśnie powszechny 
brak dbałości o wygląd powo­
duje, iż zieleń podłogi k łóc i się 
z kolorem tapet, a te wyklucza 
ją  — je ś li ktoś nie jest dalto­
nistą aku ra t — dobranie f ira ­
nek i obić mebli. Wyniesienie 
ru r  na zewnątrz ścian kuchn i i 
łazienki — rozsądne na okręcie 
wojennym dla ła tw ośef naprawy

— to dalszy ciąg tejże postawy, 
koniecznej może w łatach czter 
dziestych czy wczesnych pięć­
dziesiątych, kiedy to kwestią ży

♦  Pionierom -  oby wspomnieli ♦  Młodym -  oby wiedzieli ♦

+  T E C H N IC Z N O -m o s to w a  k o  
m is ja  M in is te r s tw a  K o m u n i­
k a c j i  z w ie d z iła  te re n y  o d b u ­
d o w y  k o le jo w y c h  m o s tó w  n a  
O d rz e . P o  z a p o z n a n iu  s ię  ze 
s ta n e m  r o b ó t  p r z y  p o d n o sze ­
n iu  z n is z c z o n y c h  p rz ę s e ł, od ­
b u d o w ie  p r z y c z ó łk ó w  i  b e to ­
n o w y c h  f i l a r ó w  1 In .  u z n a ła , 
że  m o ż liw e  je s t  z a k o ń c z e n ie  
o d b u d o w y  o b y d w ó c h  m o s tó w  
d o  k o ń c a  b r .  R o z w a ż a n o  te ż  
s p ra w ę  p o d ję c ia  p ra c  p r z y  
m o ś c ie  k o le jo w y m  w  P o d ju -  
c h a c h . O d b u d o w a  te g o  m o s tu  
łą c z y  s ię  z o d b u d o w ą  m a g i­
s t r a l i  w ę g lo w e j S zcze c in  — 
K o s t r z y n  — Ś lą s k , z o m in ię ­
c ie m  w ę z ła  p o z n a ń s k ie g o .

+  W  S Z C Z E C IN IE  o d b y ła  s ię  
o d p ra w a  p o n a d  800 a k t y w i ­
s tó w  te re n o w y c h  P P S . R e fe ­
r a t  n a  te m a t  o s ta tn ic h  u c h w a ł 
R a d y  N a c z e ln e j w y g ło s i ł  M i­
n is te r  Ż e g lu g i — R a p a c k i.  Z e ­
b r a n i  u c h w a l i l i  r e z o lu c ję ,  w  
k tó r e j  u w a ż a ją  za s łu szn e  
p rz e p ro w a d z e n ie  w e r y f i k a c j i  
c z ło n k ó w  P P S  o ra z  p o s ta n a ­
w ia ją  w  c o d z ie n n e j d z ia ła ln o ­
ś c i w n o s ić  w y s i łe k  tw ó r c z y  w  
ż y c ie  g o s p o d a rc z e  1 w s p ó ln ie  
z P P R  k o n ty n u o w a ć  o d b u d o ­
w ę  z n is z c z o n y c h  m ia s t 1 w s i,  
w s p ó łp ra c o w a ć  n a  o d c in k u  
w a lk i  z d ro ż y z n ą  i  p a s k a r -  
s tw e m  i  w e  w s z y s tk ic h  d z ie ­
d z in a c h  ż y c ia  u m a c n ia ć  je d n o ­
l i t y  f r o n t  o b u  p a r t i i .

+  O S T A T N IO  n ie z m o rd o w a ­
n y  s ta te k  „ I s a r ”  p r z y w ió z ł  d o  
S zcze c in a  536 r e p a t r ia n tó w  z 
Z a c h o d u . Z  k a ż d e g o  t r a n s p o r ­
tu  50 d o  190 o só b  o s ie d la  s ię  
w  S z c z e c in ie  lu b  n a  te re n ie  
w o je w ó d z tw a .

♦  W  L IS T O P A D Z IE  u b . r .  
S p ó łd z ie ln ia  M ie s z k a n io w a  o d ­
d a ła  d o  u ż y t k u  n a  P o g o d n ie  
48 m ie s z k a ń  2 -p o k o jo w y c h .  W  
d r u g ie j  p o ło w ie  b r .  p r z y  u l .  
J a n a  S t y k i  o d d a n o  ju ż  60 
m ie s z k a ń  3 - p o k o jo w y c h .  O b e c ­
n ie  g o to w y c h  je s t  j u ż  36 m ie sz  
k a ń  3 - p o k o jo w y c h  p r z y  u l .  
Ż w i r k i  i  W ig u r y ,  d o  o d b u d o ­
w y  p o z o s ta je  je szcze  o k .  90 
m ie s z k a ń . P o w s ta ł S a m o rz ą d  
L o k a t o r s k i ,  o p a łu  d o s ta rc z a  
K o m is ja  O p a ło w a , w  n a jb l iż ­

sz y c h  d n ia c h  o tw o r z y  s ię  s k le p  
„ R o b o tn ik a " .  W  s ie r p n iu  m a  
d o  te j  d z ie ln ic y  d o c ie ra ć  t r a m ­
w a j .

♦  C Z T E R E C H S E T N Y M  s ta t ­
k ie m ,  k t ó r y  po  w o jn ie  z a w i­
n ą ł  d o  p o r tu  S z c z e c in , Jest 
s z w e d z k i m o to ro w ie c  „ K is s a "  
315 B R T , U  o só b  z a ło g i po d  
k a p ita n e m  A . L o k re n s e m .

♦  P O  d łu ż s z y c h  p r z y g o to ­
w a n ia c h  „ L o t ”  o t w ie r a  p o łą ­
c z e n ie  lo tn ic z e  S z c z e c in  — 
G d a ń s k . S a m o lo ty  b ę d ą  k u r ­
so w a ć  z  lo tn is k a  w  D ą b iu  co 
d z ie n n ie  z  w y ją t k ie m  n ie ­
d z ie l.

♦  N IE D A W N O  w  te a tr z e  
n a  S w a ro ż y c a  o g lą d a l iś m y  M a  
r ię  B o g d ę  i  A d a m a  B ro d z is z a  
w  k o m e d i i  N ie w ia r o w ic z a  
„ K o c h a n e k  to  j a ” , a d z iś  
w y b ie r a m y  s ię  n a  w y s tę p  czo ­
ło w e g o  h u m o r y s ty  L e o n a  W y r  
w ie ż a . P r z e d w o je n n e  g w ia z d y  
n ie  z a p o m in a ją  o  s w o ic h  w ie l ­
b ic ie la c h  ze S zcze c in a .

♦  W  W Y D Z . O p ie k i S p o ł. 
Z a rz ą d u  M ie js k ie g o  o d b y w a  
s ię  r e je s t r a c ja  k o b ie t  c ię ż a r ­
n y c h  a lb o  m a ją c y c h  n ie m o ­
w lę ta  w  w ie k u  d o  6 m ie ś . w  
c e lu  u z y s k a n ia  w y p r a w k i .

♦  Z E  S P O R T U :

-  W  a r t y k u le  „ W  o b r o n ie  b ia  
le g o  s p o r tu ”  B o h d a n  T o m a ­
s z e w s k i ( k ie r .  dz . s p o r to w e g o  
„ K u r ie r a ” ) p o le m iz u je  z te ­
zą , że te n is  je s t  s p o r te m  T Y L  
K O  d la  b o g a ty c h  1 u p r z y w i le ­
jo w a n y c h ”  i  k o ń c z y :  „ . . . w y ­
ra ż a m y  n a d z ie ję ,  że i  w  P o lsce  
te n is  o t rz ą ś n ie  s ię  z  w s z e l­
k ic h  p rz e s ą d ó w  i  u p rz e d z e ń  i  
z a  l a t  k i l k a  w y c h o w a m y  s o ­
b ie  n o w y c h  m is t r z ó w ,  k tó r z y  
r e k r u to w a ć  s ię  b ę d ą  n ie  z  t e j  
„ w y ż s z e j  w a r s tw y ” , le c z  z 
s z e ro k ic h  rze sz  n a s z e j m ło ­
d z ie ż y .. . ”

S z c z e c iń s k i K S  „ O d r a ”  w y ­
g r a ł  w  W a łc z u  m e c z  p i ł k a r ­
s k i  z  ta m te js z y m  K S  „ O r z e ł”  
2:1 (1:1).

♦  Z  O G Ł O S Z E Ń :

„ B U Z A ” , P ie rw s z a  S zcze ­
c iń s k a  W y tw ó r n ia  n a p o jó w  
o d ż y w c z o  -  o r z e ź w ia ją c y c h ,  
w ła ś c . P io t r  S a w a n t ,  a l.  A r ­
m i i  C z e rw . 35.

K u p ię  k a ż d ą  i lo ś ć  p o m p e k  
lu f t s z u c o w y c h  h y d r o p u l tó w  z 
w ę ż a m i lu b  be z . ś r ó d m ie js k a  
7.

W y b r a ł  B . R .

cia by l przede wszystkim  ja k i­
ko lw iek dach nad głową. U- 
mieszczenie przewodu z w rząt­
kiem akura t na ścianie przezna 
czonej dla lodówki, zainstalo­
wanie kuchenki gazowej w yk lu ­
czające postawienie jakiegokol­
w iek mebla — to też proste 
konsekwencje tej samej niechę­
ci do estetycznego ładu.

K O M F O R T  — to  jeszcze  n ie  l u k ­
sus , a le  m i ły  d la  o k a  la d ,  h a rm o ­
n ia , w y g o d a . W  s łu s z n y m  g n ie w ie  i  
w  s p o łe c z n y m  in te r e s ie  d z ia ła ją c , 
k a ż d y  m a  p r a w o  s ię  z ż y m a ć , iż  n,p. 
p su  n a  b u d ę  zd ą d zą  s ię  k o lo ro w e  
o ra z  In a c z e j s k r o jo n e  k i t le ,  u b r a ­
n ia  le k a rz y  1 p ie lę g n ia r e k ,  je ś l i  m a  
m y  za m a ło  łó ż e k  i p e rs o n e lu . A le  
to  t y ik o  p o z o rn a  p ra w d a . F a k te m  
te ż  je s t  b o w ie m  zm ę c z e n ie  o czu  i  
b ó l g ło w y  c h ir u r g ó w  od  b la s k u  n a ­
rz ę d z i i  b ie l i  s a l i  o p e r a c y jn e j ,  n ie ­
p o tr z e b n y ,  s z k o d l iw y  lę k  d z ie c i 
p rz e d  lu d ź m i w  b ie l i ,  k o ja rz ą c y m i 
s ię  z b ó le m . G łę b o k a  z ie le ń  n a  s a li 
o p e r a c y jn e j  1 p a s te lo w e  k o lo r y  na  
d z ie c ię c y c h  o d d z ia ła c h  — to  p o łą ­
cz e n ie  e s te ty k i  z fu n k c jo n a ln o ś c ią  j 
z a le c e n ia m i p s y c h o lo g a . W  In n y m  
z n ó w  p rz y p a d k u ,  Jak s ię  z d a rz y ło  
z r e w e la c y jn e j  t k a n in y  n a  h u tn ic z y  
u b ió r ,  o d b i ja ją c e j  p r o m ie n io w a n ie  
c ie p ln e , ta k  u s z y to  k o m b in e z o n , iż  
p r a c o w n ic y ,  p a tr z ą c  n a  s ie b ie ,  z a ­
r y k iw a l i  s ię  ze ś m ie c h u .

W e w s z y s tk ic h  ty c h  p rz y p a d k a c h  
m a m y , j a k  ła tw o  z a u w a ż y ć , je d n ą  
c e ch ę  w s p ó ln ą . W y k o n a n ie  b r z y d ­
k ie g o  u b r a n ia  ro b o cze g o , w y p o s a ż ę  
n ie  m ie s z k a n ia  u r ą '? j . , c e  h a ..n o n . ,  
b a rw , s p r o k u r o w a n ie  la m p y - p o -  
tw o r a  z  k r z a k u  ja ło w c a  p ie c z o ło w i­
c ie  p o c ią g n ię te g o  „ c h e m o la k ie m ”  
k o s z tu je  ty le ż  m a te r ia łó w ,  czasu  i  
r o b o c iz n y ,  c o  z a p r o je k to w a n ie  i  w y  
p r o d u k o w a n ie  ła d n e g o  p rz e d m io tu , 
k t ó r y  ch ce  s ię  w z ią ć  do  r ę k i ,  na  
k t ó r y  m o ż n a  p a tr z e ć  be z  o d ra z y . 
P ię k n o  p o c h o d z ą c e  z p r z e m y s ło w e j 
p r o d u k c j i  z a z w y c z a j n i c  n i e  k o ­
s z t u j e  — to  t y lk o  k w e s t ia  p o s ta ­
w y  p r o je k ta n ta ,  k o n s t r u k t o r a ,  te c h  
n o lo g a , n o  i  m a js t r a ,  k t ó r y  o fu k n ie  
p r a c o w n ik a  w b ija ją c e g o  o z d o b n ą  
r a m k ę  f ia t o w s k ic h  d r z w i  — m ło t ­
k ie m . T e n  d a r m o w y  e le m e n t  k o m ­
f o r t u  ż y c ia  d z ia ła  je d n a k  m a g ic z -

n ie ,  c h o ć  w tó r n ie ,  n a  w y d a jn o ś ć ,  w  
o g ó ie  — n a  p o s ta w ę  w o b e c  p ra c y , 
o b o w ią z k ó w , łu d z i.  H y d r a u l ik  w  
z a t łu s a e s o n y m  w a c ia k u  i  g u m ia ­
k a c h  zaw sze  z a b ru d z i w s z y s tk o  d o ­
o k o ła  i  s p o w o d u je  w y d a te k  g o d z i­
n y  n a  p o rz ą d k o w a n ie , n o  1 n ie  za ­
w a h a  s ię  przed  u ż y c ie m  m ło tk a  i  
p rz e c in a k a  z a m ia s t k lu c z a . T e n ż e  
c z ło w ie k  w  s c h lu d n y m  k o m b in e z o ­
n ie ,  z p la s t ik o w ą  w iz y tó w k ą  w  k la ­
p ie ,  *  c a łą  p e w n o ś c ią  le p ie j  nas 
o b s łu ż y

B U TE LK A  na mleko i w ie r­
tarka, fo te l ł  lornetka, żelazko 
i telew izor, mebel, wieszak na 
ubranie, wagon ko le jow y —- każ 
dy z tych przedm iotów wykona 
ny może być w sposób wręcz 
prostacki, ordynarny, albo po­
prawiający samopoczucie. Każ­
dy z nas przeżył chw ilę zasko­
czenia, oglądając jakąś wysta­
wę kra jow ych dóbr czy zagra­
niczne periodyk i prezentujące 
pospolity, niedostrzegany zw yk­
le przedmiot, k tó ry  by ł inny, 
ciekawszy, ładniejszy. A le  nie­
w iele jeszcze takich przykładów 
w przemysłowej robocie, a zda­
rza się, iż ludzie powołani do 
dbałości o piękniejszą stronę 
życia zapominają o swojej po­
winności. Niedawno studenci 
a rch itektu ry, k tó rym  zadano 
jako ćwiczenie temat „o rgan i­
zacja przestrzeni w osiedlu”  od 
dali kartony z naniesionymi 
prostokątami, kw adra tam i i na 
pisami: „p lac zabaw” , „śm ie t­
n ik ”  „$roga wewnętrzna” .

„K to  się temu chce przypa­
trzeć, tedy tak naydzie, że co­
ko lw iek jest dobrego a użytecz­
nego, to każda rzecz ta ma i 
piękność w sobie”  — pisał b li­
sko czterysta la t temu w swo­
im  „D w orzan in ie Polskim ”  Ł u ­
kasz G órn icki. Właśnie: rzeczy 
przemysłowe, składające się na 
kształt te j D rugiej Polski, po­
w inny być ładne. Żyjąc wśród 
takich przedmiotów, będziemy 
żyć lepiej.

R. LENCEWICZ

Czy przepłynie La Manche?

Najmłodszy śmiałek
L O N D Y N . 1 3 - le tn i u c z e ń  b r y t y j ­

s k i  D a v id  M o rg a n  je s t  n a jm ło d ­
s z y m  ze 100 ś m ia łk ó w ,  k t ó r z y  la te m  
b r .  s z y k u ją  s ię  do  n o w e j p r ó b y  po 
k o n a n ia  w p ła w  k a n a łu  L a  B la n ch e . 
M o rg a n  Jes t o  r o k  m ło d s z y  o d  E g ip  
c ja n k i  A b l i  C h a ir i ,  k t ó r a  w  1974 r. 
ja k o  n a jm ło d s z a  p ły w a c z k a  d o k o ­
n a ła  te g o  w y c z y n u . P ie rw s z y m  c z ło  
w ie k ie m , k t ó r y  o d w a ż y ł s ię  p r z e p ły  
n ą ć  3 3 - k ilo m e tr o w y  k a n a ł  b y ł  B r y ­
t y jc z y k ,  k p t .  M a t th e w  W e b b . B y ło  
to  w  1875 r o k u ,

W li

:

IESŁAW MICHNIKOW­
SKI, aktor te_:ru, til- 
th j  i estrady, cieszy s ię  

od lal niesłabnącą sympatią wi­
dzów. Podziw budzi skala jogo za- 
intoresewoń artystycznych — ad 
groteski po dramat.

— Długo trzeba było namawiać 
pana do udzielenia wywiodą. Nie 
lubi pan mówić e sobie, czy o 
swojej pracy?

— NŁe kibię wywłcsctow. Demon iL jp ł  
slfowarńe umiejętności aktor- - 
słcich, to zupełnie co innego, ate 
cpcwiadcnte o nieb uważam za 
niepotrzebne. Jestem zdania, że 
na tematy spraw zawodowych po 
wiedzieli wszystko mai koledzy.

— Występuje pan w teatrze 
na estradzie. Wielu widzów jed­
nak utożsamia .pana tyłko z esłra 
dq...

— Starał cm sśę sprawdzić swo­
je możliwości w różnych dziedzi­
nach. Za najważniejszą u-ważem 
teatr, którego nic nie może za­
stąpić. Estradę traktuję jako trud­
niejszy rodzaj sztuki. W teatrze

WIF.Sł.AW M IC H N IK O W S K I w garderobie Teatru Współ­
czesnego. (CAF—Rożny)

„N ie lubię w y w ia d ó w “

Z Wiesławem Micliiiowsta
przy pół czarnej

aktor znajduje oparcie w zespole, 
oprawie scenograficznej, wielopła­
szczyznowej akcji. Na estradzie — 
staje sam na sam z publiczno­
ścią, mając do dyspozycji tekst, 
swój talent i rzemiosło. Wydaje 
mi się, że miałem kilka udanych 
występów estradowych w „Kaba­
recie Starszych Panów" w TV. 
Jest mi wszakże przykro, gdy ktoś 
w najlepszej nawet wierze wspo­
mina tylko „Addio pomidory", a 
nie pamięta moich ról.

— Dlaczego tak rzadko wystę­
puje pan teraz na estradzie?

— Brak mi odpowiednich tek­
stów, które są przecież głównym 
sprzymierzeńcem aktora. Nie ma 
monologów, skeczów, scenek, któ 
re pisali dawniej dlo aktorów ta­
cy mistrzowie, jak Tuwim, Juran­
da*, Gałczyński. Wyjść na scenę 
po to tyłko, aby zaznaczyć swoją 
obecność — to za mało. Rezyg­
nuję z propozycji, które każą mi 
powielać poprzednie wcielenia. 
Nie chcę się powtarzać.

— Nie żerf panu „Kabaretu 
Starszych Ponów"?

— Bardzo. Był niepowtanzcslay. 
Rozumieliśmy się wszyscy nadawy 
czujnie. Nie było między nami za 
wiści, panowała atmosfera kole­
żeństwa: Trudno jest łączyć zaję­
cia estradowe z teatralnymi. 
Współpraco np z „Dudkiem" wy­
magała „żarywonią" trzech nocy 
w tygodniu przez 10 lat. Na to 
trzeba wyjątkowych sił fizycz­
nych.

—• Gdzie pan debiutował?

— W Lubt-mie, w Teatrze Do­
mu Żołnierza. Służyłem wówczas 
w wojsku. Wybitny reżyser Karot 
Borowski skłonił mnie do rozpo­
częcia studiów aktorskich. Pierw­
szy występ teatralny kojarzy mi 
się w pamięci z komedią Flecsa i 
Caiłlayeta „Podróż z wojny” . 
Pierwszą rolę otrzymałem w 
„Świeczniku" Musseta.

-— Czy ma pan świadomość 
istnienia nieudanych ról?

C h c ia łb y m  napisać dziś kitka 
słów o jednej realizacji tele­

wizyjnej już ukończonej i właśnie 
teraz prezentowanej oraz o innej, 
znajdującej się właśc ¡wie jeszcze 
w trakcie „obróbki" przed nieda­
leką już premierą. Pierwsza to 
wieloodc¡okowy „teatr faktu" Frel 
ka i Kowalskiego (autorów pamięt 
nego „Poczdamu"), zatytułowany 
„Przed burzą". Obejrzeliśmy właś­
nie dwa pierwsze odcinki — ko­
lejnych sześć jeszcze przed nami, 
a więc na jakieś całościowe oce­
ny nieco za wcześnie, jednak są 

'pewne nie ulegające wątpliwości, 
fakty. A więc po pierwsze outem- 
tyczne, żywe zainteresowanie wi­
dowiskiem (rei. Roman Wionczek), 
które z pozoru nie ma w sobie 
rric z sensacyjnościi, zaś jego ak­
cja toczy się wyłącznie w gabi­
netach i salonach dyplomatycz­
nych. Ponad 60 procent dialogów 
to teksty ściśle dokumentalne, to 
cytaty z protokołów i dokumentów

(fragmenty dotyczące posiedzeń 
tajnych twórcy rekonstruowali, 
stosując tu swego rodzaju „sto­
pień największego prawdopodo­
bieństwa” ). Rzecz jednak w tym 
czego dotyczą owe dyplomatycz­
ne zabiegi — a wiadoma że jest 
to nasza historia najnowsza, wo­
bec której me można pozostać o- 
bajętnym, a także w tym i i  były 
to przecież rozgrywki przy któ­
rych bledną najbardziej wymyślne 
fabuły Kłeirackie. Wystarczy uśw+a

i chłodny obiektywizm: przedsta­
wiamy fakty, ocenę ich pozosta­
wiamy widowni... Wysokiej kłosy 
aktorstwo (tylko dlaczego Bek- 
Waiczewski niemot bez przerwy 
układa usta w grymas uśmiechu? 
Czyżby Bek, który na zdjęciach 
arch ¡walnych wygląda śmiertelnie 
poważnie — a nie było mu w 
tych latach „do śmiechu" —» miał 
taki tik?), wartka akcija oraz spraw 
ny montaż sprawiają iż każdy od­
cinek upływa w rekordowo szyb-

W
S sis itB Ê rii

damić sobie ostateczną ich cenę: 
32 miliony ofiar II wojny świa­
towej, z czego 6 milionów przy­
padło na Polskę. Oczywiście wi­
dowisko nie sięga tak daleko — 
sam jego tytuł zakreśla okres któ 
rym się zajmuje — ale ów wiel­
ki teatr historii pasjonuje i wcią­
ga. Niezależnie cd stopnia naszej 
znajomości tych spraw (a można 
mniemać, iż nie jest to, mimo 
wszystko, wiedza zbyt imponują­
ca). Dodatkowym walorem „Przed 
burzą”  jest jego swoisty as-cetyzm

kim tempie. I tu pewna uwaga:
czy decyzja „dawkowania”  65-mi- 
nutowych odcinków (jesł ich w su 
mie 8) raz na tydzień była naj­
słuszniejsza? Skomasowanie ich w 
czasie zwiększyłoby efekt oddzia­
ływania tego najdłuższego w hi­
storii telewizyjnych widowisk te­
atralnych, cyklu. Dodajmy już cał­
kiem na zakończenie, że w serialu 
występuje 162 aktorów (nie licząc 
statystów), zaś jedyną rolę kobie­
cą (Lady Astor) kreuje Nina An- 
dryaz.

A TERAZ drugi, obiecany na 
wsłępie „temat. Pozornie niby nie 
łączy się z poprzednim. Mowa tu 
o kolejnym telewizyjnym przed­
sięwzięciu Grzegorza Królikiewi­
cza. Otóż ten niekonwencjonalny 
twórca przygotowuje właśnie... 
„Kronikę Polską" Galla Anonima. 
Jak zwykle sięgnął po oryginalne 
środki techniczne „mieszając”  na­
grania filmowe z ampexem (uza­
sadnia funkcjonalność artystyczną 
tych dwóch technik, bardzo przeko 
nywająco w wywiadzie dla „Życia 
Warszawy"), oraz dokonując wielu 
ciekawych eksperymentów aktor­
skich. Ostatnie fragmenty wspom­
nianego wyżej wywiadu brzmia­
ły: — Lubi Pan przygotowywać 
swoje widowiska właśnie na rocz­
nice —- „3 Maja“ , tera2 „Kroni­
ka" na 22 lipca...

Odpowiedź brzmiała:
— Wie Pani robię to z ogromną 

radością. Po doświadczeniach z 
„Trzecim Maja”  mam pewność, że 
ten typ widomrisk spełnia oczeki­
wania duchowe widowni. Ten typ 
widowisk, w takim dniu, uświada­
mia nam, że mamy jakieś bardzo 
ważne daty w naszym życiu zbio­
rowym, że nie jesteśmy zbiorem 
przypadkowym, tylko częścią arga 
nizmu i powinniśmy czuć się od­
powiedzialni wobec reszty tego or 
ganizmu...

I nic tu już więcej dodać nie 
trzeba.

VOX

—- Tak, oczywiście. Jeśli gram 
bez przekonania, rolo jest chy­
biona. Dużo zależy od reżysera. 
Kiedy potrafi on „otworzyć" akto­
ra, odczuwa się wówczas przy­
jemność gronia, Każde pnzeds.a- 
wienle gra się wtedy niejako od 
nowa. Na to potrzebne jesł wza­
jemne zaufanie. Reżyser musi wie 
rzyć, że aktor podoła zadaniu. 
Jeśli na próbach aktor nie gra 
jak należy, reżyser powinien mieć 
cierpliwość, starać się zrozumieć 
etapy jego pracy. Są to delikat­
ne sprawy...

—- Czym jest w pańskiej karie­
ra® tłłm?

, — Nie mam teraz żadnych pro­
pozycji filmowych. Jeśli mam za- 
groć nieciekawy epizod, to i po 
co? Roli w filmie „Gangsterzy i 
filantropi”  nie muszę się wstydzić.

— Jaki rodzaj repertuaru intere­
suje pana w teatrze, do czego 
pan dąży wybierając rolę?

— Zawsze starom się uciekać 
od rzeczy, które przychodzą mi 
zbył łatwo do trudnych zadań, 
czasem — z pozoru — przerasta­
jących mnie.

Rozmawiała:

Janina KAPUŚCIŃSKA 
(PAP)

Pół żartem -  pół serio

MINI-HOROSKOP
17. -  23. VII. 1977 r.

B A R A N  21.3— M .4 .: D ys
- I tu s je  w  r o d z in n y m  g ro  
n ie  m o g ą  p r z y ją ć  n ie ­
m i ł y  o b r ó t ,  je ś l i  tw o je  
p r a g n ie n ie  s w o b o d y  s ta  
n ie  w p o p rz e k  t r a d y ­

c y jn y m  r e g u łp m  g r y  r o d z in n e j .  N ie  
p o w in ie n e ś  u p ie ra ć  s ię  p r z y  s w o je j 
id e i, g d y ż  o b e c n e  o k o l ic z n o ś c i są 
p rz e c iw n e  j e j  s to s o w a n iu . P ó ź n ie j 
— zo b a c z y  się.%, /

B Y K  21.4.—21.5.: U n ik a j  
I a n ie  u z a s a d n io n y c h  u -
aJttjgfrJł ' 1 p rz ę d z e ń  i  p o d e jrz e ń . 
W A |  K r z y w d z ą  osobą , k u  

*  k t ó r e j  s ię  k ie r u ją ,  a to  
a *  - b i€  s p r a w ia ją  p r z y -

ic rosć, p o n ie w a ż  z a u fa n ie  d o  d r u -  
g ic h  je s t  p o d s ta w ą  s to s u n k ó w  m ie ­
d zy  lu d ź m i,  ta k  z b l is k ie g o , j a k  i
z d a lsze g o  o to c z e n ia .

B L IŹ N IĘ T A  22 .5 .-21 .6 .:
W y s trz e g a j s ię  „ n ie z w y  
k ły c h ”  p rz e ż y ć  w  to w a  
r z y s tw ie  osó b , o  k tó ­
r y c h  m a ło  w ie s z . W ie le  
B l iź n ią t  m a  u p o d o b a n ie  

do  s i ln y c h  e m o c ji ,  c o  w  p o d o b n y m  
o to c z e n iu  p r o w a d z i d o  u t r a t y  k o n ­
t r o l i  n a d  sobą. F in a ł  c z ę s to  b y w a  
ż a ło s n y ; czase m  — b a rd z o  s m u tn y .

.......... R A K  22.6.— 22.7.: C z y ż b y
I  nr» I  ł u ż  * oso b o m  s p o d  Z n a  

k u  R a k a  trz e b a  b y ło  
p rz y p o m in a ć , iż  n ie  po  

I  1 w in n y  r a n ić  w ra ż l iw o ś -
..............c i  sw e g o  p a r tn e ra ?  Bę­

d ą  m ia ły  ch ę ć  ta k  z ro b ić  po d  k o ­
n ie c  n a jb l iż s z e g o  ty g o d n ia  — m oże 
n a w e t  c h ę ć  u s p r a w ie d liw io n ą  o k o ­
l ic z n o ś c ia m i.  A le  p a r tn e r ,  u fa ją c y  
d e l ik a tn o ś c i R a k a  i  n ie  p r z y g o to ­
w a n y  n a  c io s , g o tó w  z a re a g o w a ć  w  
spo sób  n ie o c z e k iw a n y .

........ ...... L E W  2 3 .7 .-2 3 .* .: L w o m
- - j *  n a  w a k a c ja c h , d a ją c y m  

u jś c ie  p o p is o w y m  ge- 
s to rn , m oże  p r z y  k o ń c u  

**  *  b r a k n ą ć  p ie n ię d z y  na
to , co  is to tn ie  trz e b a  

z a p ła c ić ,  g d y  s ię  n ie  c h c e  u c h o d z ić  
za sk ą p c a . N ie c h  w ię c  s k o ń c z ą  z 

a b y  z a c h o w a ć  g o tó w k ę

S K O R P IO N  24.1*.— 21.11.: 
J e ś l i  t y l k o  m oże sz , u n i 
k a j  łą c z e n ia  s p r a w  psa  
b is ty c h  z z a w o d o w y m i. 
A n i  je d n e , a n i  d ru g ie  
d o b rz e  na  ty m  n ie  w y ­

c h o d z ą , zaś n a jg o rz e j t y  sam .

— ...... S T R Z E L E C  23.11.—£1.12:
.  r \m  S trz e ż  s ię  p rz e s a d n y c h

o b ie tn ic  i  z a p e w n ie ń , w 
p ie rw s z y m  rz ę d z ie  ty c h , 

5 N  k tó re  to b ie  lu d z ie  s k ła
" d a ją , a le  ta k ż e  i  ty c h ,

k tó r e  sam  ro b is z . T r u d n o  je  d o tr z y  
m a ć , a ła tw o  — w s k u te k  n ie w y w ią  
z a n ia  s ię  — s tr a c ić  z a u fa n ie  lu d z i 
d o  c ie b ie  i  tw o je  t ło  in n y c h  osób.

1
P A N N A  24.8.— 23.9.: U ro
d z e n i w  d r u g ie j  d e k a ­
d z ie  Z n a k u  n ie c h  n ie  
u f a ją  z b y tn io  s w o je j  in  
t u ic j i ,  g d y ż  w  o b e c ­
n y c h  o k o l ic z n o ś c ia c h  

m oże  on a  t y l k o  z a m ą c ić  ja s n o ś ć
o b ra z u . S p ra w y  ta k  s ię  s k o m p lik o ­
w a ły ,  że tr z e b a  a n a liz o w a ć  w ą te k  
p o  w ą tk u ,  n ie  zaś u le g a ć  tz w .  w e ­
w n ę tr z n y m  p o d s z e p to m .

■—  '■ W A G A  24.9.— 23.1».: W szy  
■ s tk ie  k o r z y ś c i p o s ia d ł,

À  j T T  k t o  p o łą c z y ł p r z y je m n e  
“ I  “  z p o ż y te c z n y m  — O m n e

A *  t u l i t  p u n c tu m , q u i  u t i le
m is e u it  d u lc i .  T o , c o  za 

le c a ł s w o im  w s p ó łc z e s n y m  n a jw ię k  
szy  l i r y k  r z y m s k i ,  H o ra ć y , za ch o ­
w a ło  w a ż n o ś ć  do  d z iś . P r z y p o m in a  
m y  W a g o m , że n a tu ra  w y p o s a ż y ła  
je  w  u m ie ję tn o ś ć  s ła w io n ą  p rze z  
H o ra c e g o . T y lk o  n ie  zaw sze  z n ie j  
k o r z y s ta ją ,  p rz e s a d z a ją c  ra z  w  je d ­
ną , ra z  w  d r u g ą  s tro n ę .

— 'jT ' ' K O Z IO R O Ż E C  22.12.—
20.1.: J e d n y m  ła tw ie j  so 
b ie  czegoś o d m ó w ić , in  
n y m  t r u d n ie j,  t y  zaś na 

\  /  leżysz  d o  d r u g ic h .  J e ś l i
................  w  d o d a tk u  u ro d z i łe ś  się

p o d  k o n ie c  p ie rw s z e j d e k a d y  Z n a ­
k u ,  cz e k a  c ię  n ie w e s o ły  ty d z ie ń . 
L o s  w y s ta w i na  p ró b ę  tw o je  po ­
c z u c ie  o d p o w ie d z ia ln o ś c i,  u s tę p li­
w o ść  i  b e z in te re s o w n o ś ć , a p r a w d o ­
p o d o b n ie  ta k ż e  o p a n o w a n ie  i  z im ­
n ą  k r e w  w  t r u d n e j  s y tu a c j i .  O c z y ­
w iś c ie , p r ó b y  te  ro z ło ż ą  s ię  na  ró ż  
n e  d n i  i  s p a d n ą  na b a r k i  ro z m a i­
ty c h  K o z io ro ż c ó w . L e c z  m im o  to  
ty d z ie ń  n ie  b ę d z ie  z a lic z o n y  do  
ła tw y c h  a n i p r z y je m n y c h .

— .......—  W O D N IK  21.1.— 18.2.: Z a
—- i i - —, p o m n i j  o  ty m , c o  o s ta t  
t ó l O l  n io  by*°>  ł  z a c z n i j  ja k  

g d y b y  o d  p o c z ą tk u , p a -  
J  \  m ię ta ją c  p r z y k r e  d o - 

■i ś w ia d c z e n ia , le cz  do 
n ic h  n ie  n a w ią z u ją c . U ła tw i  c i  to  
p o n o w n y  s ta r t ,  a p o  p e w n y m  c za ­
s ie  z a t rz e  o b ra z  p o r a ż k i w  o cza ch  
o to c z e n ia  i  tw o ic h  w ła s n y c h .

R Y B Y  19.2.—20.3.: Ż y ­
w o ść  u m y s łu  je s t  n ie ­
w ą tp l iw ie  c e ch ą  d o d a t­
n ią .  N a to m ia s t z b y tn ia  
ż y w o ś ć  p ro w a d z i d o  b ra  
k u  s k u p ie n ia  i  k o n s e ­

k w e n c j i  w  m y ś le n iu , a n a s tę p n ie  
w  d z ia ła n iu .  K o n k r e tn ie :  w ie le  R y b  
m o g ło b y  p rz y s tą p ić  do  re a liz a c ji  
p r o je k tu ,  k tó re g o  czas d o jrz e w a n ia  
d a w n o  m in ą ł ,  a  ty m c z a s e m  o n e  c ią  
g le  go  „ u s p ra w n ia ją ” . W n io s e k  — 
s u p e r  ż y w o ś ć  u m y s ło w a  p o w in n a  
d z ia ła ć  na  p o lu  h o b b y , n ie  zaś w  
o rg a n iz a c ja c h  g o s p o d a rc z y c h  i  spo­
łe c z n o - k u l tu r a ln y c h .

Ir e n a  K A C P E R

Moskiewskie „TAXI“
MOS.KWA posiada 16 500 tak­

sówek obsługiwanych przez 
29 213 taksówkarzy. W ciągu 
jednej ty lko  doby z usług mos­
kiewskiego MPT korzysta 350 
tys. pasażerów. Obeonie, po pod 
niesieniu cen za przejazdy tak- 
sówkowe, średnia wartość ku r­
su wynosi 2—2,5 rubla.

Krzyżówka nr 29
P O Z IO M O : 2. D ę ty .  d r e w n ia n y  

in s t r u m e n t  m u z y c z n y . 5. M ia s to  
o k rę g o w e  w  N R D . 8. W s ła w ił  s ię, 
n a  S e jm ie  w  1773 r . ,  n ie z ło m n y m  
o p o re m  p r z e c iw  r o z b io r o w i P o ls k i.  
7. K o l is t y  p la c . 8. B e lk a  n a  m asz­
c ie . u t r z y m u ją c a  ż a g ie l 1 s łu ż ą c a  
d o  m a n e w r o w a n ia  n im .  10, F u te r a ł ,  
p o k r o w ie c  n p . n a  sz a b lę . 13. S ą­
cz e k . 15. S ła w n y  ż e g la rz  p o ls k i.

k t ó r y  o p ły n ą ł  s a m o tn ie  ś w ia t  n a  _ 
ja c h c ie  „ O p t y ” . 17. U ro c z y s ty  
u t w ó r  w o k a ln o - in s t r u m e n ta ln y .  18. 
D o k u m e n t  s tw ie r d z a ją c y  n a d a n ie  
t y t u łu ,  lu b  r o d z a j w y ró ż n ie n ia .  20. 
W ia t r  o k r e s o w y  w ie ją c y  w  d z ie ń  
o d  m o rz a , a w  n o c y  o d  lą d u . 21. 
H u k .  ło m o t .  23. D łu g i o k re s  czasu .
25. S to l ic a  p a ń s tw a  e u ro p e js k ie g o .
26. M ia s to  w  w o j.  p r z e m y s k im .  27. 
Z w ie r z ę  d o m o w e . 28. C zęść c ia ła .

P IO N O W O : 1. M ia s to  w  p łn .-w s c h . 
W ę g rz e c h . 2. J e d n o s tk a  p o je m n o ś c i 
e le k t r y c z n e j.  3. S ia d  z w ie r z y n y .  4. 
S ta n  w  U S A . 9. F i lo z o f  g re c k i 
(341— 270 p .n .e .) , c z o ło w y  p rz e d s ta w i­
c ie l h e l le n is ty c z n e g o  m a te r ia l iz m u  
i  a te iz m u . 11. U ś w ię c a  ś r o d k i.  12. 
T y t u ł  o f ic e r s k i  w  d a w n y m  w o js k u  
tu r e c k im .  14. F o rm a  z e w n ę trz n a  Ja­
k ie g o ś  o b rz ę d u . c e re m o n ii .  15 
Z d r o b n ia łe  im ię  m ę s k ie . 16. P r z y ­
d o m e k  c a ra  m o s k ie w s k ie g o  (1530— 
—84), z n a n e g o  z o k r u c ie ń s tw a .  19. 
O p ie k u n ,  o b ro ń c a . 20. O b o z o w is k o  
p o d  g o ły m  n ie b e m . 22. W y tw o rn o ś ć . 
e le g a n c ja . 24. Z a g ra ż a  m o s to m .

R o z w ią z a n ia  p r o s im y  n a d s y ła ć  
( w y łą c z n ie  n a  k a r ta c h  p o c z to w y c h )  
p o d  a d re s e m  r e d a k c j i  — p l .  H o łd u  
P r u s k ie g o  8, 70-550 S z c z e c in , w  te r ­
m in ie  1 0 -d n io w y m , t  d o p is k ie m  — 
„ K r z y ż ó w k a  n r  29” .

P o z io m o : lo to s , l ib r a ,  Iz y d a ,  l im ­
b a . s ro k a , N io b e . K o w n o ,  ro z u m , 
ło d y g a ,  m a n g a n , g z y m s , m in u s ,  I r e ­
n a , o k rę g ,  k a w o n , m ą tw a , h y d r a ,  
k a r a t .

P io n o w o :  le le k , s ia n o , p y to n ,  la ­
s e r , a la rm ,  w id ły ,  za g o n . J a n , e m u . 
g ro c h , s ig m a , s e k ta , m a k a k ,  s o n e t.

Frederick Forsyth

PSV U I0IIW
....W l i  ift...<¥

Danesbrook Productions Ud 1974 
Tłumaczył: Stefan Wilkosz
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Shannon pokazał m u grubą książeczkę dolarowych  
czeków. Handlarz bronią uśmiechnął się.

Wstali od stołu  t zatelefonowali do hamburskiego 
b iura turystycznego, specjalizującego się w  załatw ia­
n iu wyjazdów grupowych dla Niemców, pragnących 
spędzić wakacje nad A driatykiem . Podano im  nazwy 
trzech najlepszych hoteli. W jednym  z nich Baker 
m ia ł znaleźć Cata, a raczej pana Ke itha Browna.

Johann Sch linker nie m ia ł pojęcia o tym , że Shan­
non kupu je broń także od Bakera. B y ł jednak rów ­
nież ja k  tamten peiony, że wykona siooje zamówie­
nie Shannon wiedział, że obydw aj handlarze znali 
się i  to nawet dobrze. Ale nie opowiadali sobie nigdy 
o zawieranych przez siebie transakcjach.

Portem odbioru powinna być Walencja, chociaż tuia- 
dze hiszpańskie jeszcze tego nie usta liły . W ybór portu  
należy do nich  — powiedział Sch linker do Shanno- 
na. — M adryt zapeumił mnie, że nastąpi to między 
16 a 20 czerwca

— Wolałbym ładoioać dwudziestego — odparł Shan­
non. — Toscana powinna zawinąć do portu  dziewięt­
nastego w nocy i  zabrać tow ar rano.

— Dobrze, zawiadomię o tym  mego wspólnika  w? 
Madrycie To on załatw ia form alności związane z 
transportem i załadunkiem towaru. Ma pierwszorzęd­
nego agenta w Walencji, k tó ry  doskonale zna cały 
personel celny. Wszystko na pewno pójdzie gładko.

— Mam nadzieję — w arkną ł Shannon. — Statek i  
tek jest już opóźniony. Ładowanie dwudziestego da 
to: bardzo wąski margines czasu na wykonanie har­
monogramu.

Było to kłamstioo, ale takie, w które Schlinker po­
w in ien był uwierzyć.

— Chciałbym  być obecny przy ładowaniu  — dodał 
Cat

Schlinkei wydął wargi. — Proszę bardzo. — Niech 
się pan przygląda ładowaniu, ale z daleka. Nie mogę 
panu tego zabronić, ale ponieważ nabywcą am unic ji 
jest k ra j arabski, nie może pan uchodzić za klienta.
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— Zamierzam także wsiąść na statek w W alencji — 

dodał Cat
— To będzie jeszcze trudniejsze. Cały port otoczo­

ny jest ogrodzeniem z siatki. Żeby tam wejść, trzeba 
mieć przepustkę, a wejście na statek wymaga kon­
tro li paszportowej. Poza tym  statek będzie p ilnow any  
przez żandarmerię ponieważ wiezie amunicję.

— Ale jeżeli kapitan chce powiększyć załogę, to 
może chyba zaangażować miejscowego marynarza?

Schlinker zastanowił się nad tym  argumentem.
— Chyba maże... Czy pan jest związany ze spółką, 

do k tó re j należy statek?
— Norm aln ie nie.

— Kapitan pow inien zawiadomić agenta zaraz po 
przybyciu, że jeden z jego m arynarzy m usiał opuścić 
statek na poprzednim postoju, aby wziąć udział w 
pogrzebie m a tk i i że dołączy do załogi w  Walencji. 
Myślę, że nie będzie obiekcji. Ale musiałby pan sobie 
wyrobić książeczkę m arynarską, żeby móc się zn nie­
go podać I  to na nazwisko Brown.

Shannon rozważał to przez chwilę.
— Da się załatw ić  — powiedział wreszcie.
Sch linker za jrza ł do swego kalendarza.
— Tak się składa, że będę w  Madrycie dziew ięt­

nastego i dwudziestego. Mam tam inną sprawę do 
załatwienia. Zamieszkam w hotelu Mindanao. W razie 
potrzeby może mnie tam pan znaleźć. Jeżeli te rm in  
załadunku zostanie ustalony na dwudziestego, to 
transport pod eskortą wojskową opuści M adryt nocą 
dziewiętnastego, na pokładzie statku przed przyby­
ciem konw oju  — jeżeli trw a  pan przy swoim zamia­
rze.

— Możliwe, że będę dziewiętnastego w Madrycie  — 
powiedział Shannon — i  upewnię się u pana, że trans 
port wyruszył. Jeżeli tak, to pojadę samochodem do 
W alencji i  wsiądę na Toscanę jako m arynarz jeszcze 
zanim nadejdzie transport.

— To ju z  pańska sprawa. Co do mnie, to zajmę 
się transportem  tow aru  i  jego załadunkiem rankiem  
dwudziestego. Tak um ów iliśm y się. Nie mogę ponosić 
ryzyka związanego z pańskim wejściem na statek.

(Ciąg dalszy nastąpi)

ł
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Sport w Stargardzie W  śwmoujsciu

Beniaminek prz'/goiewiijg s;q 
do mistrzostw

Na torze kolarskim

Społeczny czyn
W E  W T O R E K  18 b m . o  go dz . 

16 O Z K o t.  za p ra sza  s ę d z ió w  
o ra z  z a w o d n ik ó w  d o  w z ię c ia  
u d z ia łu  w  c z y n ie  s p o łe c z n y m  
n a  to rz e  k o la r s k im  p r z y  a l. 
W o j.  P o ls k ie g o . U p rz e d n io , 14 
b m . p ra c o w a n o  t u  w y k o n u ją c  
w y k o p y  d o  u ło ż e n ia  k a b la  (d o  
ta b l ic y  o ś w ie t le n io w e j ,  k tó r ą  
w y k o n a ło  T e c h n ik u m  M e c h a - 
n ic z n o -E n e rg e ty c z n e ) .  W  c z y ­
n ie  b r a ło  u d z ia ł  20 osó b , z c ze ­
g o  p o ło w ę  s ta n o w i l i  s ę d z io w ie  
O Z K o l.

Z boisk piłkarskich
W  T O W A R Z Y S K IM  m e c z u  p ^ łk a r  

s k im  r o z e g ra n y m  w  B u e n o s  A ire s , 
A r g e n ty n a  w y g r a ła  z N R D  2:0  (1:0). 
S p o tk a n ie m  z A r g e n ty n ą  re p re z e n ­
ta c ja  N R D  z a in a u g u ro w a ła  s w o je  
p o łu d n io w o a m e r y k a ń s k ie  to u rn e e . 
W  n a s tę p n y c h  m e cza ch  p i łk a rz e  
N R D  z m ie rz ą  s ię  z d r u ż y n a m i E k w a  
d o ru  I K o lu m b i i .  W a r to  d o d a ć , że 
p o ra ż k a  z A r g e n ty n ą  b y ła  p ie rw s z ą  
ja k ą  p o n ió s ł ze s p ó ł N R D  o d  d w ó c h  
ła t .

W  Ł O D Z I ro z e g ra n o  s p a r r ln g o w e  
s p o tk a n ie  p i łk a r s k ie ,  w  k tó r y m  
Ł K S  p o k o n a ł S ta r  S ta ra c h o w ic e  3:1.

W  L U B L IN IE  to w a r z y s k ie  s p o tk a  
n ie  p i łk a r s k ie  G ó r n ik  Z a b rz e  — 
S a c h s e n r in g  Z w ie k a u  z a k o ń c z y ło  
s ię  z w y c ię s tw e m  I - l ig o w e j  d r u ż y n y  
N R D  1:0.

O P I Ł K A R S K I  P U C H A R  L A T A

M S V  D u is b u r g  — S ta n d a rd  L ie ­
ge  4:0, T w e n te  E n sch e d e  — M a e ca - 
b i T e l  A w iw  3:4, G ra ss  ho  p p e rs  Z u ­
r ic h  — H a m b u r g e r  S V  1:3.

M IA Ł  Stargard świetnych lekkoatletów , bokserów, p ływ a­
ków, kolarzy, gród nad Iną nie mógł jednak doczekać się do­
brego zespołu p iłkarskiego, choć stargardzianie rozkochani są 
w  futbo lu. Od p i łk i nożnej w  tym  mieście rozpoczęto budowę 
sportu, mecz p i łk i nożnej — ja k  mówią k ro n ik i — był p ier­
wszą powojenną imprezą sportową zorganizowaną w  Stargar­
dzie.

M IE L I stargardzianie w ie l- Ktoś zauważył, że był to trening 
kie sportowe ambicje, chcieli S f f a u S i '1 w“ owM przed me“ * '
być drugim  po Szczecinie ośrod
kłem  p iłka rsk im  na Pomorzu . „  , . ,
Zachodnim. W m in ionym  trz y .  5 5

D Z IA ŁA C ZE  w  chw ili obec-

dziestoleciu iSzegrvwaH jednak * ć- Pracy jest dużo. Popraw iły 
ryw alizację ^ h m y n ^ m ia s te m i:  g * h * *  treningowe
B arlink iem , Świnoujściem, Oo- 5 2 rb„ dS p<fnu?  i™ 5™  *?!y tam i 
leniowem, k tóre wcześniej w y .  P i r a t a m i :  dw ie traw iaste i 
chodziły poza ram y wojewódz- £ d" a °  » ‘ wardzoneł powierz- 
twa. A le oto w  tym  roku, już P ly ty , td P° remoncie są

K  O g r o m "  ^ r t ° w a t b r roo d Staw ^ u

na; Ody m inęła pierwsza fala
entuzjazmu nadszedł czas na 
realną ocenę możliwości. Co pra 
wda działacze nie zdradzają je j 
w yn ików , mówią ty lko , że ze-

B łękitnych nie zostały jeszcze 
zakończone. Miejscowe SPBO 
nie wykonuje ustalonych har­
monogramem robót. Tak np. nieW j  utAUW, ÍI1U Wid t Y izS.U, óc ¿C- .. t - . , , ,

spól musi in tensywnie trenować K ZJ ? Æ 0no JesJ cS  d° buctowy • - - - pawilonu, w każdy.n prawie. będzie dobrze.
PO kró tk ich  wakacjach piłkarze m ie 3scu s tad io nu  w idać , że bu- 

B łękitnych pod wodzą trenera mgr dow a trw a . A m b ic ją  s ta rg a r- 
S nctt“ kapoc^fkUo ^ ? g° i d ^ r asi |  d“ a iV cs t d op row adzen ie  do te  
one będą w  Stargardzie, później a®y prace (poza p a w ilo n e m ) 
B łęk itn i wyjadą na 2-tygodniowy by ły  zakończone p rzed 19 s ie rp  

n ia , tzn , p rzed  m is trzo s tw a m io b ó z  d o  K a lis z a  a po  p o w ro c ie  
o s ta tn i  s z l i f  p rz e d  m is t r z o s tw a m io s ia m i s z u r  p rz e n  m is t r z o s tw a m i ___
r o z p o c z y n a ją c y m i s ię  w  p o ło w ie  " ° i e j a r z ,y. S ą d z im y ,  ż e  S P B O
s ie r p n ia .  S ta r g a rd z ia n ie  w  t y m  r o ­
k u  z a m ie rz a ją  o d e g ra ć  p o w a ż n ą  r o ­
lę  w  p i łk a r s k ic h  m is t rz o s tw a c h  d r u ­
ż y n  k o le jo w y c h .  O d b ę d ą  s ię  o n e  w  
d n ia c h  19—21 s ie r p n ia  n a  s ta d io n ie  
B łę k it n y c h .  U c z e s tn ic z y ć  w  n ic h  b ę ­
d z ie  8 d r u ż y n  r e p re z e n tu ją c y c h  p o ­
s z c z e g ó ln e  o k r ę g i  k o le jo w e .  B łę k i t ­
n i  w y g r a l i  e l im in a c ję  Z a c h o d n io -  
- P o m o rs k le j  D O K P  

W  S ta rg a rd z ie  p a n u je  d o b r y  n a ­
s t r ó j ,  ze sp ó ł in te n s y w n ie  t r e n u je ,  
d z ia ła c z e  c z y n ią  o s ta tn ie  p r z y g o to ­
w a n ia  d o  m is t r z o s tw  a k ib ic e  o -  
c z e k u ją  na  c ie k a w s z e  m e cze  w  w y ż ­
s z e j k la s ie .  O  ty m .  że m ie s z k a ń c y  
te g o  m ia s ta  ż y ją  p i łk ą  n o ż n ą , p rz e ­
k o n a liś m y  s ię  ta k ż e  w  t r a k c ie  s p o t­
k a n ia  P o g o n i z  ze s p o łe m  R o tw e is s  
(N R D ). P o r to w c y  m ie l i  c h y b a  n ie  
g o rs z y  d o p in g  ja k  w  S zcze c in ie .

im  pomoże.

lecz o przodownictwo w PI.
SPORE zainteresowanie w y­

w o łu je  dzisiejsze spotkanie o 
Puchar Lata pomiędzy zespoła­
m i Pogoni i S turm u Graz. Mecz 
ten odbędzie się w Świnoujściu 
(początek o 18). Ma on sporą 
wagę — Pogoń bowiem ubiega 
się o ty tu ł lidera. Zależy to jed 
nak nie ty lko  od zwycięstwa 
szczecinian, ale także od w yn i­
ku  meczu w Genewie. KB K o­
penhaga ma przecież ta k i sam 
dorobek punktow y. Portowcy, 
ja k  nas poinform owano, w y­
stąpią w  aktualn ie najlepszym 
składzie.

A  oto aktualna tabela gr. X.
1. K B  Kopenhaga 4:2 4—3
2. Pogoń 4:2 3—2
3. S turm  1:3 I —2
4. Chenois 1.3 0—1

Z polskich drużyn wystąpią
dziś także: Legia, Ruch i Zagłę­
bie. W ojskowi gra ją w Warsza­
wie z Young Boys Berno, Ruch 
zmierzy się na wyjeździć z Gra 
zer AK , również Zagłębie gra.

poza Polską — w  Trenczynie 
z Jednotą. Drużyna z Sosnowca 
jest liderem  gr. V I I  i  ma 2 pkt. 
przewagi na Jednotą. Legia i 
Ruch, podobnie jak Pogoń, zaj­
m ują drugie miejsca w tabe­
lach.

Turniej
dzikich drużyn

W RA M A C H  A k c ji Lhto SKS 
Czarni organizują tu rn ie j dzi­
k ich  drużyn w piłce nożnej, któ 
ry  odbędzie się w  term in ie 22 
—24. 07. 1977. Zgłoszenia p rzy j­
m uje codziennie do dnia 18 lip -  
ca sekretariat klubu Czarni ul. 
Chopina 10.

Na zwycięzców czekają a tra k­
cyjne nagrody.

Maraton pływacki

B. Lizak i N. Kołek -  
otwierają Eisfy zgłoszeń

W PRZYSZŁYM  tygodniu siadanie specjalnej ka rty  p ły - 
w  dniu lipcowego święta, na Je waekiej (żółty czepek) i odpo- 
ziorze Dąbskim odbędzie się wiednich zaświadczeń lekar- 
szczeciński maraton p ływacki, skich o stanie zdrowia.
Seniorzy będą m usieli pokonać (r )
trasę wynoszącą 10 km  a ju ­
niorzy i kobiety dystans 3,5
km . Do im prezy zgłaszają się 
już pierw si uczestnicy. L istę se 
n iorów  otw iera Bogusław L i­
zak, jun io rów  natomiast Marek 
Kołek.

Transfery,
transfery...

W  W A R S Z A W IE  s p o ro  m ó w i s ię  
o  p r z e jś c iu  M o w l ik a  i  D ą b ro w s k ie ­
g o  z L e g i i  d o  L e c h a . D ą b ro w s k i — 
c h o ć  n ie  m a  z w o ln ie n ia  —  ju ż  n a ­
w e t  w y s tę p u je  w  b a rw a c h  L e c h a  w  
to w a r z y s k ic h  m e c z a c h  i  s tr z e la  
b r a m k i !  C z y  to  fa ir ?  p y ta  „E x p re s s  
W ie c z o r n y ” .

N a jw ię c e j  z m ia n  z a p o w ia d a  s ię  w  
A r c e ,  k tó r a  m o n tu je  s i ln y  ze s p ó ł, 
a le  w  o p a r c iu  o  in n e  k lu b y  W y b rz e ­
ża . T o  ju ż  s p ra w a  p o l i t y k i  t a m t e j ­
szeg o  o k rę g u . W y d a je  s ię , że b a r ­
d zo  u ta le n to w a n y  n a p a s tn ik  T o m a sz  
K o r y n t  (s y n  b y łe g o  r e p re z e n ta n ta  
P o ls k i)  m o ż e  t y l k o  s k o rz y s ta ć  n a  
g rz e  w  I  l id z e , s k o ro  g d a ń s k a  L e -  
c h ia  o d  p a ru  la t  „ b r o n i  s ię "  p rz e d  
a w a n s e m ... W ra z  z K o r y n te m  m a ją  
p rz e jś ć  K w a ś n łe w ic z  i  K a c z m a re k  
z L e c h i i  o ra z  A d a m c z y k  i  K u rz e -  
pa  ze S to c z n io w c a . T r e n e r  P e k o w -  
s k i  o d d a je  za to  k i l k u  in n y c h  r u ­
ty n o w a n y c h  p i łk a r z y .

W s z y s tk o  w s k a z u je  r ó w n ie ż  n a  to ,  
że  R u c h  w y s tą p i  w  s k ła d z ie  n ie  d o  
p o z n a n ia . W  C h o rz o w ie  z a g ra ja  za ­
p e w n e : L o r e n s  i  J a k u b c z y k  (R O W ), 
N a g ie l ( S z o m b ie rk i) ,  M ik u ls k i  (S ta ło  
w a  W o la ) ,  j u ż  s t r z e la  b r a m k i  u ta le n ­
to w a n y  B e d r y j  z R a c ib o rz a . O d c h o ­
dzą  n a to m ia s t :  O s ta f iń s k i ,  K o p ic e ra ,  
B o n , D rz e w ie c k i.

N a jm n ie j  z m ia n  b ę d z ie  z a p e w n e  w  
Ś lą s k u . W ro c ła w ia n ie  z a m ie rz a ją  
po  p r o s tu  s ię g n ą ć  p o  w ła s n y c h  w y ­
c h o w a n k ó w .

POKRÓTCE
T U R N IE J  A S Ó W  

N A  A N T E N IE  T V
T E N IS O W Y  t u r n ie j  asó w , k t ó r y  

ro z e g ra n y  z o s ta n ie  w  p r z y s z ły m  ty  
g o d n iu  w  S o p o c ie , t r a n s m ito w a n y  
bę d z ie  p rz e z  P o ls k ą  T e le w iz ję .  O to  
p ro g ra m  s p ra w o z d a ń  z t e j  in te r e ­
s u ją c e j im p r e z y :  p o n ie d z ia łe k  — 
p r o g r a m  I I  w  ra m a c h  „ S tu d io - B is ”  
t r z y  r e la c je :  16.33— 17.00, 17.40— 18.40, 
20.45—21.00 o ra z  w  p ro g ra m ie  1 — 
23.03—23.45;. w to r e k  —  p ro g ra m  1 —  
23.15—23.45; ś ro d a  — p r o g r a m  I I  — 
20.30—21.30; c z w a r te k  — p ro g ra m  I  
13.00—13.43 o ra z  23.30—23.50.

S Z W E D Z I B E Z  B Q R G A

D Z IŚ  w  B a a s ta d  ro z p o c z n ie  s ię  
f i n a ł  g r u p y  „ B ”  s t r e f y  e u r o p e j­
s k ie j  r o z g ry w e k  o  P u c h a r  D a v is a  
m ię d z y  S z w e c ją  i  W ło c h a m i.  S zw e ­
d z i w y s tą p ią  be z  B o rg a  i  B e n g -  
tssona .

F in a ło w y  m e c z  g r u p y  „ A "  F ra n ­
c ja  — R u m u n ia ,  r o z e g ra n y  z o s ta ­
n ie  za ty d z ie ń .

K O L E J N E  N IE S P O D Z IA N K I 
W  K IT Z B U E H E L

N A  T E N IS O W Y M  tu r n ie ju  w 
K itz b u e h e i z n ó w  z a n o to w a n o  n ie ­
s p o d z ia n k i.  C o ra z  p o w a ż n ie js z e  s u k ­
c e sy  o d n o s i m ło d y  te n is is ta  C ze­
c h o s ło w a c ji  — T o m a s  S m id . W  d r u ­
g ie j r u n d z ie  z w y c ię ż y ł on  ro z s ta ­
w io n e g o  z n u m e re m  2 H is z p a n a  
O ra n te s a  7:5, 7:5.

S m id  o d n ió s ł Jeszcze je d e n  s u k ­
ces. W y s tę p u ją c  w  g rz e  p o d w ó jn e j  
z B e n a v id e s e m  p o k o n a ł re n o m o w a ­
n y c h  g ra c z y  A u s t r ia k a  K a r y  i  Cze 
c h o s ło w a k a  B re b e c a  6:3, 6:1.

Rys. 7 b !s -G ra tk o w s k i.

Jacek Gmoch: „Wrogowie kreują nas na mistrzów świata“
■ Zgłoszenia p rzy jm u je  sekreta­
r ia t  ZW  WOPR w  Szczecinie. 
W imprezie mogą uczestniczyć 
ratownicy, p łe tw onurkow ie i 
wszyscy ci, któ rzy um ieją dob­
rze pływać. Wymagane jest po-

Imprezy sportowe
S O B O T A

G r y f ic e  — o d  ra n a  do  15 — p a r k  
m ie js k i  — m is t rz o s tw a  P o ls k i L O K  
—  t r ó jb ó j  o b r o n n y .

Ś w in o u jś c ie  —  g o d z . 18 — s ta d io n  
O S lR  — m ię d z y n a r o d o w y  nąecz p i ł ­
k i  n o ż n e j o  P u c h a r  L a ta  p o m ię ­
d z y  z e s p o ła m i P o g o n i S zcze c in  i 
S tu r m u  G ra z  (A u s t r ia ) .

NIEDZIELA

T rz e b ia tó w  — g ó d z . 9.40 —s ta d io n  
m ie js k i  — d . c . m is t r z o s tw  P o ls k i 
L O K  — w ie lo b ó j  s z ta fe to w y .

TE N  M E C Z  o g lą d a l iś m y  z  n ie s m a ­
k ie m . S a o  P a u lo :  B r a z y l ia  — 

P o ls k a  3:1. W  M o n a c h iu m  n a s i p i ł ­
k a rz e  b y l i  le p s i o d  t r z y k r o tn y c h  
m is t r z ó w  ś w ia ta . A  te ra z ?  N ie  o 
sa m  w y n ik  c h o d z i ło ,  a o  s ty l .  M o ­
m e n ta m i R iv e l in o  i  Jego k o le d z y  
b a w i l i  s ię  p o ls k ą  d r u ż y n ą  „ w  k o t ­
k a  i  m y s z k ę ” . R ó ż n ic a  w  u m ie ję ­
tn o ś c ia c h  — w id o c z n a  aż n a d to . P o ­
ja w i ł y  s ię  k r y ty c z n e  k o m e n ta rz e  w  
p ra s ie .  P s io c z y li  k ib ic e .. .

N ie  z a m ie rz a m  w y s tę p o w a ć  w  r o ­
l i  a d w o k a ta  n a s z e j d r u ż y n y .  W o lę  
w ię c  w y s tą p ić  w  r o l i  „ p r o k u r a to ­
r a ” , g d y ż  z a d a n ie  ła tw ie js z e ,  a r y ­
z y k o  m n ie js z e . N ie c h  b r o n i  s ię  n a ­
to m ia s t  t r e n e r ,  J a c e k  G m o c h ...

— I  Z N Ó W  r o z m ie n ia m y  m o z o l­
n ie  z d o b y w a n ą  s ła w ę  n a  d ro b n e .. .

— N ie  zg a d za m  s ię . O g lą d a liś c ie  
w  k r a j u  t y l k o  d w a  m ecze , a ro z e ­
g r a l iś m y  ic h  p rz e c ie ż  za  o c e a n e m  
a ż  10. W  k i l k u  n a sz  ze s p ó ł p re z e n ­
to w a ł d o b rą  g rę . N ie r a z  z b ie ra ­
l iś m y  o k la s k i ,  p o c h le b n e  re c e n z je . .. 
P ie rw s z y  p o je d y n e k  z  A r g e n ty n ą  
s to c z y liś m y  tu ż  po  p rz y ja ź d z ie . 
C h ło p c y  -w y b ie g li  n a  b o is k o  n ie m a l 
w p r o s t  z s a m o lo tu . P r z y le c ie liś m y  
o je d e n  d z ie ń  za  p ó ź n o . P o n a d to

p r z y z n a ję ,  p o p e łn i łe m  b łą d . P r z y  
s ta n ie  1:0 d la  P o ls k i z m ie n i łe m  ta k ­
ty k ę .  N ie p o trz e b n ie .

—  Z  B r a z y l ią  b y ło  in a c z e j.  T e n  
m e c z  k o ń c z y ł n a szą  w y p r a w ę .  Z a ­
w o d n ic y  m y ś la m i b y l i  ju ż  w  d o ­
m a c h . N ie  p o t r a f i l i  u z y s k a ć  p e łn e j 
k o n c e n t r a c j i .  M a m  te ż  w ra ż e n ie ,  że 
c z u l i  z b y t n i  re s p e k t  p rz e d  r y w a la ­
m i.  W  p rz e d d z ie ń  s p o tk a n ia  w ra c a ­
l i  czę s to  w  r o z m o w a c h  d o  p o p rz e d ­
n ie g o  p o je d y n k u  z  B r a z y l ią .  N ie , 
n ie  te g o  w y g ra n e g o  w  M o n a c h iu m , 
le c z  p a m ię tn e g o  m e c z u  w  W a rs z a ­
w ie ,  p rz e g ra n e g o  p rz e z  P o ls k ę  3:6. 
O b a w a  p rz e d  t r z y k r o t n y m i  m is t r z a ­
m i  ś w ia ta  w z ro s ła  p o  o b e jr z e n iu  
f i lm u  ze s p o tk a n ia  B r a z y l ia  —  A n ­
g l ia .  S ły n n i  w y s p ia rz e  z K e e g e n e m  
n a  czarę n ie  - i s tn ie l i ,  a R iv e l in o  i  
Jego p a r tn e rz y  m o g lib y  c h y b a  w ią ­
z a ć  n o g a m i k r a w a ty .  G d y b y  n ie  
b r a m k a rz  C le m e n c e  1 je g o  szczęś­
c ie .. .

— I  m o że  z a b r z m i to  d z iw n ie ,  a le  
w ła ś n ie  w  d r u g ie j  p o ło w ie  m e czu  
z B r a z y l ią  z o b a c z y łe m  k o n s t r u k c ję  
z e s p o łu , k t ó r y  m i s ię  m a rz y . B y ło  
to  p r z y  s ta n ie  0:3, g d y  n a s i n ie  
m a ją c  n ie  d o  s t r a c e n ia  z a c z ę li g ra ć  
ta k .  j a k  n o w in n i  o d  p o c z ą tk u .

— P O D C Z A S  m is t r z o s tw  w  R F N  
P o la c y  im p o n o w a li  a m b ic ją  i  w o lą

g r y .  W  je d n y m  z w y w ia d ó w  L u -  
b a ó s k i w y r a z i ł  s ię  o  S z a rm a c h u : 
;,O n  w ło ż y  g ło w ę  la m , g d z ie  ja  b a ł­
b y m  s ię w ło ż y ć  n o g ę ” . A  te ra z  łę k  
p rz e d  r y w a le m ,  a s e k u ra c ja ?

— T a k  b y w a  g d y  ze sp ó ł n ie  je s t  
o d p o w ie d n io  p r z y g o to w a n y  d o  m e ­
c z u  p o  w z g lę d e m  p s y c h ic z n y m . W  
A m e r y c e  n ie  b y ło  n a  to  czasu  — 
w c ią ż  p o d ró ż e . T y lk o  la i k  s ą d z i, że 
o b a w a  p rz e d  p r z e c iw n ik ie m  c z y  lę k  
p rz e d  k o n tu z ją  — to  tc h ó rz o s tw o . 
W  n a s z e j re p re z e n ta c j i  n ie  m a  a s e - 
k u r a n tó w .  B y  „ p ó jś ć  n a  c a łe g o ”  
trz e b a  je d n a k  p rz e ła m a ć  p e w n e  
k o m p le k s y . W a ż n a  je s t  te ż  s ta w k a  
m e c z u , o  ja k ą  s ię  g ra .

—  N A R Z E K A C IE  n a  z m ę c z e n ie . A  
k t o  u k ła d a ł  p ro g r a m  to u rn é e ?  K t o  
a k c e p to w a ł t e r m in y  s p o tk a ń  z B r a ­
z y l ią  i  A r g e n ty n ą ?

—  O T R Z Y M A L IŚ M Y  p r o p o z y c ję  od  
m e n a ż e ra  i  n ie w ie le  m o ż n a  b y ło  
z m ie n ić .  P r z y ję l iś m y  ją ,  g d y ż  g w a ­
r a n to w a ła  m o ż liw o ś ć  p o z n a n ia  s ta ­
d io n ó w  —  a re n  p rz y s z ły c h  f in a łó w  
m is t r z o s tw  ś w ia ta . P o z n a liś m y  n a j ­
le p s z y c h  p i łk a r z y  A r g e n t y n y ,  B r a ­
z y l i i ,  w ie m y  j a k i  je s t  ta m  k l im a t  
w  c z e rw c u , ja k a  w ilg o tn o ś ć  p o w ie ­
t r z a ,  te m p e r a tu r a ,  n a s ło n e c z n ie n ie . 
W ie m y  ja k  d u ż o  czasu  p o trz e b a  n a  
a k l im a ty z a c ję ,  co  s k ła d a  s ię  n a  m e -

n u  ta m te js z e j k u c h n i .  Z a  r o k  —  
je ś l i  p o je d z ie m y  d o  A r g e n t y n y  —  
n ic  n a s  n ie  .p o w in n o  c h y b a  z a s k o ­
cz y ć . A  za r o k  k a ż d y  w y n ik  b ę d z ie  
m ia ł  z n a c z n ie  w ię k s z ą  w ag ę .

— C O  z te g o  je ś l i  n ie  m a m y  w ie l ­
k i e j  d r u ż y n y .

— W IE R Z Ę , że b ę d z ie m y  ją  m ie ­
l i .  W ię k s z o ś ć  z 22 p i łk a r z y ,  k tó r y c h  
z a b ra łe m  za o c e a n , z d a ła  e g z a m in . 
N ie k tó r z y  z n ic h  w y m a g a ją  in d y w i ­
d u a ln e g o  p rz y g o to w a n ia  d o  t r u d n e ­
g o  t u r n ie ju ,  a le  g d y  o s ią g n ą  o d p o ­
w ie d n i  s to p ie ń  w y t r e n o w a n la ,  n ie  
z a w io d ą . M a m  je s z c z e  l u k i  w  zesp o le . 
P i l n i e  p o s z u k u j ę  k a n d y ­
d a t a  n a  p o z y c j ę  , , w y  m  i  a  -  
t a c z a ”  — z a w o d n i k a ,  k t ó ­
r y  w s z y s tk o  w id z i  i  p o t r a f i  i n i c jo ­
w a ć  a k c je  o fe n s y w n e . B r a k u j e  
m l  l e w o n o ż n e g o  o b r o ń c y  
i  p o m o c n i k a .

—  Z D O B Ę D Z IE C IE  t y t u ł  m is t rz a  
ś w ia ta ?

—  T Y L K O  w ro g o w ie  k r e u ją  nas 
ju ż  te ra z  n a  z d o b y w c ę  P u c h a ru  
F IF A . . .

—  A  p rz y ja c ie le ?
— C i n a m  te g o  p o  c ic h u  życzą , 

a le  g ło ś n o  o  ty m  n ie  m ó w ią .. .

T o m a s z  T R Z C IŃ S K I



KURIER <T Z TAJEMNIC II WOJNY ŚWIATOWEJ ^  Z TAJE MNSC II WOJNY ŚWIATOWEJ ^  Z  TAJEMNIC A  STROMA 9

Tajemnica opłacona ruinami Cswentr?
W  1940 r., równolegle z 

przygotowaniam i h itle ­
row skie j operacji „L e w  
M orsk*”  (inw azja na 

Wyspy B ryty jsk ie ), dowództwo 
n iem ieckich s ił zbrojnych rea li­
zowało plan zniszczenia z po­
w ietrza przem ysłu i m iast A n ­
g lii.  Niemcy zdołali obrócić w  
perzynę około 40 tys. domów, 
zabić 40 tys. i ran ić  46 tys. lu ­
dzi. Naloty L u ftw a ffe  nie obe­
szły się jednak bez s tra t — od 
czerwca do listopada 1940 Niem 
cy s trac ili nad Ang lią  1733 sa­
m oloty.

Przez w ie le la t było  zagadką, 
ja k  lo tn ic tw o  I I I  Rzeszy zdoła­
ło zetrzeć z powierzchni ziem i 
w ie lk i ośrodek przem ysłowy i 
k u ltu ra ln y  — Coventry — ze 
stratą jednego zaledwie bom­
bowca.

H is to ryk  b ry ty js k i A nthony 
B row n po w ie lo le tn ich  bada­
niach doszedł do wniosku, że 
dowództwo naczelne s ił zb ro j- 
n j’ch W ie lk ie j B ry ta n ii zostało 
w  porę uprzedzone o planie za 
głady miasta i nie przedsię­
wzię ło środków zapobiegaw­
czych. Jego zdaniem, decyzja w 
te j sprawie zależała bezpośred­
nio ód Dremiera W instona Chur 
ch illa , k tó ry  jednocześnie spra­
w ow ał funkc ję  m in is tra  obrony 
W. B ry tan ii.

AG EN T NR 1200 DONOSI

JU Ż  w  1938 r. agent n r 1200 
Inte lligence Service, sygnujący 
się również kryptonim em  M I-6 , 
zdobył w B e rlin ie  in form ację 
ogrom nej wagi państwowej. Do 
w iedzia ł się. że Niemcy posługu 
ją  się maszyną do szyfrowania 
in fo rm a c ji typu „Enigm a” . W oj 
skowemu w yw iadow i b ry ty j­
skiemu udało się odnaleźć w 
Warszawie polskiego inżyniera, 
k tó ry  pracował przy konstru ­
ow aniu maszyny w  Berlin ie , 
ale został usunięty z Rzeszy ja 
ko „obcy rasowo” . Za usługi 
dla bry ty jsk iego w yw iadu w  re 
konstruowaniu maszyny m ia ł 
o trzym ać 10 tys. dolarów, i  b ry ­
ty js k i paszport.

Przedsięwzięcie zostało u- 
wieńczone, ja k  wiadomo, peł­
nym  sukcesem. C h u rch ill i 
ścisłe grono wtajemniczonych 
osób dysponowało więc na jbar­
dziej pou fnym i in form acjam i i 
poleceniam i, przekazywanym i z 
Berlina. B ry ty jsk i ko n trw y ­
w iad zorganizował dwa kana ły 
nadawczo-odbiorcze, sygnowa­
ne k ryp ton im am i „Bom ba” i 
„U ltra ” . Przez cały okres w o j­
ny  dzia ła ły one skutecznie. 

Rozkaz o przystąpieniu do o- 
- peracji „Lew  M orsk i”  wydał 

H it le r  2 lipca 1940 r. Za nim  
poszły do jednostek niemiec­
kich  dyrek tyw y wykonawcze 
— 16 lipca i 1 sierpnia.
Fuehrer nakazywał prowadze­
nie w o jny  pow ietrznej i  m or­
sk ie j przeciwko W ie lk ie j B ry ta ­
n ii.

B itw a  o Ang lię  rozpoczęła się 
od zmasowanych nalotów

Lu ftw a ffe . Początkowo w  celu 
sprowokowania flo ty  pow ietrz­
nej p rzeciw nika do u jaw nienia 
je j ośrodków, następnie do wa l 
k i pow ietrznej w  warunkach 
dogodnych dla Niemców i da­
le j — lik w id a c ji obrony prze­
ciw lotn iczej. K o le jnym  celem 
była globalna likw id a c ja  Royal 
A ir  Force (RAF).

C h u rch ill znał najważniejsze 
rozkazy, wydawane przez 
O KW , L u ftw a ffe  i wprost z 
kw a te ry  g łównej H itle ra . O- 
trzym yw a ł je  za pośrednictwem 
systemów maszyn deszyfrują­
cych. A  m im o to, po 2 miesią­
cach działań bojowych, lo tn i­
c tw o b ry ty jsk ie  doszło do gra­
nic wytrzymałości.

Na początku września 1940 r. 
nadeszła wiadomość, że na 
dzień 15 tego miesiąca Goering

przygotowanych do desantu na 
Ang lię ” .

Szef sztabu lo tn ic tw a b ry ty j­
skiego oświadczył, że jego zda­
niem H it le r  zrezygnował z in ­
wazji na Wyspy B ry ty jsk ie . 
P rzyna jm n ie j na rok. Polsko- 
-b ry ty jska  „spółka konstrukto­
rów ”  zaowocowała kolosalną 
wygraną strategiczną.

Stosunkowo od niedawna p i­
sze się o ro li wyw iadów  Polski, 
W. B ry ta n ii i F ranc ji w dziele, 
które zapewne uratowało w iele 
m ilionów  istnień ludzkich.

„S O N A T A  KSIĘŻYC O W A”
LA T E M  1940 r. sytuacja A ng lii 

wcale nie wyglądała tak op ty­
m istycznie, ja k  stara ł się przed 
staw ić światu^ C hurch ill. Jego 
posunięcia strategiczne w yw oły 
w a ły  w iele zastrzeżeń.

F IA S K O  
OPERACJI 
.Dzień Orla”

wyznaczył te rm in  operacji 
„Dzień O rła”  — kolosalnego na 
lo tu  w  celu ostatecznej likw id a  
c ji lo tn ic tw a  bryty jskiego.

15 W RZEŚN IA O ŚW ICIE

O Ś W IC IE  15 września 1940 
roku prem ier W. B ry ta n ii w yru  
szył samochodem z w i l l i  pod lon- 
dyńskie j do sztabu, uprzedzony 
o program ie h itlerow skiego lo t­
n ictw a w  ramach a kc jii „Dzień 
O rła” . Szef bry ty jsk iego  lo tn i­
ctwa Hew Downing skoncentro 
w a ł resztk i podległych mu s ił 
na lotniskach, z k tó rych  samo­
lo ty  mogły na jko rzystn ie j s tar­
tować do pow ietrznej rozprawy. 
Uruchom iono wszystkie poste­
ru n k i rad io lokac ji i obserwacji 
pow ietrznej oraz środki łączno­
ści. Pełna gotowość bojowa.

O godz. 13 zapłonęło niebo i 
ziemia na obszarze A n g lii po­
łudniowo-wschodnie j. A para ty  
typu „S p itf ire ”  i H u rrican ”  w y 
lecia ły w 25 grupach na pow i­
tanie niem ieckie j armady. Oko 
ło  godz. 15 a tak i L u ftw a ffe  za­
częły słabnąć i R A F zapanował 
nad b ry ty jsk im  niebem. W  2 
dni“ później system „Bom ba” 
rozszyfrował rozkaz A do lfa  H it  
le ra: „Jednostki lo tnicze z ho­
lenderskich lo tn isk mogą p rzy ­
stąpić do demontażu insta lacji,

W ielu h is toryków  kwestionu­
je  dziś jego decyzje jako pre­
m iera W. B ry ta n ii i głównodo­
wodzącego angielskich s ił zbrój 
nych w  momencie największego 
zagrożenia. M ógł postąpić ina­
czej, ale w yda ł rozkaz skierowa 
n ia  «znacznych s ił pancernych, 
m orskich i piechoty do obrony 
Kanału Sueskiego i na odsiecz 
oddziałom de G aulle ’a w  celu 
zdobycia Dakaru.

Rankiem  12 listopada 1940 r. 
dowództwo L u ftw a ffe  rozesłało 
rozkazy z now ym i zadaniami 
do wszystkich zachodnioeuropej 
skich jednostek. Maszyna de­
szyfrująca przetłum aczyła in ­
form acje h itle row sk ie j centra li 
na temat planu „Sonata Księ­
życowa” . Tym  razem celem 
zmasowanego ataku m ia ło  być 
Coventry.

O ficer w yw iadu bryty jskiego 
dostarczył p rem ierow i rozszyf­
rowany pakie t dokum entów h it 
lerowskiego O KW  przekazany 
przez niem iecką „U n im ę” . Z je ­
go wspomnień w yn ika, że b ry ­
ty js k i prem ier i głównodowo­
dzący zdawał sobie sprawę z 
tego, c© L u ftw a ffe  może uczy­
nić z Coventry. To samo — mel 
dował — co stało się z R otter­
damem 1.4 maja tego samego ro 
ku.

W R otterdam ie zginęło 900 lu 
dzi. Rozm iary s tra t po nalocie 
57 bpmbowców typu „H e inke l”  
b y ły  o lb rzym ie  ja k  na n iew ie l­
k ie  miasto holenderskie. Ale 
kiedy 509 h itlerow skich bom­
bowców napadło na Coventry 
— m iało ono m inim alne szanse 
obrony. L iczy ło  250 tys. ludno­
ści rozs iane j na obszarze 50 km  
kw . Szczyciło się bogactwem 
zabytków i rozwojem  najnowo­
cześniejszego przemysłu, głów­
nie zbrojeniowego.

„Sonata Księżycowa”  z lik w i­
dowała cały ten kompleks zbro 
jen iow y. Według zamysłów H it  
le ra  była  pomyślana jako akt 
zemsty za nalot b ry ty jsk i na 
M onachium  właśnie w chw ili 
św iętowania rocznicy próby 
przew rotu „naz i”  w  Niemczech. 
H it le r  opuścił p iw ia rn ię  mona­
ch ijską w krótce przed zmasowa 
nym atakiem  lo tn ic tw a RAF. 
B ry ty jsk ie  bomby spadły do­
kładnie w  miejscu, w k tó rym  
w yk łada ł „M e in  K am pf” . N ie­
m i eckie s tra ty  b y ły  duże.

M ILC Z E N IE  BR YTYJSKIEG O  
PREM IERA

PRZEJETE przez ko n trw y ­
w iad szy fry  niem ieckie ostrze­

gały, że „... za 48, a na jda le j 60 
godzin może nastąpić atak lo t­
niczy na Coventry” . Wiadomo 
też było, że główne siły lo tn i­
cze wystartować m ają nad 
W ielką B rytanię z lo tniska nie 
mieckiego „Kam pfgruppe-100” 
na terenie okupowanej Francji.

P ierwszym posunięciem pre­
miera bryty jskiego, a zarazem 
głównodowodzącego siłam i 
zbro jnym i Winstona C hurch illa  
byłe ograniczenie kręgu osób 
wtajemniczonych w sprawy 
związane z po lsko-bryty jską 
maszyną deszyfrującą rozkazy 
k ie row nictw a I I I  Rzeszy.

Rozpatruje się obecnie pro­
blem, czy nie można było zmo­
bilizować mieszkańców Coven­
try  do samoobrony? Uruchomić 
wszystkie dźwignie, stosowane 
powszechnie w warunkach woj 
ny — włącznie z ewakuacją lud 
ności?

Na tego rodzaju sugestie 
C hurch ill odpowiedzia ł odmow­
nie. Od te j decyzji nie było od­
wołania. Zdaniem premiera, 
alarm  w Coventry m usiałby nie 
ochronnie wywołać panikę 
wśród ludności, a wyw iad nie­
miecki bez trudu  doszedłby do 
wniosku, że B ryty jczycy  znają 
tajem nicę maszyny szyfrowej.

Szef p o lic ji i  obrony cyw ilne j 
Coventry przyznał że nie zo­
sta ł uprzedzony o planowanym 
przez Niemców ataku na m ia­
sto. Po latach kpt. Hector, o 
k tórym  mowa. wyznał dzienni­
karzom. że m ia ł możność pod­
jęcia środków „p rzyn a jm n ie j o 
połowę ograniczających liczbę 
ofiar, nawet gdyby wiadomość
0 nalocie Lu ftw a ffe  nadeszła w 
ostatn iej c h w ili” . Ostrzeżenia 
takiego jednak nie było.

A przecież — ja k  powiedział 
— mógł „całe miasto postawić 
na nogi” .

W nocy z 14 na 15 listopada 
rozgorzała łuna nad Coventry. 
Nad miastem zapłonęły „pa ra ­
solki L u ftw a ffe ” . przed k tó rym i 
nie u k ry ło  się nic. Lo tn icy Go- 
eringa przystąpili do dzieła za­
głady.

Syreny alarmowe zaw yły o 
godz. 19.05. N a jp ierw  nastąpił 
ra jd  „psychologiczny”  niemiec­
kich bombowców „H e inkę l” . Po 
tern — na ustalone przy pomo­
cy oświetlenia z powietrza cele 
~  posypały się bomby. T ra fia ­
ły  bez pudła, ponieważ piloci 
m ie li czas i pełną swobodę u - 
stalenia bombardowanych o- 
biektów.

PO UP AD KU
PO A K C JI L u ftw a ffe  zapadła 

w  Coventry noc pełna grozy. O 
św icie dopiero udało się urucho 
m ić aw ary jny  generator prądu 
w  szpitalu. Przy słabym oświet 
leniu pracownicy służby zdro­
w ia stara li się udzielić p ie rw ­
szej pomocy rannym  i wynosić 
trupy. Szpital przedstawiał w i­
dok żałosny: nie by ło  drzw i, 
ani okien, m iejscami brakow a­
ło fragm entów  ścian.

Coventry um iera ło przez dzie 
sięć godzin. G in ę lr  ludzie od 
wybuchów bomb, g inęły też his 
toryczne zabytki k u ltu ry . W nie 
k tórych dzielnicach pożary uda 
ło się ugasić dopiero po tygod­
niowej walce z żywiołem.

Korespondent hitlerowskiego 
„Voelkischer Beobachter”  do­
niósł z pokładu samolotu m y­
śliwskiego o pełnym  sukcesie 
operacji „Sonata Księżycowa” . 
Inny  h itle ro w sk i korespondent 
na falach radiowych zachłysty­
wa ł się sprawnością całej akcji
1 nadał swej korespondencji ty 
tu ł „10 godzin i... kapu tt” . K o­
le jny  m istrz dziennikarskiego 
pióra podkreślał u rok i całego 
zjawiska, k tóre  obserwował z 
pokładu bombowca, zam ykają­
cego klucz podpalaczy miasta.

T y lko  jeden bombowiec nie­
m iecki zestrzelono nad Coven­
try , chociaż RAF. w osta tn ie j' 
c h w ili, zdołał poderwać do 
sta rtu  165 samolotów m yś liw ­
skich.

Tajem nica maszyny do deko­
dowania rozkazów h itle row sk ie  
go dowództwa została uratowa­
na, kosztem Coventry. „U ltra ”  
przyczyniła  się potem w  dużym 
stopniu do pokrzyżowania p la­
nów wojennych Trzecie j Rze­
szy.

Jan R Ó ŻY C K I 1

Uśmiechnij się

BEZ SŁÓW

— Chce zagaić a trac i czas, 
ho ja  się do niego nie odezwę.

BEZ SŁÓW
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DYREKCJA REJONOWA 
KOLEI PAŃSTWOWYCH 

w Szczecinie, ul. Czarnieckiego nr 9

OGŁASZA ZAPISY UCZNIÓW  
na rok szkolny 1977/78 

do klas pierwszych
ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ

w specjalnościach:

1) MECHANIK SILNIKÓW  SPALINOWYCH 
w Szczecinie i Stargardzie Szczecińskim

2) ELEKTROMONTER TRAKCJI 
ELEKTRYCZNEJ w  Szczecinie

3) OPERATOR RUCHOWO-PRZEWOZOWY 
KOLEI w Choszcznie, Łobzie i  Świnoujściu 
— kierunek dla chłopców i dziewcząt.

W arunkiem  przyjęcia  do szkoły jest złożenie:

— podania
— życiorysu
— świadectwa ukończenia szkoły podstawowej
— zaświadczenia lekarskiego o przydatności 

do wybranego zawodu
— odpisu aktu urodzenia lu b  wyciągu 

z dowodu osobistego
W ymagany w iek kandydatów  15— 18 lat.

Kandydaci ubiegający się o przyjęcie do szkoły w in n i złożyć 
dokum enty w  sekretariacie szkoły w  Szczecinie, ul. K . K o ­
lum ba nr 1, te l. 46-997 lu b  na stacjach: Choszczno, Łobez, 
Świnoujście i  w  Lokom otyw ow ni G łów nej w  Stargardzie 
Szczecińskim. Term in  składania dokumentów up ływ a z dniem 

30 lipca 1977 roku.
Bliższych in fo rm a c ji w  sprawie naboru do ZSZ można za­
sięgnąć w  sekretariacie szkoły lu b  w /w  jednostkach służbo­
w ych PK P oraz w  Dziale d/s Pracowniczych D y re kc ji Re jo­
now ej Ko le! Państwowych w  Szczecinie, u l. Czarnieckiego 

n r 9, te l. 404-58-42.
237 0-K

N A U K A

P R Z Y G O T O W U J Ę  d o
e g z a m in ó w  p o p r a w k o ­
w y c h :  m a te m a ty k a ,  - f i ­
z y k a ,  c h e m ia . T e le fo n  
82-18-22. 12929-0

r ó ż n e

P O G O T O W IE  t e le w iz y j ­
n e  — In ż . C h łó d  — teł,. 
820-145. 11937-G

K U P N O

Ł Ó D Ź  g u m o w ą  „ G r y f - 6 ’ * 
k u p ię .  T e ł.  442-75.

12790-G
B O N Y  P K O  — k u p ię .  
T e l.  821-195. 12905-G

S P R Z E D A Ż

T E L E W IZ O R  m in ia tu r o  
w y ,  p rz e n o ś n o -s a m o c h o -  
d o w y ,  s p rz e d a m . T e l.  
721-20. 12937-G

« -T Y G O D N IO W E  o w c z a *  
k i  n ie m ie c k ie ,  r o d o w o ­
d o w e , o ra z  s a m o c h ó d  •— 
„ M ik r u s ”  w  b a r d z o  d o ­
b r y m  s ta n ie  w r a z  z  c zę ­
ś c ia m i z a m ie n n y m i,  
s p rz e d a m . M . B u c z k a  
22/1. 12936-G
M A S Z Y N Ę  do  lo d ó w  
C a r p ig ia n i  J e d n o s p u s to -  
w ą  s p rz e d a m . O fe r t y :  
B iu r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
12748.

A U D I  90 S u p e r  — s p rz e ­
d a m . W y z w o le n ia  45/34 
o d  16. 12933-0

F I A T A  125 p , 1300, r o k  
1974 — s p rz e d a m . T e l.  
344-52. 12931-G

S A M O C H Ó D  m - k i  S u n -  
b e a m , 1500 p r o d .  a n g ie l­
s k ie j  s p rz e d a m . T e le fo n  
349-64. 12929-G

F I A T A  1500, s p rz e d a m . 
T e l.  710-07. 12921-G:

W A R T B U R G A  353 lu x  
r o k  p r o d .  1B68 — s p rz e ­
d a m . S z c z e c in , u l .  K u  
S ło ń c u  19. 12900-G

W O Ł G Ę  M -21 z s i l n i ­
k ie m  M e rc e d e s a  o ra z  
s i l n i k  M e rc e d e s a , s p rz e ­
d a m . T e l.  714-88.

12865-0.
S A M O C H Ó D  F ia t  127 p  
—  s p rz e d a m . T e l.  749-16.

12837-G
F I A T A  125 p  — s p rz e ­
d a m . B o h . W a rs z a w y  
98/13 p o  g o d z . 18.

12490-0

F I A T A  125 M R , s p rz e ­
d a m  M o n iu s z k i  2/4.

12769-0
F I A T A  127 r o c z n ik  1974 
s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć : 
te l.  345-79. 12768-G

F I A T A  128 3 P  — s p rz e ­
d a m . U l .  D o m a ń s k ie g o  
8/2. 12759-G

F I A T A  125 p  r o k  1971 — 
s p rz e d a m . T e l.  355-27.

12703-G

F I A T A  125 p  1500 ( g r u ­
d z ie ń  74) s p rz e d a m . T e ł.  
22-45-27 g o d z . 19.

12750-G

L O K A L E

Z A M B R Ó W  — s p ó łd z ie l ­
c ze  M -5  z a m ie n ię  n a  
r ó w n o r z ę d n e  w  S z c z e c i­
n ie .  S z c z e c in , u l .  P a rk o ­
w a  9 ’13 g o d z . 16—20.

12953-0
M A Ł Ż E Ń S T W O  p o szu kU  
je  p o k o ju  u m e b lo w a n e ­
g o . D z w o n ić  o d  g o d z . 14 
te l.  735-33. 12275-0

M -2 , 31 m  k w .  —  s p rz e ­
d a m . O f e r t y :  B iu r o  O -  
g ło s z e ń  S z c z e c in  12807.

K O M F O R T O W Y  p o k ó j  
o d n a jm ę  n ie  p a lą c y m , 
T e l.  77-681. 12880-G

Pracownicy poszukiwani
G M IN N A  S P Ó ŁD Z IE LN IA  „SC H " 

w  Szczecinie, uł. Derdowskiego 4 

za trudn i p iln ie  pracow ników

— kie row n ika  sklepu Szczecin-Krzekowo,
— sprzedawców,
— k ie row n ika  sklepu na Bezrzeczu.

W arunk i pracy i płacy do uzgodnienia w  
Dziale Służby Pracowniczej, u l. Derdow­
skiego 4. 2632-K

STO C ZN IA  SZCZECIŃSKA

IM . A. W AR SKIEG O

piln ie  za trudn i mężczyzn w  zawodach:

m onter rurociągów okrętowych, hydrau­
lik ,  m onter in s ta lac ji sanita rnych, stolarz, 
e lek tryk , ślusarz oraz pracow ników  nie­
w ykw a lifikow anych  na stanowiska: izolo- 
waczy, m alarzy-konserw atorów , przyucze­

nie do zawodu spawacza.

Szczegółowych in fo rm a c ji odnośnie w a­
runków  pracy, płacy i zakw aterow ania u- 
dziela D zia ł K a d r Stoczni, ul. Hutnicza 1, 
tel. 21-247 w  poniedziałki, w to rk i, środy, 

czw artk i i  p ią tk i w  godz. od 8— 13-
2622-K

F A B R Y K A

M ASZYN  BU DO W LAN YCH

w  Szczecinie, ul. Dubois 20

przy jm ie  bez skierowań z Urzędu Z a trud­
nienia pracow ników  na przyuczenie do za­
wodu suwnicowego, dźwigowego i spawa­

cza elektrycznego.

Wymagane ukończone 18 la t, wykształce­
nie m in im um  podstawowe. W arunk i pracy 
i  płacy do uzgodnienia na m iejscu. Zgło­
szenia p rzy jm u je  D zia ł K a d r i  Szkolenia 
Zawodowego FM B w  Szczecinie przy u l. 
Dubois 20, tel. 392-51, wewn. 68. 2560-K

PPH — C E N TR ALA R Y BN A 

w  Szczecinie

zatrudn i natychm iast konw ojentów , prze­
ładunkow ych, sprzedawców, akw izytorów  
z w łasnym i samochodami oraz a jentów  od 
1 s ierpnia — 30 września 1977 r. w  trzech 

smażalniach ryb  na terenie Szczecina.

Zainteresowanych prosim y o zgłaszanie się 
w  Dziale Spraw  Pracowniczych, B u lw a r 
G dyński 2, pokó j 16. . 2631-K

C U K R O W N IA  „SZC ZEC IN ”

w  Szczecinie, u l. Cukrow a 65, tel. 820-011 
p rzy jm u je  zgłbszenia na stanowiska Wa­
gowych, proeentm istrzów i  księgowych w  
rejonach: Chojna, Banie, M ieszkowice, 
Szczecin oraz robotn ików  n ie w y k w a lifi­
kowanych do pracy w  cukrow n i. Podania 
wraz ze szczegółowym życiorysem należy 
kierow ać pod adresem jw . (nie dotyczy 
robotników). W arunk i pracy i płacy zgod­
nie z UZP w Przemyśle Cukrow niczym .

2575-K

PRZEDSIĘBIORSTW O 
PRZEM YSŁOW O -  USŁUGOW E 
RYBO ŁÓW STW A M ORSKIEGO 

. „TR ANSO CEAN”
' «

w  ramach kom pletowania załogi do rozru ­
chu nowo wybudowanego Zakładu Trans­
portowo-Spedycyjnego w Szczecinie, ul. 
Szosa Stargardzka (Gumieńce obok Cu­
k ro w n i) za trudn i natychm iast pracow ni­
ków : m echaników samochodowych, ślusa­
rzy ogólnych, e lektrom echaników samocho 
dowych, m echaników uk ładów  zasilania 
s iln ikó w  wysokoprężnych i benzynowych, 
spawaczy z upraw nien iam i do spawania 
gazowego i elektrycznego, tokarzy, freze­

rów. szlifierzy.

Od ubiegających się o przyjęcie do pracy 
wymagane jest ukończenie zasadniczej lu b  
średniej szkoły zawodowej albo posiada­
nie ty tu łu  czeladnika — robotn ika  w ykw a­
lifikow anego lu b  m istrza  w  danym  za­
wodzie. W arunki płacy i  pracy do uzgod­
nienia w  Dziale K a d r Zakładu Transporto- 
wo-Spedyeyjnego w  Szczecinie, ul. Chmie­
lewskiego 23, tel. 82-10-41. wew. 26. P ra­
cownicy ubiegający się o pracę będą 
przy jm ow ani bez skierowań z Urzędu Za­
trudnien ia. 2621-K

L i c y t a c j a

K O M O R N IK  SĄDU REJONOWEGO 
w  Szczecinie, ul. K lanow ica la

z wniosku Sądu W ojewódzkiego w  Szcze­
cinie podaje do pub licznej wiadomości, że 
21 lipca o godz. 10 w  Szczecinie, p rzy ul. 
Kaszubskie j 42 pokó j 204 odbędzie się I  l i ­
cytacja samochodu osobowego F ia t 125 p, 
typ — model 115 C.076 n r podwozia 179153, 
n r s iln ika  97226, cena wywoławcza 73 080 
zł. W adium  10 proc. ceny wyw oławczej 
należy wpłacać do B iura  K om orn ików  Są­
du Rejonowego Szczecin, u l. K lonow ica la  
— pokó j 4. Po wpłaceniu wadium  samo­
chód można oglądać w  Szczecinie, ul. K a ­
szubska 42. W razie niedoiścia do skutku. 
I  lic y ta c ji I I  odbędzie się 28. 07. br. o g. 10.

2630-K

13 lipca 1977 r. zm arł

mgr inż. Leon Stoicki
d ługo le tn i pracow nik

Szczecińskich
Zakładów Papierniczych „S ko lw in Ą

W yrazy głębokiego współczucia 
R O D ZIN IE  ZM AR ŁEG O

składają:

D yrekcja, Podstawowa Organizacja 
P a rty jna , Rada Zakładow a i załoga.

Z g łębokim  żalem zawiadamiamy, 
14 lipca 1977 r. zm arł 

nasz najukochańszy Mąż i Ojciec

Franciszek Buliński
Pogrzeb odbędzie się 18 lipca 
o godz. 11.30 na Cmentarzu 

Centra lnym .

Pogrążona w  sm utku

ŻO NA Z SYNEM  I  CÓRKĄ.

15 lipca 1977 i .  zmarła

Teresa Landsberg
ur. 26. IX . 1917.

Pogrzeb odbędzie się w  poniedziałek 
18 lipca o godz. 14 na Cmentarzu 

Centralnym .

R O D ZIN A.

TECHNIKUM
MECHANICZNO-
-ENERGETYCZNE

im. prof. M. T. Hubera 
w Szczecinie, ul. Racibora 81

ogłasza zapisy
na rok szkolny 1977/78

I .  W Y D Z IA Ł  ZAOCZNY —
♦  technikum  5-le tn ie

— radio technika i te lew izja  _
— elektroenergetyka

♦  technikum  3-letnie 
na podbudowie ZSZ

• — elektrom echanika ogólna

Dokum enty należy składać 
do 25 sierpnia br.

I I .  P O LIC E A LN E  S T U D IU M
ZAWODOW E —  na podbudowie 
Liceum  Ogólnokształcącego

— aparatura kon tro lno - r
— pom iarowa i  mechaniczna 

autom atyka przemysłowa
— radio technika i te lew izja
—  elektrom echanika ogólna.

Dokum enty należy składać 
do 20 sierpnia br.

Szczegółowych in fo rm a c ji pisemnych 
i  telefonicznych udziela sekretaria t 
technikum  tel. 226-481 i 226-482 w  

godz. 8—15.

2643-K

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P O Ł D Z . W Y D A W N IC Z E J  „ P R A S A  -  K S IĄ Ż K Ą  -  R U C H ”  W Y D A W C A  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  
W  S z c z e c in ie  R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A  10-550 S z c z e c in  p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8 s k r y t k a  p o c z to w a  70-952 R E D A G U J E  K O L E G IU M  T E L E F O N Y  c e n tr a la  430-21 s e k re ­
t a r ia t  r e d  n a c z e ln y  457-41, s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21 s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-25 'w e w n  83) d z ia ł m te js k ;  462-35 d z ia f m o r s k i  427-77 d z ia ł s p o r to w y  379-50 d z ia i łą c z n o ś c i
z c z y te ln ik a m i  450-21 B iu r o  O g ło s z e ń  394-34 re d . p o ra n n a  (p o  g o d 2  6) 224-028 224-250 d a le k o p is y  224-018 P re n u m e ra t«  na « r a i  o r z y jm u ja  O d d z ia ły  RSW  P ra s a  -  K s ią ż k a  —
R u c h ”  o ra z  U rz ę d y  P o c z to w e  d o rę c z y c ie le  w  te rm in a c h  do  25 l is to p a d a  na s ty c z e ń  I k w a r ta ł  o ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  na c a ły  r o k  n a s tę p n y  do 10 Każdego m ie s ią c a
p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e r a ty  na  p o z o s ta łe  o k r e s y  r o k u  b ie ż ą c e g o  C ena p r e n u m e r a ty  r o c z n e j — 312 zł Z a k ła d y  o ra c y  in s ty t u c je  o rg a n iz a c je  s k ła d a ja  z a m ó w ie n ia  
n a  p r e n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  R S W . a w  m ie js c o w o ś c ia c h  w  k tó r y c h  n ie  m a te g o  O d d z ia łu  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  bą dź  u d o r ę c z y c ie l i  N a to m ta s t o re n u m e -  
r a to r z y  I n d y w id u a ln i  w y łą c z n ie  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  bą dź  u d o r ę c z y c ie l i  P r e n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w y s y łk *  za g ra n ic ę  k tó r a  te s t o 50 p ro c  d ro ższa  p r z y jm u je  R S w
„ P r a s a  -  K s ią ż k a  — R u c h ”  C e n tr a la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  1 W y d a w n ic tw  u L  T o w a ro w a  28 00-958 W a rs z a w a  k o n to  P K O  n r  1531-71 N r In d e k s u  35034. D ru k  S z c z e c tn s k le  za -

* k ła d y  G r a f ic z n e  ,
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/ I IE C Z Y N N E .
C Y R K  „ A R E N A ”  — u l .  Z a le s k ie g o  
—-  g. 15, 19 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) .

n ia  s ta ro p o m o r s k a ;  I I  p o ls k o - f iń s k a  P R O G R A M  I I  
w y s ta w a  g r a f i k i  m a r y n is ty c z n e j  g .
9—15; S T A R Y . R A T U S Z  — p l .  R ze ­
p ic h y  -r- D z ie je  S z c z e c in a  o d  X  
w ie k u  d o  w s p ó łc z e s n o ś c i; M il i t a r ia  
X I X — X X  W. g . 9—15; Z A M E K  —
V I I  P re z e n ta c ja  M a la r z y  K r a jó w  
S o c ja l is ty c z n y c h  g . 10—18.

D E L F IN  ( te ł.  463-73) „ Ś w ia t ło ”  g.
13.15, 15.30, 18, 20.15 f r . ,  1. la ;  

- (s o b o ta  1 n ie d z ie la ) ;  K O S M O S  ( te l.
330-03) „ K o c h a j  a lb o  r z u ć ”  g . 8.30, 
11, 13 30. 16. 18.30, 21 —  p o i. ,  1. 15 
(s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  B A Ł T Y K  ( te l.  
733-35) „ D z ie ń  d e l f in a ”  g . 16, 18.
20.15 — U S A , p a n o ra m .; n ie d z ie la :
„ T y g r y s ią t k o ”  g . 16 — b u łg .;
„ U ś m ie c h ”  g . 18, 20.1.5 — U S A . 1. 
18; C O L O S S E U M  ( te l .  458-18) „ P o ­
je d y n e k  p o tw o r ó w ”  g . 18 —  ja p . ,  
p a n o ra m .; „ P o w r ó t  R o b in  H o o d a ”  
g . 18.15. 20.30 — a n g .. 1. 12; n ie d z ie ­
la :  „ P o je d y n e k  p o tw o r ó w ”  g. 9,
11.15. 13.:«). 10; „ P o w r ó t  R o b in  H o o ­
d a ”  g . 18.15, 20.30; P O L O N IA  ( te l.  
22-18-34) „N a s z  n o w y  b ra c is z e k ”  g. 
16 — N R D ; „ M i ło s n a  e d u k a c ja  W a ­
le n te g o ”  R. 18, 20 —  f r . ,  i .  15 (so ­
b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  P IO N IE R  ( te l.  
473-02) „ M a ły  w y ś c ig ”  g . 17 — p o i. ;  
„ T r o p ic ie l  ś la d ó w ”  g . 13, 15 — ru r a . ;  
„ P a n i  m in is te r  t a ń c z y ”  g . 18. 20 — 
p o i., a r c h iw . ;  „ M i ło ś ć  w  g o d z in a c h  
n a d l ic z b o w y c h ”  g. 22 — a n g ., pa ­
n o r a m .,  1. 15 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  
O G R O D O W E  -  „ T r ę d o w a ta ”  g. 
21.43 — p o i. ,  t .  12 (s o b o ta  i  n ie d z ie ­
la ) ;  D E R B Y  — „ T r ę d o w a ta ”  g . 22 — 
p o i. ,  1. 12 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  P R O ­
M IE Ń  — „ K o b ie t k a "  g. 18 — ra d ź . 
p a n o ra m . 1. 15; „ K a b a r e t ”  a . 18,
20.15 — U S A . ł.  15; n ie d z ie la :  „ K o ­
b ie tk a ”  g . 14, 16; „ K a b a r e t ”  g . 18.15, 
20.30; S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  
„ S y r e n k a  i  k s ią ż ę ”  g . 17.15 — ra d ź .;  
„ S a m o tn ik ”  g. 18.45 — f r . ,  J. la ; 
„ N o c n e  w id m a ”  g . 21 — a n g ., 1. 15; 
n ie d z ie la :  „ S y r e n k a  i  k s ią ż ę ”  g. 
15. 18.30, 18; „ N o c n e  w id m a ”  g . 19.30; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ S a m i s w o i”  
g .  16. 18 — p o i. ;  „ C z ło w ie k  z m a r ­
m u r u ”  g . 19.45 — p o i. ,  1. 15; n ie ­
d z ie la :  g . 18.30; „ N ie  m a  m o c n y c h ”  
g . 14.30. 16.30; B I A Ł Y  Ż A G IE L  ( T rz e ­
b ie ż )  „ C z e r w o n e  c ie r n ie ”  g . 18 — 
p o i. ,  1. 15 ( n ie d z ie la ) :  Z A T O K A  ( N o ­
w e  W a rp n o )  „ S a n d a k a n  n r  8”  g. 
18 — ja p . ,  I. 18 ( n ie d z ie la ) ;  D A R  
(S ta rg a r d )  „ ś w ię t o  d z ik ic h  * w ie -  
r z ą t ”  f r . ,  i .  12; „ W s p o m n ie n ie ”  
b u łg . ,  1. 12 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  IN A  
(S ta rg a r d )  „ P e r k u s ja ,  d z ię c io ł  i 
d z ie w c z y n a ”  ra d ź . p a n o ra m  (n ie ­
d z ie la ) ;  W IS Ł A  (G o le n ió w )  „ G d z ie  
w o d a  c z y s ta  i  t r a w a  z ie lo n a ”  p o i., 
1. 15; „ S e r p ic o ”  w ł . ,  ].  18 (so b o ta  i  
n ie d z ie la ) ;  R O B O T N IK  (P y rz y c e )  
„ C z e r w o n e  c ie r n ie ”  p o i. .  1. 15 (so ­
b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  G R Y F  ( G r y f in o )  
„ N ie d o r a jd a ”  p o i. ,  1. 12 ( n ie d z ie la ) .

(n ie d z ie la )

D E L F IN  —  „ W in -n e to u  w ś ró d  S ę­
p ó w ”  g . 9, 11; P IO N IE R  — „ M a ły  
w y ś c ig "  g . 10. 11, 12, 17; P R O M IE Ń
—  „ P o d r ó ż  za je d e n  u ś m ie c h ”  g . 12; 
S Z M A R A G D O W E  — „ J o e  w  k r ó ­
le s tw ie  p s z c z ó ł”  g. 14; P R Z Y J A Ź Ń  — 
„ A l a r m ”  g. 13.3«; B I A Ł Y  Ż A G IE L
—  „ K ło p o t l iw y  g o ść” , g . 18; Z A T O ­
K A  — „ W  p ia s k a c h  p u s ty n i”  g. 17.

R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  O P R F .

•M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m . Z a c h . X I I I —X V I I  w .;  
S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  w ła s n y c h ;  
P o k a z  je d n e g o  o b ra z u . W ła d z tw o  
K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h :  M a la r s tw o
A n d r z e ja  Ż y w ic k ie g o  g . 9—15; W A ­
Ł Y  C H R O B R E G O  3 — P o ls k a  n a d  
B a ł t y k ie m  p rz e d  1000 la t ;  P rz y ro d a  
m o rz a ; U rz ą d z e n ia  1 m e c h a n iz m y  
s ta tk ó w  m o r s k ic h ;  G o s p o d a rk a  m o r ­
s k a  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945— 
70; D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  n a  P o ­
m o rz u  Z a c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j;  Z  d z ie jó w  rz e m io s ła  i  
m o n e ty  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  
W y s ta w a  p r z y r o d n ic z a :  p t a k i ;  K u c h -

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7 ; W E W N . 
— G o lę c in o ; C H IR . —  U n i i  L u b e l­
s k ie j ;  P O Ł O Ż N IC T W O  —  P io t ra  
S k a r g i ;  N E U R O L O G IA  — U n i i  L u ­
b e ls k ie j ;  D E R M A T O L O G IA  — A r -  
końsSka.

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7 — g.
19—7; D O R O S Ł Y C H  — a l. W ó js k a  
P o ls k ie g o  72 — g. 19—7; N A D
O D R Ą  18 —  g . 15—8; S T O M A T O L O -  P R O G R A M  I I  
G lC Z N A  — a l. W o js k a  P o ls k ie g o  
72 -  g . 20—7.

16.35 P o p o łu d n ie  p o d ró ż y  i  p r z y ­
g o d y  ( k o l . ) . ' 17.50 U ś m ie c h y  S ta re g o  
K in a  18.15 „ Z o r r o ” . 18.40 K r o n ik a .  
19 D o b ra n o c , d z ie n n ik  ( k o l.) .  20.00 
N a  p ło c k ie j  s k a rp ie .  20.30 
Z  s e r i i  „ T e le fo n  110” . 21.30 „24  go ­
d z in y ”  ( k o l. ) .  21.35 T e a t r  M a ły c h
F o r m  „ S u b lo k a to r z y ” . 22.20 N o w e  
ś p ie w y  h is to r y c z n e  —  c z y l i  o s ta tn ia  
p a s ja  Z y g m u n ta  K o n ie c z n e g o .

N IE D Z IE L A

7.25 i  7.45 T e c h n ik u m  R o ln ic z e . 8 
A la r m  p r z e c iw p o ż a ro w y  t r w a .  8.15 
.N o w o cze sn o ść  w  d o m u  i  z a g ro d z ie . 
8.40 S tu d io  S p o r t  +  A B C ... 9 F i lm  
„ P r z y g o d y  psa C y w ila ” . 9.25 A n te ­
n a  ( k o l. ) .  9.50 F i lm  d o k u m . „ P le ­
m ię  W a ra o ”  ( k o i. ) .  10.45 P r o g r a m  
m u z y c z n y  ( k o l. ) .  11.50 D z ie n n ik
(k o l. ) .  12.10 R o ln ic z e  r o z m o w y  ( k o ­
lo r ) .  12.40 K lu b  6 K o n ty n e n tó w  
( k o l  ). 13.40 D la  d z ie c i „ K a r a m p u k ” . 
14.10 F i lm  ra d ź . „ P o lo n e z  O g iń s k ie ­
g o ” . 15.50 T e a t r  K o m e d i i  „ S p ó łk a  
m o r d e rc ó w ”  ( k o l. ) .  17.15 S p o r t  ( k o ­
lo r ) .  19 W ie c z o r y n k a ,  d z ie n n ik  ( k o ­
lo r ) .  20.30 F i lm  w ł .  „ L u d z ie  1 w i l ­
k i ” . 22.15 L u c ja n  K y d r y ń s k i  p rz e d ­
s ta w ia  ( k o l. ) .  22.50 „ K r a k ó w ,  g w ia z ­
d y  i  n o c ” . 23.10 S p o r t .

B a w  s ię  ra z e m  z n a m i.  22.00 F a k t y  
d n ia .  22.08 G w ia z d a  7 w ie c z o ró w .
22.15 C o w ie c z ó r  p o w ie ś ć . 22.45 B a -  s te re o . 22.10 Jazz  
ja m ,  b a n d u ra  1 b a ła ła jk a .  23.05 Isa c  
H a y e s  i  D io n n e  W a r w ic k .  23.50 Ś p ię  
w a  M a r y la  R o d o w ic z .

P R O G R A M  I V
( U K F  68,78 M H z )

14.25 T e a t r  P R  —  „ W s p o m n ie n ia '
16.05 N o w e  n a g r a n ia .  16.30 R o z m o ­
w y  i  r e f le k s je  p e d a g o g ic z n e . 16.4S 
P A W . 17.00 S p o r to w e  r o z m a ito ś c i.
17.20 B i b l i o f i l  z  u l i c y  R e ja . 17.49 
K a ru z e la  p rz e b o jó w .  18.10 K o m e n ­
ta rz .  18.25 C z y  z n a sz  s w o je  p ra w o ?
18.40 M is t r z o w ie  p ió ra .  18.55 Z ie m ia ,  
c z ło w ie k  w s z e c h ś w ia t.  19.15 L e k c ja  
ję z .  ro s . 19.30 W s p o m n ie n ia  o  N a d i i  
B o u la n g e r .  20.25 F e s t iw a l w  O h r y -  
d z ie  1976 r .  21.35 C la u d e  D e b u s s y .
22.15 R a d io w e  p o r t r e t y  P o la k ó w .
22.35 E u ro ja z z .

ja z z . 18.10 J ę z y k  ła c iń s k i. ,  18.30 E n 
c y k lo p e d ia  k u l t u r y .  19.00 P ro g ra n
"*  «  T _ es tra c ¡y

N IE D Z IE L A

C H IR .  D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7; 
W E W N . — U n i i  L u b e ls k ie j :  C H IR . 
— G o ię c in o ;  P O Ł O Ż N IC T W O  —  
P o m o rz a n y ; N E U R O L O G IA  —  U n i i  
L u b e ls k ie j ;  D E R M A T O L O G IA  — 
A r k o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7 — c a łą  
d o b ę ; D O R O S Ł Y C H  —  W o js k a  P o l­
s k ie g o  72 — c a łą  d o b ę ; N A D  O D R Ą  
18 — c a łą  d o b ę  ( w  t y m  g a b in e t  
z a b ie g o w y ) ;  S T O M A T O L O G IC Z N A  — 
a l. P ia s tó w  1 —  g . 8—15 i  o d . 20 
d o  7.

A P T E K I  (s o b o ta  i  n ie d z ie la )

W IE L K A  17 (d o d . o d t r u t k i  i  t l e n ) — 
te l.  372-75; W O J S K A  P O L S K IE G O  
17 — te l.  352-61; S T O Ł C Z Y N  N A D  
O D R Ą  20 —  te l.  23-94-22; P O D J U -  
C H Y , p l.  W o ln o ś c i 5 — te l.  61-28-20,

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  —  te l.  425-25 
i  446-48 — g . 7— 21 (s o b o ta ).

P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y S T Y ­
C Z N E J  —  J e d n o ś c i N a r o d o w e j  50 —  
te l.  428-32 —  g . 8—18 (s o b o ta ).

K O L E J O W A  —  te l.  460-23; P o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  —  934; P o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  — 933.

14.05 P rz e g lą d  f i lm ó w  ż e g la rs k ic h  — 
„ P o w r ó t  k a p i ta n a ” . 14.55 M u z y c z n a  
te le te k a . 15.30 M il i t a r ia ,  o b ro n n o ś ć , 
n o w o c z e s n o ś ć . 16 „ Ż y w o ty  in s t r u ­
m e n tó w "  ( k o l. ) .  17.15 „ B a r  n a  s ta ­
w a c h ”  ( k o l. ) .  17.45 F i lm  ra d ź . „ C ie ­
p ło  tw o ic h  r ą k ” . 19 W ie c z o r y n k a ,  
d z ie n n ik  ( k o l. ) .  20.30 P r o g r a m  m u ­
z y c z n y  ( k o l . ) .  21.25 K in o  L e tn ie  — 
„J e g o  w y s o k o ś ć  to w a rz y s z  k s ią ż ę ”  
(k o l.) .

U W A G A : T V  z a s trz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p r o g r a m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.45 W ia d o m o ś c i. 15.55 S p o r t .  18.25 
W ia d o m o ś c i.  18.30 S p o tk a n ie  w  Z O O . 
19.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  20 
F i lm  d u ń s k i  „ O c h .  c i  s u b lo k a to r z y " .  
20.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  21 
P r o g r a m  r o z r y w k o w y .  22.55 K r o n i ­
k a .  23.05 F i lm  ra d ź . „N a g r o d a  za 
O r ło w a ” . 6.20 W ia d o m o ś c i.

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W  

(n ie d z ie la )

A L .  W Y Z W O L E N IA  37 —  g. 10—15; 
A L .  W Y Z W O L E N IA  0/8 —  g . 15—20; 
J E D N O Ś C I N A R O D O W E J  47 — g. 
14—19 ( w in n o - c u k ie r n ic z y ) .

O B S Ł U G A  S A M O C H O D Ó W  (n ie ­
d z ie la )  W S P U M o t. .  S z c z e c in . 9 M a ­
ja  86 — g. 8— 16 ( te l.  82-03-96).

P O M O C  D R O G O W A  ( n ie d z ie la ) :  
O P D -1 , S Z C Z E C IN , u l .  J a g ie l lo ń s k a  
35 —  - te l .  981 1 433-42; O P D -2 , Ś W I­
N O U J Ś C IE , u l .  B a r l ic k ie g o  4 —  te l.  
37-67.

P R O G R A M  I

14.20 R a d z im y  r o ln ik o m  (k o l. ) .  14.30 
O b ie k ty w .  14.50 D z ie n n ik  ( k o l. ) .  15 
F i lm  p o i.  „ L e t n i  d e szcz ” . 16.44 S tu ­
d io  S p o r t  ( k o l. ) .  19.20 D o b ra n o c ,
d z ie n n ik  ( k o l  ). 20.00 „ s t o  m il io n ó w  
to n ” . 22 D z ie n n ik .  22.15 F i lm y  z 
M a r y l ln  M o n ro e  —  „ N ie  m a  ja k  
s h o w ”  ( k o l. ) .  23.25 D z ie n n ik  ( k o l. ) .  
0.00 P r o g r a m  m u z y c z n y  ( k o l ) .

P R O G R A M  I
(n a  fa U  1322 n i)

W IA D O M O Ś C I: 15. 19. 20, 22, 0.01.
14.30 S tu d io  „ G a m a ” . 16 J e d y n k a .
17.25 T r a n s m is ja  p ó ł f in a łu  P u c h a ru  
E u r o p y  w  ł .a .  17.30 S tu d io  M ło d y c h . 
18 P ó ł f in a ł  P u c h a ru  E u r o p y  w  l.a .
18.25 R a d io  k ie r o w c ó w .  18.38 P ó ł f i ­
n a ł P u c h a ru  E u r o p y  w  L a . 19.15 Z  
p o z n a ń s k ie g o  s tu d ia .  19.40 P io s e n k i 
J e ro m e  K e rn a .  20.05 P o d w ie c z o re k  
p r z y  m ik r o fo n ie .  21.35 P r z y  m u z y c e  
o  s p o rc ie . 22.23 G ra n d  S ta n d a rd  
O rc h e s t r a .  22.30 M u z y k a  do  p o d u sz ­
k i .  0.06 K a le n d a rz  K u l t u r y  P o ls k ie j .  
0.11 P r o g r a m  n o c n y  (O p o le ) .

P R O G R A M  I I
(n a  f a l i  230 m  i  U K F  67.52 M H z )
14.30 S tu d io  „ S ło n e c z n ik ” . 14.50 „C z a  
ta ” . 15.05 F r a n c u s k a  m u z y k a  k a ­
m e r a ln a .  15.30 R a d io fe r łe .  16.40 P rz e ­
g lą d  A k tu a ln o ś c i  W y b rz e ż a . 16.55 Z  
p o r tó w  i  m ó rz . 17.00 A lb e r t  R o u sse l 
— „ U c z ta  pa  ja k a ” . 17.20 Z  p ie rw ­
s ze j r e k i .  17.40 R e p o r ta ż  l i t e r a c k i .  
18.00 N o w e  n a g r a n ia .  18.40 C zas i 
lu d z ie .  19.00 „ M a ty s ia k o w ie ” . 19.30 
„ Z e  ś w ia ta  o p e r y ” . 20.00 R y tm ,  r y ­
n e k ,  r e k la m a  20.10 K a ta lo g  w y ­
d a w n ic z y .  20.15 Z  n a g ra ń  W O S P R . 
21.40 K o re s p o n d e n c ja  z z a g ra n ic y . 
21.50 R o d z ic e  a d z ie c k o . 22.00 R a d io -  
k a b a r e t .  23.00 K a r o l  C z e rn y , n a u ­
c z y c ie l p o k o le ń . 23.35 Co  s ły c h a ć  w  
ś w ie c ie ?  23.40 K ą c ik  s ta re j  p ły t y .

P R O G R A M  I I I
( U K F  65,96 M H z)

1S.10 O d k u rz o n e  p rz e b o je . 15.30 D i-  
v e r t im e n to .  16.30 J a k  za d a w n y c h  
la t .  16.45 N a sz  r o k  77 17.05 M u z y c z ­
n a  p o c z ta  U K F .  17.40 „ W  m a ły m  
d o m k u ”  —  s łu c h o w is k o . 18.10 L e tn i  
k o n c e r t  w  O l łm n ł i .  18.30 P o l i t y k a  
d la  w s z y s tk ic h .  18.45 S a lo n  m u z y k i  
m e c h a n ic z n e j.  19.15 K s ią ż k ą  ty g o d ­
n ia .  19.33 O p e ra  ty g o d n ia .  19.50 
„ D z ie n n ik  p a n n y  s łu ż ą c e j” . 20.00

7.18 K a p e la  D z ie rż a n o w s k ie g o . 7.30 
M o s k w a  z m e lo d ią  i  p io s e n k ą . 8.20 
G w ia z d a  d n ia .  9.15 R a d io w y  M a g a ­
z y n  W o js k o w y .  10.05 T e a t r  P R  „ P o ­
to p ”  10.35 S tu d io  „ G a m a ” . 11.00 
T e a t r  d ia  d z ie c i.  11.20 M u z y k a  5 
k o n ty n e n tó w .  12.05 „ W  s a m o  p o łu d ­
n ie ” . 12.48 K o n c e r t  p o p u la r n y .  13.00 
M a g a z y n  l i t e r a c k i .  14.00 R e c ita l z 
p a u zą . 14.10 T y g o d n io w y  p rz e g lą d  
p ra s y . 14.20 R e c ita l z p a u zą . 14.30 
„ W  J e z io ra n a c h ” . 15.00 K o n c e r t  ż y ­
czeń . 16.10 T e a t r  P R  „ W ir u s  m u ­
ta c y jn y  K -1 2 ” . 16.50 P ó ł f in a ł  P u c h a ­
r u  E u ro p y  w  ł.a . 17.15 N ie d z ie ln e  
s p o tk a n ia  S tu d ia  M ło d y c h . 18.10 P ó ł 
f i n a ł  P u c h a ru  E u ro p y  w  l.a . 19.15
P r z y  m u z y c e  o s p o rc ie . 20.05 N a 
te m a ty  m ię d z y n a ro d o w e . 20.20 N o ­
w a  p ły ta  C h ic k a  K o r e i .  20.40 S z tu ­
k a  n ie  t y l k o  z a w o d o w a . 21.05 Z  a l ­
b u m u  p o ls k ie j  p io s e n k i.  21.30' R a - 
d io fo r u m  82. 22.00 G w ia z d y  s ta re g o  
k in a .  22.20 O r k ie s t r a  P a u la  M u r ia -
ta .  22.30 R e w ia  p io s e n e k . 23.05 W ia ­
d o m o ś c i s p o r to w e . 23.29 M u z y c z n e  
te le g r a m y .  0.11 P r o g r a m  n o c n y  (z 
K r a k o w a ) .

P R O G R A M  I I
7.35 „ N ie d z ie ln e  s p o tk a n ia ” . 12.05 
P o ra n e k  m u z y k i  s y m fo n ic z n e j.  13.00 
T e a t r  P R  „ H e r n a n i ” . 14.35 T a n ie c
ł  p io s e n k a  lu d o w a . 15.00 W a k a c y j­
n y  T e a t r  P o d r ó ż y  — „ S z k o ła ” . 16.00 
K o n c e r t  C h o p in o w s k i.  16.30 P r o ­
g ra m  z d y w a n ik ie m .  17.35 C la u d e
D e b u s s y  „ L a  D a m o ls e lle  E lu e ” . 18.00 
U tw o r y  k a m e ra ln e . 18.35 P u b l ic y s ty ­
k a . 18.45 K a b a re c ik  r e k la m o w y .  19.00 
K o n f r o n ta c je  z e n c y k lo p e d ią .  19.20 
S tu d io  M ło d y c h .  20.00 Z  . n a g ra ń  
K o n s ta n te g o  A n d r z e ja  K u lk i .  21.00 
W o js k o , s tr a te g ia ,  o b ro n n o ś ć . 21.15 
P io s e n k i ż o łn ie r s k ie .  21.57 W ir tu o z i  
n o w e j  m u z y k i .  22.30 M a g a z y n  l i t e ­
r a c k i .  23.00 B . W o jto w ic z  — I  K w a r ­
t e t  S m y c z k o w y . 23.35 P u b l ic y s ty k a .  
23.40 M u z y k a .

P R O G R A M  I I I
9.10 Z  d u n a jc o w ą  w o d ą . 9.30 W s z y s t­
k ie  d r o g i  p ro w a d z ą  d o  N a s h v i l le .
10.00 „60 m in u t  na  g o d z in ę ” . 11.00 
D y s k o te k a  p o d  g ru s z ą . 12.00 „O p o ­
w ie ś ć  o n a jd r o ż s z y m  s z p ie g u  ś w ia ­
t a ” . 12.25 Z  s a l k o n c e r to w y c h . . .  13.20 
P rz e b o je . 14.05 P e ry s k o p . 14.30 M u ­
z y c z n e  ż a r ty .  15.00 „ M r ó w k i  o a n a  
Z e r o ”  — s łu c h o w is k o . 15.33 Bc-osa- 
n o v y .  15.50 A n to lo g ia  p io s e n k i f r a n ­
c u s k ie j .  16.15 M u z y c z n e  p r e m ie ry .  
16.45 C oś w  ty m  je s t. . .  17.00 Z a p ra ­
s z a m y  d o  T r ó j k i .  19.00 M u z y c z n e  
ż a r ty .  19.35 O p e ra  ty g o d n ia .  19.50 
„ D z ie n n ik  p a n n y  s łu ż ą c e j” . 20.00 
T r z y  o b l ic z a  X  S y m fo n i i  M a h le ra .
21.00 P o w s in o g i b e s k id z k ie .  21.20 
„ N o v e l la ”  — n o w a  p ły ta  te s p . R e -  
n e is s a n c e . 22.08 G w ia z d a  7 w ie c z o ­
r ó w .  22.30 M u z y c z n e  t a r t y .  23.05 
K o n c e r t  k o n c e r tó w  w  F i l lm o r e  
W e s t. 23.50 ś p ie w a  W a n d a  W a rs k a .

P R O G R A M  IV
7.05 P o  je d n e j  p io s e n c e . 7.30 K a n ­
ta t y  f r a n c u s k ie .  8.05 M a g a z y n  w o j ­
s k o w y . 8.25 S ło w ia ń s k ie  r y t m y  i  
m e lo d ie . 8.45 T u r y s ty c z n y  m a g a z y n  
m ło d z ie ż o w y . 9.25 Z  n ie d z ie li  na  
n ie d z ie lę .  10,00 N o ta tn ik  k u l t u r a l ­
n y .  10.20 S p rz ę ż e n ia  m u z y c z n e . 11.00 
P ie ś n i k o m p o z y to ró w  fr a n c u s k ic h .
12.00 M u z y k a  z e k r a n ó w . 12.40 D ż w ię  
k o w e  w ta je m n ic z e n ia .  13.00 Z  F e­
s t iw a lu  K a p e l  i  ś p ie w a k ó w  L u d o -  
w y c h .  13.30 F le c is ta  J e a n  P ie r r e  

R a m p a ł. 14.00 P ro g ra m  s te re o fo n ic z ­
n y  — w a rs z a w s k i.  16.05 K o n c e r t  ż y ­
c z e ń . 16.25 M u z y c z n y  p ro g ra m  s te ­
re o . 17.35 W a rs z a w s k i T y g o d n ik  
D ź w ię k o w y .  18.00 T e n  s ta r y  d o b r y

PROGRAM I
P O N IE D Z IA Ł E K ,  18. V I L *

14.25 — „ J e z io r a  o s o b liw o ś c i” . 16 — 
O b ie k ty w .  16.3« — F i lm  d o k u m . 
„ T e n  t r z e c i . . . ” . 17 —  T e le fe r ie .  18
— R a d y , in fo r m a c je ,  o p in ie .  18.15
—  „ J a n o s ik ” . 20.30 —  T e a t r  T V :
„ P r z e d  b u r z ą ” . 21.25 —  C a m e ra ta . 
22.30 —  „ G d y  z a c z y n a liś m y .. . ” .
22.50 —  S tu d io  s p o r t .

W T O R E K , 19. V I I .
9 —  „ K o t  w  b u ta c h ” . 9.50 —  K in o  
L e tn ie :  ,Je g o  w y s o k o ś ć  to w a rz y s z  
k s ią ż ę ” . 14.25 —  „ K w ie c ie ń ” . 16 — 
O b ie k ty w .  16.30 —  S tu d io  T V  M ło ­
d y c h . 17.10 —  „ K ó łk o  i  k r z y ż y k ” .
17.25 —  M a g a z y n  m o to r y z a c y jn y .  
17.45 —  „ N ie  t y l k o  d la  k o b ie t ” . 
18.15 — W  s ta r y m  k in ie .  18.50 — 
R a d z im y  r o ln ik o m .  20.30 — F i lm  
ra d ź . „ P o w s z e d n ie  d n i  d o k to ra  
M is z k in a ”  — cz. 1. 21.50 —  Ś w ia t  
i  P o ls k a . 22.25- —  F i lm  d o k u m . 
„ G d z ie  d z ie w c z ę ta  z ta m ty c h  
la t? ” . 23.15 — S tu d io  s p o r t .

Ś R O D A , 20. V I I .
9 —  F i lm  „ M ia s to  w  c z e r n i” . 15.35 
K in o  L e tn ie  „ P o d z ie m n y  f r o n t ” . 
16 — O b ie k ty w .  16.30 —  „ K t o  p y ta  
n ie  b łą d z i” . 17 — L o s o w a n ie  M a ­
łe g o  L o tk a .  17.15 — F i lm  T V  f r .  
„ T a je m n ic z a  w y s p a ” . 18.10 — „ G d y  
z a c z y n a liś m y  — „ P o m n ik i ” . 18.30

Co zobaczymy
w TV?

— 7, p r z y r o d ą  n a  ty .  20.30 —  F i lm
p o i.  „ C ie m n a  rz e k a ” . 22.15 —
S tu d io  s p o r t .  23.15 —  P o ra d n ik  
z m o to ry z o w a n e g o  tu r y s t y .

C Z W A R T E K , 21. V I I .
9 —  „ T a je m n ic z a  s z u f la d a ’/ .  10.15
—  „ C ie m n a  r z e k a ” . 13 —  s tu d io  
s p o r t .  13.50 — „ C e lu lo z a ”  —  f i l m  
p o ls k i.  16 — O b ie k ty w .  16.30 — 
R e p . „ C z ło w ie k  z f o t o g r a f i i ” . 17 —  
T e le fe r ie .  18 —  P o lig o n .  18.20 — 
O p o w ie ś c i r e p o r te r ó w .  18.50 —  R a ­
d z im y  r o ln ik o m .  20.30 —  T e a t r  
S e n s a c j i:  „ W s p ó ln ic z k a ” . 22.30' — 
P e ga z . 23.30 —  S tu d io  s p o r t .  23.50
— K in o  n o c n e : „ K o b ie ta  w ą ż ” .

P I Ą T E K ,  22. V I I .
9.05 — Im p r e s je  z l x  F e s t iw a lu  
P ie ś n i o  O jc z y ź n ie . 9.35 —  F i lm  
p o i. - ra d ź .  „ L e g e n d a ” . H  —  G d y  
z a c z y n a liś m y .  11.20 —  „D la c z e g o  
m iło ś ć ” . 11.35 U ro c z y s ta  o d p r a w a  
w a r t  p rz e d  G ro b e m  N ie z n a n e g o  
Ż o łn ie r z a  w  W a rs z a w ie . 13 „R z e c z ­
p o s p o li ta  m u z y c z n a ”  cz . I .  13.50 —

G d y  z a c z y n a liś m y  —  „P o k o le n ie ” . 
14.05 — S e r ia l  „ W a k a c je ” . 15.10 — 
L  a .c -S c h o . 16.10 —  P ro g ra m  ro z ­
r y w k o w y .  17.15 —  G d y  z a c z y n a li­
ś m y  —  „ D z ie c iń s tw o ” , 17.40 — F i lm  
p o i.  „P ó jd z ie s z  p o n a d  s a d e m ” . 
20.30 —  K o n c e r t  w  W ila n o w ie .  21
—  F i lm  T V P  „ N o c e  i  d n ie ” . 22.10
—  O tw a rc ie  s p a r ta k ia d y  m ło d z ie ż y  
w  Ł o d z i.  22.35 — N o c n e  K in o  L e t ­
n ie :  „ L e t n i  s e z o n ” .

p r o g r a m  n

16.35 —  S tu d io  s p o r t . .  17 — M u z y ­
k a  i  d o b re  o b y c z a je . 17.20 —  P io ­
s e n k i  A .  R o s ie w ic z a . 18.40 —  K r o ­
n ik a .  20.35 M u z y k a  1 d o b re  o b y ­
c z a je . 20.45 —  T u r n ie j  asó w . 21 — 
P r z e b o je  S tu d ia  2. 21.20 — M u z y k a  
i  d o b r e  o b y c z a je . 21.30 — N o v i  
S in g e rs . 22 —  „ S m o k ie ” . 22.20 —  
T e le tu r n ie j  „ P o s z u k iw a n y ” . 22.40 
—  „J e s z c z e  r a z  O p o le ” .

W T O R E K , 19. V I I .

15.30 —  T e a t r  T V :  „ P r z e d  b u r z ą ” . 
16.20 K in o  le tn ie  „ M ia s to  w  c z e r ­
n i " .  18.30 —  K t o  p y ta  n ie  b łą d z i” .
18.40 — K r o n ik a .  20.30 — W to r e k  
m e lo m a n a . 21.40 — M a m  p o m y s ł.  
22 —  K in o  L e tn ie  „D o c ie c  p r a w ­
d y ” .

Ś R O D A , 20. V I I .

17 —  S p o tk a n ie  z  M ic h e l D e lp e c h .
18 —  K in o  f i lm ó w  a n im o w a n y c h .
18.40 —  K r o n ik a .  20.30 —  S tu d io  
s p o r t .  21.30 —  „ S tu d io  J ó z e fa  S z a j­
n y ” . 22.10 — p o ls k i  f i l m  d o k .

C Z W A R T E K , 21. V I I .
15.10 —  „ E w a  +  E w a ” . 15.50 — 
„ W y s t r z a ł ” . 17.10 — „ P r y z m a t ” . 
18.45 — „ B o le k  1 L o le k ” . 20.30 — 
„ D z ie ń  o s t a tn i  —  d z ie ń  p ie rw s z y ” . 

21 —  „ Z a  ś c ia n ą ”  23.15 — „ O c z y  
u ro c z n e ” .

P I Ą T E K ,  22. V I I .
9.10 — „ B o le k  i  L o le k ” . 9.25 — 
„ P o d r ó ż  za je d e n  u ś m ie c h ” . 9.50 —  
„ Ł u k a s z ” . 10.55 —  „ D o m  m o ic h  
s y n ó w ”  11.55 —  U ro c z y s ta  o d p ra ­
w a  w a r t  p rz e d  G ro b e m  N ie z n a n e ­
g o  Ż o łn ie r z a .  12.40 — „ D o m ” . 14.15 
— „ M is t r z ” . 15.30 —  „ B ié ls z y  n iż  
ś n ie g ” . 16.20 —  „ P r z e z  9 m o s tó w ” .
17.30 — „W y s o k a  g ó r a ” . 18.45 — 
„ B o le k  i  L o le k ” . 20.30 —  „ P r o fe ­
s o r  n a  d ro d z e ” . 21.40 —  „ T r o c h ę  
w ie l k ie j  m iło ś c i ” . 22.35 —  „ P r z e ­
p ły n ie s z  r z e k ę ” .

Tragiczny finał
lekkomyślności

K I E D Y  g ru p a  d z ie w c z ą t z C . w y ­
je ż d ż a ła  n a  k o lo n ie  d o  G d a ń s k a , 
ic h  1 5 - łe tn i k o le g a  J a r e k  S u m ó ­
w i ł  s ię , iż  p rz y ś le  im  n a d  m o rz e  
„n ie s p o d z ia n k ę ” . P a czka  w ażą ca  1 

n a d e sz ła  d o  G d a ń s k a , d o  k o lo -  
w  S to g a c h , p o p rz e d z o n a  aż  2 

l is ta m i,  z a w ie ra ją c y m i d o k ła d n e  
w s k a z ó w k i j e j  o tw a r c ia  i  za le ce  
n ie ,  a b y  d o k o n a ć  go  w  m o ż liw ie  
u s t ro n n y m  m ie js c u  na  p la ż y , gd yż  
„n ie s p o d z ia n k a  w y w o ła  p ra w d o p o ­
d o b n ie  e f e k t y  d y m n e ” .

A d re s a tk a  — Id a  L . — n ie  z a s to ­
s o w a ła  s ię  d o  ty c h  z a le c e ń  P a czkę  
o tw o r z y ła  w  a s y ś c ie  k i l k u  k o le ż a ­
n e k , w  z a m k n ię ty m  p o m ie s z c z e n iu  
k o lo n i jn e j  ś w ie t l ic y .  E f e k t  n ie m ą d re  
g o  p o m y s łu  c h ło p c a  i  n ie o s t r o ż ­
n o ś c i d z ie w c z ą t b y ł  n a ty c h ­
m ia s to w y .  Z a m ia s t „ e fe k tó w  d y m ­
n y c h ”  —  n a s tą p i ł  m o c n y  w y b u c h , a 
w  Jego w y n ik u  z a p a li ła  s ię  o d z ie ż  
na d z ie w c z ę ta c h  c ie k a w y c h  „ n ie s p o ­
d z ia n k i” . D w ie  d z ie w c z y n k i  — Id a  
L .  i  A g n ie s z k a  P . — z o p a rz e n ia ­
m i I I  s to p n ia  p r z e b y w a ją  w  k l in ic e  
A M  w  G d a ń s k u . D o ro ta  Sz. 1 A n ­
d r z e j  P ., lż e j  p o p a rz e n i —  ju ż  o p u ś  
c i i i  s z p ita l,  t r o jg u  in n y m  d z ie c io m  
w y s ta r c z y ła  d o ra ź n a  p o m o c  a m b u ­
la to r y jn a .  S p ra w a  b ę d z ie  r o z p a t r y ­
w a n a  p rz e z  sąd  w  C. P rz e s łu c h a ­
n y  ta m  ju ż  J a r e k  S . b y ł  w s trz ą ś ­
n ię t y  w ia d o m o ś c ią  o re z u lta c ie  

n ie s p o d z ia n k i” .

Jedna osoba zabita,
trzy — ciężko ranne

Groźna kraksa
na E-14

N A  S T R O N IE  t y t u ło w e j  d z is ie j ­
szego „ K u r ie r a ”  w  r e d a k c y jn e j  
„ z a ja w c e ”  n a  te m a t  n a s z e j a k c j i  
W R O C  C A Ł O  p rz y p o m in a m y  k ie ­
ro w c o m  m . in .  o ty m  iż  n a  ś l is k ie j  
i  m o k r e j  n a w ie r z c h n i  w y d łu ż a  « ię  
d ro g a  h a m o w a n ia  i  w  z w ią z k u  z 
ty m  n a le ż y  z a c h o w a ć  b e z p ie c z n ą  
o d le g ło ś ć  p o m ię d z y  p o ja z d a m i o ra z  
że n ie  n a le ż y  z a t rz y m y w a ć  p o ja z ­
d ó w  n a  p o b o c z a c h  t r a s y  E -14. s łu ­
żą  te m u  c e lo w i  p a r k in g i .

T r a g ic z n y m  p r z y k ła d e m  le k c e w a ­
ż e n ia  t y c h  w ła ś n ie  w y m o g ó w  be z ­
p ie c z e ń s tw a  Jest p o w a ż n a  k r a k s a ,  
k tó r a  w y d a rz y ła  s ię  w c z o r a j  na  E-14 
p o m ię d z y  L ip ia n a m i a  R e n ic a m i.

O k o ło  ą o d z  18 n a  p o b o c z u  je z d n i  
z a t r z y m a ła  s ię  c ię ż a ró w k a  m - k i  
„ S te y e r ”  n r  r e j .  M H  4082 z p r z y ­
cze p ą . k ie r o w a n a  p rze z  J a n a  K o p ­
c z y ń s k ie g o . Z a  c ię ż a ró w k ą  z  k o le i  
z a t rz y m a ła  s ię  „ S y r e n a ”  n r  r e j .  
P I  5258, k tó r ą  — w  to w a r z y s tw ie  
ż o n y  i  c ó r k i  —- je c h a ł  m ie s z k a n ie c  
P o z n a n ia  A n d r z e j  B o g a cz . T u ż  za 
„ S y r e n ą ”  p o d ą ż - ’ a u to k a r  m - k i  
„ J e lc z ”  n r  r e j .  X M  6892 z W a łb r z y ­
c h a , k ie r o w a n y  p rz e z  B o le s ła w a  
F rą c z a k a . A u to k a r  p r z e w o z ił  w y ­
c ie c z k ę . „ J e lc z ” , k tó re g o  k ie r o w c a  
n ie  z a c h o w a ł n a le ż y te j o s t ro ż n o ś c i 
— u d e r z y ł w  t y ł  „ S y r e n y ”  z  ta k ą  
s i łą  iż  w y p c h n ą ł  j ą  na  le w ą  s tro n ę  
je z d n i.  T o  s ta ło  s ię  p r z y c z y n ą  czo ­
ło w e g o  z d e rz e n ia  s a m o c h o d u  o so bo­
w e g o  z in n y m  a u to k a r e m  m - k i  
„ J e lc z ”  n r  r e j .  X M  6381, z d ą ż a ją c e g o  
z p r z e c iw n e j  s t r o n y .  W o z e m  ty m  
k ie r o w a ł  J ó z e f D u b iń s k i  z W a łb r z y ­
c h a . W  ty m  s a m y m  cza s ie  „ J e lc z ”  
X M  6092 u d e r z y ł w  t y ł  s to ją c e j na  
p o b o c z u  c ię ż a ró w k i „ S te y e r ”

S k u tk i  k a r a n i ho ! u b y ły  t r a g ic z n e . 
K ie ro w c a  „ S y r e n y ”  p o n ió s ł ś m ie rć  
n a  m ie js c u ,  je g o  ż o n a  B o g u m iła  i  
c ó r k a ,  9 - łe tn ia  E w a  w a lc z ą  ze  ś m ie r ­
c ią  w  s z p ita lu .  C ię ż k ic h  o b ra ż e ń  
d o z n a ł ró w n ie ż  k ie r o w c a  je d n e g o  z 
a u to k a r ó w  — B o le s ła w  F rą c z e k . 
S t r a t y  m a te r ia ln e  p rz e k ra c z a ją  100 
ty s . z ł. <ap>

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o k o ło  g o d z . 11 n ą  u l.  

O d z ie ż o w e j w y p a d ł  c z y  te ż  w y s k o ­
c z y ł o k n e m  x p ię t r a  n a  c h o d n ik  
5 0 - le tn i F ra n c is z e k  S. L e k a r z  p o ­
g o to w ia  s tw ie r d z i ł  zg o n . U s ta le n ie m  
b l iż s z y c h  o k o l ic z n o ś c i w y p a d k u  za ­
ję ła  s ię  m il i c ja .

W  M IE J S C O W O Ś C I B rz o z o w o  g m . 
P r z y b ie rn ó w  n a  p r o s ty m  o d c in k u  
d r o g i  n ie  u s ta lo n y  s a m o c h ó d  r e je ­
s t r a c j i  s z w e d z k ie j n ie p r a w id ło w o  w y  
p r z e d z i ł ,  s k u t k ie m  cze g o  ja d ą c y  w  
ty m  s a m y m  k ie r u n k u  sa m o c h o d e m  
„ S k o d a ”  t u r y s t a  z N R D  m u s ia ł 
g w a ł to w n ie  z a h a m o w a ć . W  „ S k o ­
d ę ”  u d e r z y ł  m a ły  „ F ia t ”  n r  r e j .  
Z G  4977 a w  n ie g o  z k o le i  in n y  
„ m a lu c h ”  n r  r e j .  M x  1504. K ie r o w ­
cę „ F ia t a ”  Z G  4977 J e rz e g o  S. za ­
b r a ło  p o g o to w ie . S t r a t y  w y n o s z ą  50 
ty s . z ł.

D O  D Y Ż U R N E G O  s z p ita la  p r z y ­
w ie z io n o  w c z o r a j  3 2 - le tn ie g o  F r a n ­
c is z k a  K . ,  k t ó r y  — u d e rz o n y  w  
g ło w ę  b u te lk ą  —  s t r a c i ł  p r z y to m ­
no ść . S z c z e g ó ły  z a jś c ia  b a d a  m i l i ­
c ja .

N A  U L .  W y s z a k a  s p a d ł ze s k a r p y  
p i ja n y  p rz e c h o d z ie ń . M a r e k  B . L e ­
k a r z  p o g o to w ia . p o d e jrz e w a ją c  
w s trz ą ś n ie n ie  m ó z g u , s k ie r o w a ł  r a n ­
n e g o  d o  s z o ita la .

W  J E D N Y M  z m ie s z k a ń  p r z y  u l .  
K a s z u b s k ie j z o s ta ł z a t r z y m a n y  p rz e z  
M O  1 9 - ie tn i M ir o s ła w  M . S ta n ie  

w  t r y b ie  p rz y s p ie s z o n y m  p rz e d  
sa d e m  p o d  z a rz M te m  p o b ic ia  po  p i ­
ja n e m u  m ę ż c z y z n y . (ap )
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N o w y  sklep  
z zegarami
"WCZORAJ p rzybył m iastu 

nowy sklep z zegarami. Mieści 
się on w  dawnej „Czarze” przy 
pl. Zwycięstwa, gdzie do nie­
dawna jeszcze sprzedawano wy 
roby ze szkła i porcelany.

W ybór czasomierzy (jak  zaw­
sze na otwarcie sklepu) jest 
im ponujący. Uderza rozpiętość 
cen, a także mnogość tworzywa 
z jak ich  wykonano zegary. Po­
mieszczenia sklepu zostały od­
nowione i przystosowane do no­
wego p ro filu  działalności. Sala 
sprzedaży prezentuje się bardzo 
estetycznie.

( w y s )

Notatnik szczeciński
+  S Z C Z E C IŃ S K I K lu b  T u r y s t y k i  

K a ja k o w e j  P T T K  „ P ło n ią ”  o r g a n i­
z u je  w  n ie d z ie le  17 b m . w y c ie c z k ę  
k a ja k ie m  w  n ie z n a n e . Z b ió rk a  
c h ę tn y c h  o g o d z . 9 p rz e d  s ie d z ib ą  
O M  P T T K  a l. J e d n o ś c i N a r o d o w e j  
49 a . O b o w ią z u je  a k tu a ln a  k a r ta  
p ły w a c k a  o ra z  o p la ta  za w y p o ż y ­
c z e n ie  k a ja k a .  U b e z p ie c z e n ia  w  P Z U  
u c z e s tn ic y  d o k o n u ją  w e  w ła s n y m  
z a k re s ie .

♦  K L U B  „ B o n  T o n ”  (a l. W y ź w o -  
le n ia  85) in fo r m u je ,  że c z y n n y  je s t  
w  k lu b ie  b a r  k a w o w y  c o d z ie n n ie  
o d  g o d z . 1« 'o p ró c z  n ie d z ie l  1 p o ­
n ie d z ia łk ó w .

♦  O G N IS K O  T K K F  „ N a  S k a rp ie ”  
i  K lu b  „ B o n - T o n ”  z a p ra s z a ją  z 
o k a z j i  Ś w ię ta  O d ro d z e n ia  m ie s z k a ń ­
c ó w  O s ie d l i  S M  ś r ó d m ie ś c ie  w  po ­
n ie d z ia łe k  18 b m  o g o d z . 19 na  
„ L ip c o w y  W ie c z ó r ”  p r z y  o g n is k u  na 
b o is k u  p r z y  u l .  O d z ie ż o w e j.

M IŁO  odpoczywać to zie 
lonym  ogródku przy restau 
ra c ji „Ryska”  na al. P ia­
stów. Ustawiono tu  este­
tyczne parasole i stołecz­
ki. Szkoda jedynie, że 
ilość tych m iejsc jest bar­
dzo ograniczona...

Fot. Z. Jodkowski

Piasek sypie się w  oczy na Osiedlu Przyjaźni

Zewnątrz zieleń —
w środku pustynia

Zacxnq się komunikacyjne kłopoty

U

Wiele zależy od właściciela pojazdu

Jak zabezpieczyć samochód 
przed pożarem?
W  P O L S C E  u le g a  ro c z n ie  z a p a -  n ic y  n ie  s p e łn ia ją  (a lb o  n łe  z w r a -  

le n iu  w ie le  p o ja z d ó w  d ro g o -  c a ją  u w a g i)  n a  e le m e n ty ,  k tó r e  d ę ­
t y c h *  W  p o ż a ra c h  ty c h  g i -  c y d u ją  o b e z p ie c z e ń s tw ie  pa saże - 
n ie  k a ż d e g o  r o k u  k i lk a n a ś c ie  r ó w ,  ła d u n k ó w  p r z e w o z o w y c h  i  sa - 
o s ó b . a k i lk a d z ie s ią t  u le g a  p o w a ż -  m y c h  p o ja z d ó w , a w  sz c z e g ó ln o ś c i 
n y m  p o p a rz e n io m . A n a liz a  p r z y -  ro z m ie s z c z e n ie  1 s p ra w n o ś ć  s p rz ę tu  
c z y n  p o w s ta n ia  p o ż a ró w  w y k a z u je ,  p o ż a rn ic z e g o  w  p o ja z d a c h , w y p o s a ­
żę  g łó w n e  ź r ó d ło  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  że rn e  c ią g n ik ó w  i  s a m o c h o d ó w  p r y -  
to  u k ła d y :  e le k t r y c z n y ,  p a l iw o w y  i  w a tn y c h  w  g a ś n ic e  n ie z a m y k a n ia  
h a m u lc o w y .  i  b lo k o w a n ia  n a  s ta łe  t y ln y c h  d r z w i

P O Ż A R Y  w  in s r a la r ia r ł t  < .i» k « rv ra  w  a u to b u s a c h  bez o b s łu g i k o n d u k -

a ?  «ssn? i S s K M o r :
c ie , p r z e ta r c ia  p ła szcza  o c h ro n n e g o  p n o n n i u i i r  _________,
p rz e w o d ó w , n ie p r a w id ło w y c h  z a c i-  z re s z tą  p ro g ra m  s z k o -
s k ó w  a k u m u la to r ó w ,  n ie d o k rę c o -  rZu  n -e - b r z e w id u -
n y c h  n a k r ę te k  n ie n ra w łr t ło w r»  n Jb (!) w y k ła d ó w  lu b  z a ję ć  p r a k ty c z -  
E z c z o n e g o s y s t e m u ^  M p ło ^ w e g ó  n ,ych. j e ż ą c y c h  b e z o ie c z n e j e k s -

uiycia sDra;tu
p rą a '  P G e n e ra ln y 1 s tą d  w m o s e * .  i e  s p r 8 -  m c y  iu o  ro z ru s z n ik a .  w a  z a b e z p ie c z e n ia  p .p o ż a ro w e g o  po

W  u k ła d z ie  p a l iw o w y m  m o ż l i -  ja z d ó w  le ż y  w  z n a c z n e j m ie rz e  w  
w o ś ć  p o w s ta n ia  p o ż a ru  n a s tę p u je  rę k a c h  ic h  u ż y t k o w n ik ó w  i w ła -  
w  w y n ik u :  n ie s z c z e ln o ś c i i  p rz e -  ś c ic ie l i .  P o ja z d y  w in n y  ru s z a ć  w  
c ie k u  z b io rn ik a ,  g a ż n ik a . p o m p y  d ro g ę  s p ra w n e .’ p rz e jrz a n e  i  c z y -  
p a l iw o w e j p rz e w o d ó w . p rz e c ie k u  s te  o ra z  z a o p a trz o n e  w  p o d rę c z n y  
p a l iw a  g a ż n ik a  n a  r o z r u s z n ik  (n p . s p rz ę t g a ś n ic z y , 

s a m o c h o d z ie  „ S y r e n a ” ), zan ie -

Od., . . . . .  -przebudow a
torowiska „dwójki
W P O N IE D Z IA ŁE K  18 bm. PRZEBUDOW A całego tego 

rano ekipy KP R I rozpoczną odcinka um ożliw i wprowadze- 
prace związane z pełną m oder- n ie ' nań szybszych i wygodniej 
nizacją torow iska tram w ajow e szych, nowoczesnych tram wa- 
go od węzła przy ul. P io tra  jó w  oraz przedłużenie trasy 
Skargi i al. W yzwolenia do „d w ó jk i”  aż do Basenu G órn i- 
Dworea Niebuszewo. Trasie czego. Zanim  to jednak nastą- 
te j kap ita lny  rem ont należał p i mieszkańców Niebuszewa i 
się ju ż  dawno, tym  bardziej, iż dale j położonych dzielnic cze- 
stare to ry  nie by ły  przystoso- ka ją  pewne niedogodności ko­
wane do nowoczesnych tra m - m unikacyjne.' W związku z mo 
w a jów  szybkobieżnych. Z by t dernizacją wyłączone zostaną 
m ały rozstaw szyn nie pozwą- bowiem  z ruchu tram w ajów  
la ł na wprowadzenie tu  nowe- ulice: K o łłą ta ja , Asnyka i O- 
go taboru. Roboty związane z rzeszkowej. 
m odernizacją tego odcinka
t rw a ć  będą ro k  Jest to p ie rw -  wI,anU 8” h2U b 'a,dVud,:
szy e tap , w  da lsze j k o le jn o śc i so w a ć  l ia  t ra s ie  u l .  W ie lk a  —  Las 
n a s tą p i m o d e rn iza c ja  to ro w is k  A r k o ń s k i  *  c z ę s to t l iw o ś c ią  c o  7 m i ­
na a l W y z w o le n ia  T u  n r a o o  n u t  w  g o d z in a c h  s z c z y tó w  o ra z  co  *“  *  * ” y z w ,0 ie ‘ u a - AU p ra ce  s _ 10 m in> w  o k re s a c h  poSz c z y to -  
rozpoczę te  zostaną W iosną w y c h ,  a ta k ż e  w  n ie d z ie le  i  ś w ię -  
przysz łego  ro k u . ta .  N a to m ia s t  n a  o d c in k u  k o ń c o ­

w y m  d o ty c h c z a s o w e j t r a s y  t r a m ­
w a ju  n r  2, t j .  u l .  K o ł łą ta ja  — D w o -

MlESZKASfCY^ Osiedla P rzy jaźn i uważani są za szczęścia­
rzy. Udało im  się przecież dostać M -x  w  ładnym  punkcie 
miasta, blisko eentrum , z dobrym  dojazdem do pracy. K iedy 
lokatorzy w prow adzali się do ko le jnych bloków, by ły  już chód 
n ik i, drogi, pa rk ing i i  dwa sklepy. Rychło też wyrosła traw a 
na pierwszych zieleńcach. W yglądało na to, że zaczęto w re ­
szcie budować osiedla ja k  należy.

W SZYSTKO  to prawda, ale piaski. Jesienią i  wiosną desz- 
na P rzyjaźn i jest jeszcze w ie - cze rozm yw ają wszystko, la­
le do zrobienia, są istotne man tern s ilny w ia tr  dmucha p ia - 
kam enty, k tóre można i  trzeba skiem w  oczy. Zadowolone są 
usunąć ja k  najszybciej. Jadąc jedynie dzieciaki, bo mogą ha- 
ul. Santocką lu b  26 K w ie tn ia  sać do w o li, kopać do łk i, z re-* 
każdy w idz i rzeczywiście ładne sztek cegieł i  desek budować 
osiedle. W ystarczy jednak domki.
wejść między budynki, a ■ . J A ,
oczom ukazują s i,  pustynne S S S S

. —  p o m ię d z y  b u d y n k a m i s y s te m u  
s z c z e c iń s k ie g o  —  b ę d ą  a le je  sp a ce ­
ro w e . Ł a w k i ,  p ia s k o w n ic e , u rz ą d z e ­
n ia  d o  z a b a w y  i  d u ż o  z ie le n i.  L ic z ­
ne  k r z e w y ,  d rz e w a  i  k w ie t n i k i  m a ­
ją  z a m ie n ić  p u s ty n ię  w  ła d n y  p a r k .  
T e re n  je s t  z r ó ż n ic o w a n y , p e łe n  
s k a rp , r z e c z y w iś c ie  w y m a r z o n y ,  b y  
u rz ą d z ić  go  o r y g in a ln ie .

N a  r a z ie  je d n a k  b u d o w la n i  n ie  z a ­
b r a l i  s ię  d o  p r a c y .  C o p ra w d a  
p rz e z  k i l k a  d n i  s p y c h a c z  n iw e lo w a ł  
n ie ró w n o ś c i,  a le  na  ty m  s ię  s k o ń ­
c z y ło .  M a ło  te g o  — n ie  z a k o ń c z o ­
n o  a s fa l to w a n ia  d r o g i  d o  b u d y n k u  
n r  15 G  i  F .

L o k a to r z y  te g o  b u d y n k u  m a ją  
k ło p o ty  z d o jś c ie m  do  p o b lis k ie g o  
s a m u , p a r k in g u  i  n a  p rz y s ta n e k  
a u to b u s o w y . N a jk r ó ts z a  d ro g a  w ie ­
d z ie  w ła ś n ie  p rz e z  p ia s z c z y s te  s k a r ­
p y ,  g d z ie  z g o d n ie  z p la n e m  m a ją  
b y ć  s c h o d y . W  d o d a tk u  tu  w ła ś n ie  
m ie ś c i s ię  o s ie d lo w a  m in i-p rz y c h o d -  
n ia  d ła  d z ie c i.  M o ż n a  s o b ie  w y o b ra ­
z ić  m a m y  z m a lc a m i n a  r ę k u  łu b  
w  w ó z e c z k u , w s p in a ją c e  s ię  na 
s tro m e  zbo cza .

P rz e d s ta w ic ie le  S z c z e c iń s k ie j S p ó ł­
d z ie ln i  M ie s z k a n io w e j s p o tk a li  s ię  
w  te j  s p r a w ie  z w y k o n a w c ą  — 
S z c z e c iń s k im  P rz e d s ię b io rs tw e m  B u ­
d o w n ic tw a  O g ó ln e g o  n r  2. B u d o w la ­
n i  z o b o w ią z a l i  s ię  n a  p iś m ie ,  że do  
15 p a ź d z ie rn ik a  b r .  z a g o s p o d a ru ją  
k o m p le k s o w o  o s ie d le .

ROBOTY jest dużo i obawia 
my się, że przy dotychczaso­
w ym  tempie i ten te rm in  nie 
zostanie dotrzymany. Czy znów 
trzeba będzie odwoływać się 
do obyw atelskiej postawy 
mieszkańców i prosić o pomoc 
przy zagospodarowywaniu osie 
dla? Na pewno pomogą, ale 
dlaczego m ają zastępować bu­
dowlanych?

(Ja*)

czy s z c z e n ia  i  z a o l iw ie n ia  s i ln ik a  
p r z y  m a k s y m a ln y m  o b c ią ż e n iu  i 
w y s o k ic h  o b ro ta c h .

U k ła d  h a m u lc o w y  b y w a  p r z y c z y ­
n ą  p o ż a ró w  w  n a s tę p u ją c y c h  o k o ­
lic z n o ś c ia c h :  n ie r ó w n o m ie r n e  n a ­
p o m p o w a n ie  o p o n  (g rz a n ie  s ię  o p o n  
n ie d o p o m p o w a n y c h ) .  b lo k o w a n ie  ha  
m u lc ó w  ( ta r c ie ) .

Z a b e z p ie c z e n ie  p rz e c iw p o ż a ro w e
p o ja z d ó w  d r o g o w y c h  je s t  w  w ie lu  
p rz y p a d k a c h  n ie w y s ta r c z a ją c e .  Z a ­
r ó w n o  p r o d u c e n c i j a 1'  ' i  u ż y t k ó w -

Komunikat WPKM
W  N O C Y  z 16/17 b m . w  g o d z in a c h  

o d  23.50 d o  4.30. t r a m w a je  n o c n e  
l in U  n r  3- k u r s o w a ć  b ę d ą  z P o m o ­
rz a n  d o  D w o rc a  N ie b u s z e w o .

N a  o d c in k u  o d  u l .  K o ł łą ta ja  do  
L a s k u  A r k o ń s k ie g o  u ru c h o m io n e  
z o s ta n ie  z a s tę p cze  p o łą c z e n ie  a u to ­
b u s o w e . P o w o d e m  p o w y ż s z e j z m ia ­
n y  są r o b o ty  n a  u l. R e w o lu c j i  P a ź­
d z ie r n ik o w e j .

rz e c  N ie b u s z e w o  u ru c h o m io n e  
s ta n ie  zas tę p cze  p o łą c z e n ie  a u to b u ' 
so w ę . A u to b u s y  te  o d c h o d z ić  bę dą  
z p ę t l i  p r z y  u l .  K o ł łą ta ja  i  t r a s a  i c h  
b ę d z ie  w io d ła  u l .  K o ł łą ta ja ,  A s n y k a , 
O rz e s z k o w e j;  p o w ró t  tra s ą  a u to b u s u  
n r  51. C z ę s to t liw o ś ć  k u r s o w a n ia  a u ­
to b u s ó w  z a s tę p c z y c h  — c o  12 m in u t  
w  g o d z in a c h  s z c z y tu  i  c o  15 m in u t  
po za  sz c z y te m  p rz e w o z o w y m . P r z y ­
s ta n k i  z lo k a l iz o w a n e  z o s ta ją :  na 
p ę t l i  p r z y  u l .  K o ł łą ta ja ,  p r z y  u l.  
A s n y k a  m ię d z y  u ł .  K a d łu b k a  i  B o ­
g u c h w a ły  o ra z  p r z y  u l .  O rz e s z k o ­
w e j  ( k o ń c o w y ) .  W  d ro d z e  p o w ro tn e j  
na  u l .  K o ł łą ta ja  ra z e m  z p r z y s ta n ­
k ie m  a u to b u s u  n r  51 o ra z  n a  p ę t l i .  
D o  p rz e ja z d ó w  n a  t r a s ie  u l .  K o ł ­
łą ta ja  — D w o rz e c  N ie b u s z e w o  n a ­
d a l u p o w a ż n ia ją  p ra c o w n ic z e  b i le ­
t y  m ie s ię c z n e  n a  t r a m w a j  l i n i i  2.

(su)

„Noce pod gwiazdami“
W IE L K Ą  a t r a k c ję  o rg a n iz u je .  

D o m  K u l t u r y  „ H e tm a n ”  S p ó łd z ie l­
n i  M ie s z k a n io w e j „ K o le ja r z ”  d la  
d z ie c i i  m ło d z ie ż y . W  d n ia c h  od 
18 d o  25 b m . z o rg a n iz o w a n e  b ę d z ie  
m ia s te c z k o  n a m io to w e , w  k tó r y m  
o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  „ n o c e  p o d  g w ia z ­
d a m i”  z w e s o ły m , u ro z m a ic o n y m  
p r o g r a m e m : o g n is k o , p ie c z e n ie  k i e ł ­
b a s y , w a r t y  n o c n e , g r y ,  z a b a w y , 
k o n k u r s y  p la s ty c z n e , z a w o d y  s p o r ­
to w e  i tp .

W a r u n k ie m  s p ę d z e n ia  „ n o c y  p o d  
g w ia z d a m i”  je s t  z e z w o le n ie  r o d z i­
c ó w  o ra z  o p la ta  50 z ł.  Z a p is y  p r z y j ­
m u je  c o d z ie n n ie  w  g o d z . o d  8 d o  16 
D o m  K u l t u r y  „ H e tm a n ”  u l .  9 M a ja  
17, p o k .  n r  20, te l.  82-13-13.

TE piękne kaktusy um i­
la ją  dzień pracy pań w 
biurach WSS S p o łe m ”  
przy ul. Struga. Szkoda 
ty lko , że kaktusy kw itną  
zaledwie jeden dzień.

Fot. Z. Jodkowski

Zanim zabrzmi
dzwonek

k i e j  p r o p o n u je  ju ż  k l ie n to m  m a te ­
r ia ł y  na  fa r t u s z k i ,  s u k ie n k i  i  b lu z y  
s z k o ln e . B o g a ty  je s t  w y b ó r  t k a n in  
o  w s z y s tk ic h  o d c ie n ia c h  g r a n a tu  i  
b łę k i t u .  C o p ra w d a  w a k a c je  w  p e ł­
n i ,  d łu g o  je szcze  d z ie c i i  m ło d z ie ż  
c ie s z y ć  s ię  b ę d ą  le tn ią  s w o b o d ą , 
a le  ro d z ic e  ju ż  m u s z ą  m y ś le ć  o  
„ s z k o ln e j  w y p r a w c e ”  d la  s w y c h  p o ­
c ie c h . T o te ż  d o b rz e , iż  h a n d e l t y m  
ra z e m  p o m y ś la ł o ty m  w c z e ś n ie j,  
a n ie  za  p ię ć  d w u n a s ta . (su )

ldqc przez 
miasto

L IP O B R A N IE

L IP IE C  to  czas k w i t n ie n ia  
l ip .  I c h  k w ia t y  o d  d a w ie n  d a ­
w n a  są  ś r o d k ie m  le c z n ic z y m . 
Ś w ie tn ie  te ż  s m a k u je  z io ło w a  
h e r b a tk a .  N ic  z a te m  d z iw n e ­
go , iż  w ie lu  s z c z e c in ia n  p r z y ­
s tą p i ło  d o  l ip o b r a n ia .  Z b ie r a ­
cze  są o s t ro ż n i i  „ p r z y  o k a z j i ”  
n ie  ła m ią  g a łę z i d rz e w .

K T O  P IE R W S Z Y ...

N A  R A Z IE  m a ło  k to  m y ś l i  
o  z im o w y m  o k r y c iu .  U p a ły  
b o w ie m  d a ją  s ię  w e  z n a k i ,  a 
w s z y s tk ie  k io s k i  z lo d a m i i  
w o d ą  so d o w ą  c ie szą  s ię  o g ro m  
n y m  p o w o d z e n ie m . W a r to  je d ­
n a k ż e  w ie d z ie ć , iż  w ła ś n ie  w  
w a k a c y jn y c h  m ie s ią c a c h  n a j ­
ł a t w ie j  o d d a ć  k o ż u c h  d o  c z y ­
s z cze n ia . T e ra z  w  p r a ln ia c h  
n ie  m a  k o le je k  i  p o ś p ie c h u , a 
z a te m  z le c e n ie  z o s ta n ie  s ta ra n ­
n ie j  w y k o n a n e .

B U R Z A N Y  W  Ś R Ó D M IE Ś C IU

n a  p l . Ż o ł n i e r z a  p o l ­
s k ie g o  w  m ie js c u  n ie d a w n o  
z a ło ż o n e g o  z ie le ń c a  •• z a m ia s t 
t r a w y  w y r o s ły  o g ro m n e  b u rz a ­
n y .  O c z y w iś c ie  d o r o d n e  z ie le  
n ie  u p ię k s z a  te g o  m ie js c a , a 
w rę c z  p rz e c iw n ie . . .  (w y s )

Ostrzeżenia 
nie było

P R Z E D W C Z O R A  J  p o m a lo w a n e  zo­
s ta ło  o g ro d z e n ie  o d d z ie la ją c e  c h o d ­
n ik  o d  je z d n i  n a  p l.  L o tn ik ó w  
(p rz e d  s k le p e m  P e w e x u ).  N ie s te ty  
m a la rz e  t u  p r a c u ją c y  n ie  p o w ie s i l i  
k a r te c z e k  o s t rz e g a ją c y c h  p rz e d  
m o ż liw o ś c ią  p o b ru d z e n ia  s ię  fa rb ą .  
T o te ż  w ie lu  p rz e c h o d n ió w , k tó r z y  
p rz e c h o d z ą c  ta m tę d y  o t a r l i  s ię  o 
ó w  p ło te k ,  z n is z c z y ło  s o b ie  u b r a n ia .  
T a k ie , b e z tro s k ie  p o d e jś c ie  e k ip  
m a lu ją c y c h  p lo t k i ,  s łu p k i  c ż y , ła ń ­
c u c h y  n ie  je s t  n ie s te ty  rz a d k o ś c ią .

(su)

Posprzątać
Podzamcze
O  B A Ł A G A N IE  na  P o d z a m c z u  

m ó w i ło  s ię  i  p is a ło  ju ż  n ie ra z ,  
n ie s te ty  b e z s k u te c z n ie . W y d e p ta n e  
z ie ls k o  p o ra s ta  t r a w n ik i ,  ś m ie c i i  
b u te lk i  ś c ie lą  s ię  gęstos D o d a tk o ­
w o  p ra c e  p ro w a d z o n e  p r z y  h o te lu  
„ A r k o n a ”  n ie  p r z y d a ją  u r o k u  te ­
m u  m ie js c u .  A  p rz e c ie ż  P o d z a m c z e  
m o g ło b y  b y ć  p ię k n ą  w iz y tó w k ą  n a ­
szego m ia s ta . W y s ta r c z y ło b y  tu  p o ­
s p rz ą ta ć , p o s ia ć  t r a w ę  i  p o s a d z ić  
t r o c h ę  k w ia tó w .  (su )

^


